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(:) Lwów. 9. 8- (T) Dziś, o godz- 2 popołudniu 
zapadł po dwudniowej rozprawie wyrok w pro­
cesie Katza i towarzyszy, oskarżonych o nie­
umyślne zabójstwo studenta Gronowskiego w  
C/asle pamiętnych zajść w listopadzie ub- r w© 
Lwowie- Rozprawa obfitowała w szereg sensa­
cyjnych momentów, jak m- In- wskazanie przez 
Katza na 3 osobników, jako rzekomych spraw­
ców zabójstwa, w związku z erem rozprawa zo _■ 
stała przed trzema tygodniami odroczona dla 
dodatkowego śledztwa. W wyniku rozprawy

sąd skazał Mojżesza Ka^a na karę 4 lat więzie 
nia za nieumyślne spowodowanie śmierci stu­
denta Grotkowskiego oraz na karę 6 miesięcy 
więzienia za ciężkie uszkodzenie ciała studenta 
Pietraszki, razem na łączną karę 4 lat więzie­
nia, Oskarżeni Izydor Tune I Nechemjasz 
Scmrer zostali uniewinnieni. Po®aiem sąd zasą­
dził powództwo cywilne w wysokości kosztów  
pogrzebu Grotkowsk'ego. Obie strony zastrze 
gły sobie czas do namysłu-

Arogancja 
potulność
Jak to było naprawdę z demarches Francji i Anglji I

na wewnątrz, 
na zewnątrz...

P a ry ż , 9. 8. P A T . P ra s a  p o ra n n a  p o d k re ś la , 
że  m ięd zy  k o m u n ik a te m  B iu ra  W o lffa , z a w ie  
r a ją c y m  o św ia d cz en ie  o n ie p rz y ję c iu  do w ia ­
dom ości d e m a rc h e s  F r a n c j i  i A n g lji i fa k ty c z ­
n y m  p rzeb ieg iem  ro zm o w y  n a  W ilh e lm s tra s s e  
is tn ie je  za sa d n ic z a  ró żn ica . N a p o d s ta w ie  ź ró ­
d ło w y ch  in fo rm a c y j „L e  M a tin "  tw ie rd z i, że 
w iz y ta  a m b a sa d u ra  P o n c e ta  t r w a ła  p rze sz ła  
godzinę i że v. B u lów  w b re w  in fo rm a c jo m  
B iu ra  W o lffa  p rz y ją ł  do  w ;adom ośc.i p rz e d s ta  
w ie n ia  F ra n c j i ,  w y ra ż a ją c e  w  im ie n iu  rz ą d u  
n ie m ie ck ie g o  z a p ew n ie n ie , że p ow zię te  b e d ą  
■najostrzejsze z a rz ą d z e n ia , a b y  d o ty c h cz aso w e  
“w y p a d k i n a  g ra n ic y  a u s tr ja c k ie j  w ięcej sie  
lnie p o w tó rzy ły . R ó w n ież  w sz y s tk ie  niemieckie 
[eskadry  lo tn icz e  otrzymają kategoryczny za- 
ikaz dokonywania rajdów nad lerytorjum Au- 
:s l r j i .  P ra s a  p o d k re ś la , że  p rz y ja c ie lsk ie  d e -  
'm a rc h e  F ra n c j i  i A n g lji o p a r iy  s ię  n ie ty lk o  o  
[pakt cz te rech . W  o św ia d cz en iu  sw em  a m b a sa  
;dor p o w o ła ł się  ró w n ie ż  n a  po r. 8 0 - ty  T r a k ­
ta tu  W a rsa lsk ie g o . P o w s ta je  w ięc z a g a d n ie n ie  
■dlaczego is tn ie je  ta k a  ro zb ieżn o ść  m ię d zy  is to  
[tnym  p rzeb ieg iem  d c m a rc h e  i je j r e z u lta te m , 
a  n fo rm a c ja m i p ra s y  n ie m ie c k ie j. N a jp r a w ­
d o p o d o b n ie j m a sk ę  a ro g a n c ji  n a ło ż y ła  W :I-  
■ helm strasse w y łąc zn ie  p ro  fo ro  in te rn o . W  
k a ż d y m  ra z ie  n a  rozb ieżnośc i t e  n a leż y  z w ró ­
cić szczegó lną uw agę . K o m e n tu ją c  s ta n o w i­
sko  p ra s y  n ie m ie c k ie j „L e P e t i t  P ariisien*  za 
izneaza, że d em  a r  che w y w o ła ła  w śró d  NimcÓw 
"u rro r  te u to n ic u s , sk ie ro w a n y  p rz e d e w sz y s t-  

jk iem  p rze c iw k o  A nglji-

Oni ciągle myślą o „rozbrojeniu"
(:) Berlin. 9- 8- PA T - B y ły  dćŃi~at N iem iec na 

[konferencję ro zb ro jen iow ą Rhefcibaben w ygło­
sił p rze z  Tadjo oacizyt p-t. .B ez  równouiprawm e- 
nia N iem iec n ie m a  m ow y o  praw dziw ym  pokoju  
n iem ieckim 11. Jeśli N iem cy  —  oświadcza Rk©in-

baben — zadowalają się rozbrojeniem jakościo- 
wem i rezygnują na razie nawet z wysuwania 
kwestji demilitoryzacji Nad ren ji, to dają tem 
dowód gotowości poro zumienia. N!emcy zgodzą 
się na umowę rozbrojeniową, byle odrzuciła ona 
politykę przymusu i odm iennego traktowan a 
Rzeszy.

£ • *.
(:) Berlin. 9. 8- PAT- .Boersen Kumer" ko­

mentując rozporządzenie, rozwiązując® policję 
.poirniocMcizą w Prusach podkreśla, że krok ten 
ma na celu przekonań e zagranicy do dobrej 
troll Niemiec w apifewi© rozbrojenia. Rzesza —  
oświadcza dziennik — rozwiązaijąc niezdatną 
do operacyj wojsfeowsch policję niemiecką pro­
stuje w  ten sposób donesienia o zbrojeniach 
Niemiec.

Kolejowy „Drang naefa Ostce*6
(:) Berlin- 9 8. PAT. Pras* niemiecka dono" 

si, że zarząd kolej Rzesz* uchwalił przystąpić 
do wykonania’ linji kolejowej, wionącej prze® 
Odrę w lderunku wschodu. Powyższe połącz®* 
nie kolejowe jest — według dzienników — z wte 
lu Wizyigędów bardzo ważne, gdiyż stapOJvić bę 
dzie odnogę głównego połączenia Berlin—Szcze 
cin—Słupsk—Gdatfsk. budowa Hnji ma być w y  
konama w roku 1934-tym-

Wielka obława na komunistów 
w Brnnswiku

(:) Berlin. 9. 8. W rwiążku z  ożywioną akcją 
komunistyczną w Bi unświku przefrowadkiła 
policja w ©alej prowincji wielką obławę, aresztu 
jąc 250 Oaób, w tem wiele kobiet. W iększość 
aresztowanych jest członkami Partji socjalno-d® 
moferatycznejl^/t) z  nich przedstawiono dę p rzy  
spieszonego postępowania sądowego, gdizie óO 
osób skazanych zostało na'kary od jednego ml® 
siąca do 5 i pół lat więzienia 5 odstawiono do 
aresztu śledczego a 5 uwolnione od winy i ka*

„Huśtawka" dolarowa
(:) londyn. 9- 8 (L) Po doznanej wczoraj 

przed zamknięciem giełdy londyńskiej macznej 
poprawie uległ diziś kurs dolara znowu pnffwj 
zniżce. Notowano go w godzinach południo* 
wych 4.50 w  siosiunbu do funta. Funt seteffilłng 
notowany był w Zmychu J7-31 t Pól, w 
84-52 i pół i w Annsier-damk1 8-20.

Trzeci lot do sfrafosłery
(:) Paryż- 9- 8- PAT. lVta* Cdsyns czyni 

gotowania do 3 go lotu do stratosfery. Próby 10 
tu Cosyns dokona w niewielkiej ,plaży belgilsk5'#  
Hou^hayinnes Już 15 sienppia. O Jie wammSff 
atmosferyczne nie przeszkodzą wzlot cnSbryd**® 
się 1 września.

F a s z y z m  irlandzki w  opresji
(:) Ionayn. 9- 8. (L) Z okazji zabaiwy, urzą­

dzonej staraniem partji faszystowskiej w p ew ­
nym lokalu, w centrum miasta w Dublinie, do­
szło wczoraj wieczór do k la w e j  walki z prze­
ciwnikami politycznymi- Przed lokalem, w  Któ­
rym zabawiali się członkowie irlandzkiego ru­
chu faszystowskiego „niebieskich koszul** zer 
brał się tłum ludność1, demonstrując przeciw fa­
szyzmowi. W  pewnej chwili tłum usiłował wtaT 
gnąć do lokalu- został jednak przez policję po­
wstrzymany. Doszło do starcia, w  toku którego 
ok. 20 osób odniosło rany Nadjeżdżając® przed  
lokal samochody z uczestnikami zabawy były  
przez demonstrantów za c z k a n e  a częściowo 
obrzucane kamieniami. Podobny los spotkał 
także auto dawnego premjera, przywódcy opo 
zycji Cosgravego, przy ci em szofer jego zo­
stał ugodzony kamieniem w głowę i ciężko ts- 
niony. Cosgrav® pośpiesznie schronił Się do

lokalu i na polecenie policji pozostał w  
tanecznym dlo rana- Demonstracje trjwąły dtf
Późnej noCy.

Przywódca nie fraei nadziaiL
(:) Dublin. 9. 8- (L) Przywódca faszystów ir­

landzkich generał 0 ‘Duffy oświadczył wczoraj 
na zebraniu faszystowski em. że jest przekonany, 
iż do końca bieżącego roku liczba członków 
partji powiększy się 10-krotnle. Dalej zaznaczył 
0 ‘Duffy, że członkowie ruchu faszvstowsk ęgo 
mogą być równocześnie członkami Innych par* 
tyj politycznych, jednakże musza w  wojach  
pracować na korzyść ruchu faszystowskiego- 
Wskazał on wreszcie, że mimo zakazu zdeiydb 
wany jest odibyć w niedzielę zatpowiediziąny 
zjazd faszys‘o-vskiej .,gwardji narodowej"
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Z w o ln a  z a ry so w u ją  się  k o n tu ry  p la n u  go ­
spo d arczeg o  R oosevelta . N ie są one jeszcze z u ­
p e k .ie  w y ra ź n e , g d z ien ieg d zie  są  n a w e t z a m a ­
z a n e  i k rz y ż u ją  się n a w z a je m , a le  w  k aż d y m  
raz ie  znać  postęp  w m y śli g o sp o d a rc ze j R oa- 
se v e ila  w  p o ró w n a n iu  z  jeg o  d o ty ch czaso w ą 
c h a o ty c z n ą  p o lity k ą  w a lu to w ą . G ra ją c  n a  ob ­
n iż k ę  k u r s u  d o la ra  c h c ia ł R oosevcll p o cz ą tk o ­
w o  zw iększyć  szan se  e k sp o ito w e  p rz e m y s łu  
a m e ry k a ń sk ie g o . P o tem  z a s ta n o w ił się, czy też 
n ie  m o ż n ab y  b y ło  „ p rz y  te j sp o so b n o śc i"  z a ­
ła tw ić  także p ro b le m u  n a d m ie rn e g o  z a d łu ż e ­
n ia  w ew n ę trz n eg o  a m e ry k a ń sk ie g o  ż y c ia  go­
sp odarczego . G dy d e w a lu a c ja  w a lu ty  d la  ce­
ló w  ek sp o rto w y c h  d a je  d o b re  w y n ik i ty lk o  
p rz y  s ta b iliz a c ji  cen w ew n ę trz n y c h , a b y  e k s ­
p o r te r  n ie  m u s ia ł  p o d w y ższy ć  k osz tów  p ro ­
d u k c ji ró w n o leg le  do  sp a d k u  w a lu ty , o ty le  
z n iż k a  k u r s u  w a lu ty  d la  z m n ie jsz e n ia  w a r to ­
ści zo b o w ią za ń  możliwa jest tylko przy r ó w ­
noczesnym wzroście cen wewnętrznych. P ro ­
b le m  z m n ie jsz e n ia  d łu g ó w  w e w n ę trz n y c h  z a ­
p r z ą tn ą ł  je d n a k  w  ta k  z n a c z n y m  s to p n iu  u m y s ł 
R ooseyelfa , źe p o  k ró tk im  czasie  z a p o m n ia ł 
on  o m o m en c ie  zw ięk szen ia  ak ty w n o śc i e k s ­
portowej ja k o  ce lu  o b n iż e n ia  w a lu ty  i sk u p ił 
sw e  w y s iłk i w  d z ied z in ie  p o lity k i w a lu to w e j 
iw k ie ru n k u  z m n e jsz e n ia  c ięż a ru  d ługów . R oo- 
Beyeltow i chodz iło  g łó w n ie  o z re w id o w a n ie  
.w arto ści d o la ra , ja k o  ś ro d k a  z a sp o k a ja n ia  z o ­
b o w ią z a ń , a  p o n ie w a ż  o w ysokośc i d o la ra  d e ­
c y d u je  p az io m  cen, p rz e to  n a le ż a ło  obn iżyć  
'd o la ra  i równocześnie po d w y ższy ć  ceny. P ie r ­
w sz e  k ro k i w  d z ied z in ie  p o lity k i w a lu to w e j 
O p iera ł R oosevelt n a  m o m e n ta c h  p sy ch o lo g icz ­
nych". S am  f a k t  p o rz u c e n ia  p a ry te tu  z lo la  

|p rz e z  S ta n y  Z jednoczone  u w a ż a ł on  za w y s ta r  
c z a ją c y  do  o ży w ie n ia  sp e k u la c ji to w a ro w e j i do 

|r e g u lo w a n ia  k u rse m  w a lu ty . T y m c zasem  sp e ­
kulacja towarowa p rz e ro s ła  jego głowę. C eny 
to w a ró w , n ie m a l w y łąc zn ie  su ro w có w  i p łodów  
P olnych , p o d sk o c zy ły  z n a cz n ie  w y że j, a n iż e li 
o b n iż y ła  się  w a r to ść  w a lu ty . W te d y  R oosevelt 
z a b ra ł  się do  to w aró w . O p u śc iw szy  n a  ch w ilę  
te re n  w a lu to w y  tj.  p rz e s ta ją c  się in te re so w ać  
d o la re m , w y p o w ie d z ia ł R oosevelt w a lk ę  sp e ­
k u la c ji .  S p e k u la c ja  le g ła  w  g ru za ch , n a s tą p i ł  
k ra c h  g ie łd o w y  i p o m ie sz an ie  szyków  w  a m e- 
r y k a ń s k ie m  ż y c iu  gospodarczem . T y m c zasem  
d o la r , p o zb a w io n y  o p iek i Rotosevelta za cz ą ł się 

' p ią ć  do  góry . G iełdy  za n o to w a ły  zw y żk ę  d o ­
la ra  a  cen y  to w a ró w  o b n iż y ły  się. R oosevelt 
.w rócił zn ó w  doi d o la ra , Z n o w u  p a d ło  ja k ie ś  
o św ia d cz en ie , u w ła c z a ją c e  d o la ro w i i zn o w u  
O bniżył się  jego  k u rs .  C eny  p osz ły  jeszcze ra z  
W górę.

T rz e b a  b y ło  trz y m a ć  ręce  n a  k ilk u  p u lsa ch . 
Należało u w aż ać , ab y  ce n y  zb y tn io  rtie posz ły  
w  gó rę  i  ab y  d o la r  tr z y m a ł się  w sk a z a ń  p o li­
ty k i  Roosevelta. W  m ięd zy czasie  „ z b u n to w a ła  
się"  m a s a  k o n su m e n tó w  a m e ry k a ń k ic h . C eny  
.tow arów  n a  ry n k u  w e w n ę trz n y m  w z ra s ta ją ,  
n a le ż y  za te m  p o d n ie ść  p łace  i zw iększyć  k o n -  
su m c ję . P o d w y ższen ie  p ła c  sp o w o d u je  je d n a k  
zw y żk ę  ko sz tó w  p ro d u k c ji i o b n iżen ie  się  zd o l­
n o śc i k o n k u re n c y jn e j p rz e m y słu  a m e r y k a ń ­
sk iego  n a  ry n k a c h  ek sp o rto w y c h . W  r e z u lta ­
cie, to  co A m e rv k a  z y sk a  n a  zw ię k sz en iu  się 
k o n su m c ji w e w n ę trz n e j, m oże o n a  s tra c ić  n a  
sp a d k u  e k sp o rtu . A le e k s p o rt ch w ilo w o  R oo- 
se v e lta  n ie  obchodzi. To też i t a  d z ied z in a  z a ­
c z y n a  w y k az y w a ć  sk u tk i sw ego  z a n ie d b an ia . 
Po ra z  p ie rw sz y  od n ie p a m ię tn y c h  czasów  w y 
kazał w  czerw cu  b. r. handel z a g ra n ic z n y  S ta ­
n ó w  Z jed n o czo n y ch  sa ld o  u je m n e , czy li p rz e -  
w y żk ę  im p o r tu  n a d  ek sp o rtem . J e s t to  z ja w i­
sk o  zro zu m ia łe . C eny a m e ry k a ń sk ie  posz ły  w  
górę n a  sk u te k  p o lity k i in f la c y jn e j R oosevelta , 
gdy  ceny  to w aró w  n a  ca ły m  św iec ie  n ie  p o ­
sz ły  za n im i. Z do lność  k o n k u re n c y jn a  S ta ­
n ów  o b n iż y ła  się za te m  n a  dw óch  o d c in k ac h : 
n a  o d c in k u  ek sp o rto w y m  i n a  o d c in k u  im p o r­
to w y m . N ie ty lk o  b o w iem  z m n ie jsz a  się  pop y t

n a  d ro g ie  to w a ry  a m e ry k a ń sk ie , a le  i z w ię k ­
sza  się p o p y t S tan ó w  n a  tań sze  to w a ry  p o za a- 
m e ry k a ń sk ie , o b n iż a ją c  e k sp o rt i zw ięk sza jąc  
im p o rt. T e  m o m e n ty  w p ły w a ją  n a  k s z ta ł to w a ­
n ie  się am e ry k a ń sk ie g o  b ila n su  h an d lo w eg o , 
k tó ry  p rzy  d a lszem  t r w a n ia  p o lity k i R oose- 
v e lla  m u si d o p ro w ad z ić  d o  jeszcze w iększego 
s a ld a  u jęm n eg o .

R oosevelt m a  trz y  d ro g i do  w y b o ru : 1) A lbo 
św ia d o m ie  do p u śc ić  do  u p a s y w n ie n ia  a m e ry ­
k a ń sk ie g o  b ila n s u  h an d lo w e g o  w  im ię  je d y n ie  
r a c jo n a ln e j p o lity k i k r a ju  w ie rzy c ie lsk ieg o , 
który w  stosunku do swych dłużników winien 
mieć bierny, a nie, jak dotąd, czynny bilans 
handlowy. W te d y  je d n a k  m u s ia łb y  on z re z y ­
g n o w ać  z sw e j c h w ie jn e j p o lity k i w a lu to w e j, 
z a k łó c a ją ce j h a n d e l m ię d zy n a ro d o w y  i s to su n  
k i f in an so w e . 2 ) A lno to le ro w ać  b ie rn y  b ila n s  
h a n d lo w y , w  o p a rc iu  o w ie lk ie  re z e rw y  f in a n ­
sow e S tan ó w  i sk u p ić  sw ą  u w a g ę  n a  ro zb u d o ­
w ie  ry n k u  w ew n ętrzn eg o . 3) A lbo też  u tr z y ­
m a ć  d o ty c h cz aso w ą a k ty w n o ść  b ila n s u  h a n ­
d low ego z a m k n ą ć  ry n e k  w e w n ę trz n y  p rzed  
za le w e m  im p o rto w y m , p rzez  po d w y ższen ie  
b a r je r  ce ln y ch  i p ro w a d z ić  zd ecy d o w a n ą  p o li­
ty k ę  sa m o w y sta rc z a ln o śc i gospodarcze j.

G d y b y  RoosevClt c h c ia ł w y b ra ć  p ie rw sz ą  z 
ty c h  d róg , m u s ia łb y  n ie ty lk o  u s ta b iliz o w a ć  
d o la ra , a le  i w k ro czy ć  n a  d rogę k o o p era c ji go­
sp o d a rcze j i m ię d z y n a ro d o w e j w y m ia n y  go ­
sp o d a rcze j. Na to  się  n ie  zanosi. R oosevelt n a -  
la z ie  n ie  chce u s ta b iliz o w a ć  d o la ra , a  o s ta tn ie  
pog łosk i w sk a z u ją  n a  to, że nie m y śli n a w e t o 
sk re ś le n iu , czy też z re d u k o w a n iu  d łu g ó w  w o - 
je n n y c w . D ru g a  d ro g a  też n ie  je s t  p ra w d o p o ­
dobna . W z ro st im p o r tu  z m n ie jsz y łb y  m ożliw o  
ści z a tru d n ie n ia  w  S ta n a c h  Z jed n o czo n y ch  i 
k rzy ż o w a łb y  w y s iłk i R ooseyelta  w  k ie ru n k u  
lik w id a c ji, czy też z łag o d zen ia  bezrobocia .

Najbardziej prawdopodobną jest droga trze­
cia. R oosevell zechce o dg rodzić  się w y so k iem i 
c łam i od św ia ta , zm o b ilizo w ać w szy s tk ie  ro z ­
sy p a n e  po św iec ie  ś ro d k i f in a n so w e  S tan ó w  
Z jed n o czo n y ch  i z a a ta k o w a ć  k ry zy s  od  w e w ­
n ą trz . J u ż  dziś s ły szy  się  pogłosk i o  p la n a c h  
R oo sey elta  w  k ie ru n k u  p o d w y ższ en ia  a m e ry ­
k a ń s k ie j ta ry fy  ce lne j a k o d ek sy  p ra c y  R oose- 
v e lta  z a c z y n a ją  się  pow oli u rze czy w is tn ia ć . 
R ooseyelt wkracza zatem n a  d o ty ch czaso w ą 
d rogę IIo o v e ra . W y so k ie  ceny , w y so k ie  p lace , 
w y so k ie  k re d y ty  i w y so k a  s to p a  ży c io w a sp o ­
łeczeń stw a  a m e ry k a ń sk ie g o  s ta ją  się  dew izą 
am e ry k a ń sk ie j p o lity k i gospodarcze j. Czy po­
wodzenie takiego programu jest możliwe w o- 
kresie niesłychanej depresji cen, plac, kredy­
tów i stopy życiowej kiedy wszyscy razem 
i każdy z osobna zapewniają, że żaden kraj nie

m oże d z is ia j s ta n o w ić  szczęśliw e j w y sp y  
św ia to w y m  ocean ie  k ry zy so w y m ? f

(:) P lan  R oow ve1ta opieka się n a  tzw. teorji 
siły nabyw czej. W y so k ie  p łace pow odują w y so ­
k ą  konsiumcję, w y so k a  ko u sunie ja zw iększa p ro . 
dutkeję. w ysoka p ro d u k c ja  zm niejsza k o sz ty  w y ; 
tw órczości, n isk ie k osz ty  produkcji o b n iża ją  ce­
nę. nisk 'c c e n y  w zm agają  konsum eję- wysoka 
konsumc.ia zw iększa  p rodukcję  i tak w kółko. 
Wysoką siłę konsumcy.iną uważa zatem Roose- 
yeR zą dźwignię koniunktury. N ależy  p łac ić  ro - 

| botnikow i w ysoką p ła c ę  za ro b k o w ą , aiby p ie ­
n iąd z  nie b y ł dla niego r7-adk em dobrem* któ­
re  n a leży  p rzechow yw ać, R cz d o b rem  zam ien - 
nem , k tó re  należy wymieniać na inne dobra. 
N ietylko to. Należy pomnożyć liczbę konsumen 
tów. W  ty m  cel u n a le ż y  podzielić  istniejąc® 
m o ż lw o śc i p ra c y  m ię d zy  n ajw iększą liczbę p ra  
cew ników , czyli zm niejszyć czas  p rac y , tak, aby 
w szy scy  robo tn icy  znaleźli Zatrudnienie. 'Roos®- 
vep proponuje minimum zarobków i maksimum 
czasu pracy. M inim um  zarobków  m a w ynosić 
12 do 15 dolarów- tygodniow o, zaś m aksim um  
czasu p ra c y  40 godzin ‘ygodniow ę.

Myśl tę uważamy za dobrą, jednak w skali 
międzynarodowej. G d y b y  cały świat* a lbo  wię­
k sz a  jego cz ęść  zg o d z iła  się na podwyższani® 
za ro b k ó w  ; zm niejszenie czasu Pracy, —  posu­
nęlibyśm y  się bardzo pow ażn ie  n ap rz ó d  w wal­
ce z k ry zy sem - Z teg o ,za ło żen ia  w ychodząc p o ­
w ita liśm y  życzliwie 'inicjatyw ę M iędzynarodo ­
w ego B d r a  P r a c y  w  kierunku zm n ejszen ia  
czasiu p ra c y  w skali m iędzynarodow ej. Jednak 
przeprowadzenie tej myśli na jednym, ograni­
czonym odcinku gospodarstwa światowego nie 
uważamy za racjonalne, choćby nawet chodziło 
o odcinek tak potężny ! bogaty, jak Stany Zjed­
noczone. P o d w y iszen  e zarobków  i zm niejszenie 
czasu  p rac y  są bow iem  śro d k am i sz tucznem u  
Nie wypływają one z koniunktury gospodarczej, 
z pcoytu i podaży na rynku pracy. Czynniki, tę  
w pływ ają Tączej na zm niejszenie zarobków  i 
zw iększenie w ysiłków  ro b o tn k a -  G dy już zatem  
usta liliśm y , że  środki te są  sztuczne* m o żem y  
się ob ecn ie  zastanow ić, jak długo można środki 
te  sztucznie stosować- O tóż środki te  m ożna sto  
sow ać tak długo, dopó ty  op tim um  po trzeb  robot 
n ka nie zostanie zaspokojone. P o  pew nym  cz a ­
sie k aż d y  robotn ik  będzie m ia ł au to  i w ła s n y , 
diomek. Co się stanie wówczas z produkcją samo 
chodowa 1 ruchem budowlanym? P rzec ież  n a  
tern tle za łam ała  się analogiczna ak c ja  sz tuczne 
STO dopingow ania k o n iu n k tu ry  w  la tach  1921 do 
1929 t ., k tó ra  p o ch ło n ę ła  o lbrzym  e rez e rw y  fi-, 
nansow e S tanów  Sztuczne podsycan ie  konjun- 
k tu ry  p rzypom ina żyw o b ic ie  pianki. U staw i­
czne podbijanie m atęrja łu . z k tó reg o  tw o rzy  się 
p ian k a  doprowadzi w końcu  d,o całej, o lb rz y m ie j. 
g ó ry  p an k i-  A le k iedyś następu je  k re s  i tozipo1- 
c z y n a  się opadan ie  pianki* m im o na jb ard z ie j in­
tensyw nych  w y s iłk ó w  w kierunku jej u trz y m a ­
nia. J. DIAMENT

Znów samolot niemiecki 
na feryforjum Polski

Katowice, 9. 8. (K ) W dniu dzisiejszym oko­
ło godziny 10 przedpoł, znów przeleciał nad 
granicą Polski niemiecki samolot jednopłato­
wiec. Pierwszym razem samolot ukazał się 
n a d  Rudą kolo  kołonji „Szczęść B oże". Następ 
nie sa m o lo t okrążył zakłady Borsiga poczerń 
odleciał z powrotem do Niemiec. Jest to  ju ż  
d ru g i w y p a d e k  w  b ie żą cy m  ty g o d n iu  p rze lo tu  
sa m o lo tu  n iem ieck ieg o  n a d  p o lsk ą  g ran ic ą .

Fala strajkowa na Śląsku
Katowice, 9. 8. (K ) W  z w ią z k u  z p ism e m  

w y sto so w a n em  p rzez  zw ią z k i górn icze  Z Z Z  
i CZG do  Z esp o łu  P ra c y  w  sp ra w ie  p rzy łą cz e  
n ia  się do s t r a jk u  p ro te s ta c y jn e g o , w d n iu  ju- 
t rz e jz y m  odbędzie  się  nadzwyczajne posiedze­
n ie  Z espo łu  P ra c y  w sp ra w ie  w y tw o rz o n e j sy 
tu a c ji  obecnie g ó rn ic tw ie . G łów nie  o m a w ia n a  
będzie sprawa przyłączenia się do kongresu, 
który odbędzie się 15 bm.

Straszny epilog ataku szału
( :)  K atow ice. 9. 8. (K) W ła d z e  policyjne Orze- 

gowa zo s ta ły  d z iś  rano  z a a la rm o w a n e  w iado­
m ością o strasznem samobójstwie, popetnlonem 
przez 22-letniego mieszkańca Orzegowa Fran­
ciszka Borownika. D ziś około  g o d z in y  6 Tano. 
BfcTownilc, (prawdopodobnie w  przystępstw ie sza­
łu  podciął sobie gardło brzytwą i przec ią ł ż y ły  
u obu  rąk- Następnie* brocząc, w e krw i, w y sk o ­
cz y ł z  3-go p ię tra  dom u na bruk- Na m iejsce 
w ypadku  p rzy b y ło  n a ty ch m ias t pogo tow ie ra ­
tunkow e, k tó re  w  stan ie  beznadzie jnym  odwiozło 
d e n a ta  do szp ita la . W e d łu g  z d a n ia  le k a rz y  są' s ła  
bo nadzieje u trzy m an ia  g o  iprzy życ iu .

INSTRUKCJE DLA GIMNAZJÓW
Warszawa, 9. 8, Ministerstwo WR i OP ogła 

sza projekt programu w poszczególnych przed 
miotach dla gimnazjów z polskim językiem  
nauczania, zawierający poza generalnym pro- 
grmem szereg uwag do całości programu t  
każdego przedmiotu, wyjaśniając, jak należy 
program realizować. /
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D Konwent Seniorów m  XVIII Kongresie
i (:) Kierownictwo Związku Światowego O gó1 
nych Sjonistów zaprosiło wszystkie ugrupowania, 
biorące udział w XVIII Kongresie sioni/tycznym  
Da wspólne posiedzenie do Pragi w dniu 18 sierp 
nla br., celem stworzenia Konwentu Seniorów 
wszystkich stronnictw na czas trwania Kongre­
su. Zadaniem Konwentu Seniorów byłoby wylą 
leżnie zagwarantowanie należytej powagi i god­

nego przebiegu obradom kongresowym zgodnie
z wymogami poważnej chwili.

Wyniki wyborów kongresowych 
na Litwie

(:) Na L itw ie lew ica  o trz y m a ła  7 mandatów 
ogólni sioniści 1. rewizojnjścii 2 i M izrach i 1

S
Zjjon jednego z uczestników lotu

(:) Londyn. 9. 8. (L) Eskadra samolotów wło­
skich geueiała Balbo. która wczoraj wieczo­
r n i  przybyła na Azory, wystartowała dziś ra- 
'no do dalszej drogi w klemnku Lizbony. Podczas 
startu z Ponta Delgada jeden z  aparatów spadł 
'do wody i u legł rozbiciu- przyczem załoga, 
'składająca sic  z 4 osób  odniosła rany Z powo­
d u  tego w ypadku  p o zo s ta ła  resz ta  e s k a d ry  w 
■Ponta D elgada. ce lem  udzielenia rannym  no- 
Imocy. • « *
j P o n tc  d e l G ad a  9. 8. P A T . J a k  się o k azu je , 
,/nk t z cz łonków  załogi h y d ro p la n u  e s k a d ry  
gen. B albo  n ie  u to n ą ł, n a to m ia s t w szy scy  4 -e j 
o tn ic y  o d n ie ś li lek k ie  ra n y . W  P o n to  del G a ­

d a  p o zo s ta ły  trz y  w o an o p la to w ce , 20 in n y c h  
ko n ty n u u je  fo t do L izbony.
i/ . . .
Y (:) L ondyn. 9- 8. (L) T rz y  sam o lo ty  e s k a d ry  *
generała  B albo. które z a trz y m a ły  s 'ę  w P o n ta  
■Delgada z pow odu katastrofy  jednego  z a p a ra -  j 
tów  wymiiszyły przedpo łudn iem  w dalszą drogę j 
!do Lizbony. A p ara t u szk o d zo n y  zostanie ro z ­
m on tow any  i za ła d o w a n y  n a  ok rę t.

.  .  *

, P ou ta  del G ada- 9- 8- P A T . Jeden z  cz ło n ­
k ó w  załog i, u szkodzonego  w  czas ie  s ta r tu  h y ­

d ro p la n u  por. S ą u a g lia , p rzew iez io n y  po  k a ­
tastrofie  do  m ie jscow ego  szpitala w k ró tce  po ­
tem  zm a rł. T rz y  h y d ró p la n y  e sk ad ry , k tó re  

p o zo s ta ły  w P on ta  del G ada w raz z u szkodzo ­
n y m  h y d ro p la n e m  po  p ew n y m  czasie  w y s ta r ­
tu ją  d a le j w  k ie ru n k u  o b ra n y m  przez esk ad rę .

Część iskidry i celu
L izb o n a , 9. 8 P A T , O godz. 3.15 po p o łu d n iu  

11 h y d ro p la n ó w  e sk a d ry  gen . B albo  w odow ało  
szczęśliw ie  p rzy  u jśc iu  rzek i T a jo  d o k o n a w ­
szy p o w tó rn eg o  p rze lo tu  oceanu . D ru g a  część 
e sk a d ry  w ło sk ie j pod  k ie ro w n ic tw e m  gen . P e l-  
leg rin ieg o  je s t jeszcze w  drodze.

Eskadra przybyła 
do Portugalii

P a ry ż , 8. 8. (R ) P ie rw sz e  sa m o lo ty  e sk ad ry  
w ło sk ie j o rzy b y ły  do L izbony  o godz. 15,30 
poczęły  się opuszczać n a  rzece T a jo . P o  n a ­
w ią z a n iu  p o łączen ia  rad jo w e g o  m iędzy  e s k a ­
d rą  w io sk ą  a p o r tu g a lsk ą  s ta c ją  ra d io te le g ra ­
f icz n ą  o godz. 13.10 w y s ta r to w a ła  p o r tu g a lsk a  
e s k a d ra  sk ła d a ją c a  się z 14 sam o lo tó w  n ap rz e  
ciw  e sk ad rze  w ło sk ie j, k tó rą  n a s tę p n ie  konw o 
jo w a ła  do L izbony .

panuje przekonanie , że  M achado  dzig jeszcze o- 
puści K ubę, albo będzie m usia ł wystąpić prze­
ciw ludności z  całą bezwzględnością przy uży­
ciu całej siły zDrojuej państwa, co jednakże nie­
wątpliw ie doprow adziłoby  d o  w ybuchu  rew o lu ­
cji, i zm usiło S tan y  Z jednoczono do interw encji. 
A m basado r am erykańsk i odw iedził wczoraj pr© 
izydenta i doradzał miu; aby z a m in o w a ł sw oje­
go ty m czaso w eg o  za s tę p cę  a sam  opuścił K ubę, 
gdyż w razi© wybuchu rewolucji Stany Zj«=dno 
czone byłyby zmuszone do interwencji zbrojnej.

Co się dzieje na Kubie
:Zapowiedź ustąpienia dyktatora wprowadza cjpokoierJe

(:) H a w a ja . 9. 8- PA T - R o z ru c h y  w  sto licy  Ku 
jby trw a ją  w dals7-ym ciągu. W c z o ra j w czasie  
z a jś ć  za b ity c h  zostało  dw u Policjantów, a  dwu 
o d w o sło  rany . O ddziały  w ojsk pow róciły do 
kosza? / O b serw ato rz y  nao czn i w y raża ją  zapa­
try w an ie . ż e  M achado powinien zdecydow ać s>ę 
dzisiaj, c z y  przyjm ie p ropozycję am b asad o ra  
jStanów Z jednoczonych  W ellesa  i opuśc i Kubę. 
o z y  te ż  p rzeciw staw i się  Prób e anarch ii i Tewo 
*ucji z  n ieuchronną in te rw encją  S tanów  Zjedno­
czonych-
i ■

(:) Paryż. 9- 8- P A T  A gencja H a y a sa  donosi 
z Harwany. że  am b asa d o r S tanów  Zjednoczo­
nych  W elles z łoży ł p rezyden tow i M achado  ultsi 
m at urn p rezy d en ta  1^' oseyeU a. żą d a ją c e  od rzą ­
d u  haw ańsk iego  d o trzy m an ia  u m ow y , za w arte j 
sw eg o  czasu ze  S tanam i Zjednoczonem l. Poku­
tom  R o o se v e l“ ż ą d a ł m ia ł ustąpienia M achado 
: p rzek azan ia  jego funkcy j Cespedesowj, nowo- 
m ianow anem u / m inistrowi sp raw  zagran icznych- 
L udność pod grozą w prow adzenia sądów  wojen­
nych  zachow uje spokój, o czek u je  jednak , t e  
M achado  ustąpi pod naciskiem  op in jr co  p ra ­
w dopodobnie jest iuż kw est ją kilku godzin- 

•  •  •
(:) N ow y Jork. 9. 8- (R) W  o cz ek !w aniu ną 

decydu jący  k ro k  p rezyden ta  M achado, jak ma 
nastąp ić  w  ciągu dnia dzisiejszego, nastąp iło  w  
H aw anie pewne uspokojenie- P o m in ąw szy  d rob  
nie jsze starcia , w toku k tó ry c h  2 po lic jan tów  zo 
s ta ło  zab ity ch  a 2 rannych, panuje w H aw an e 
w zg lędny  spokój. N atom iast w  innych m iastach 
K uby  trw ają  rozruchy  w  da lszy m  ciągu J po­
ch łan ia ją  bc^ne o fia ry  w  ludziach. W  H aw anie

(—) C arlos Medicta, jest kandydatem  na prezyden­
ta Kuby, popieranym  przez w pływ ow e sfery an i0 

rykańskie.

(:) Hawana. 9. 8- PAT Machado ponownie o- 
świadczł kategorycznie, że nie zamierza ustąpić 
z© stanowiska prezydenta^

i " zeoisy dyscyplinarne 
d la  studentów

(Telefonem' od nasz?gc korespondenta)
Warszawa 9. 8. (Sin)' W dniu dzisiejszym. 

MKazaJo się rozporządzenie ministra W. R« 
ż O. P , jako rozporządzenie wykonawcze do 
ustawy akademickiej o regulaminie dyscypli­
narnym dla sprat/ studenckich- Na mocy tego 
rozporządzenia, drobue wykroczenia studen­
tów, nieubliżaj *ce honorowi akademika rozpa 
trywane będą przez dziekanów, którym przy­
sługiwać będzie prawo udzielania napomnień. 
Natomiast sprawy poważniejsze rozpatrywa­
ne będą przez sędziów wyższych uczelni, wy 
bieranycb przez senaiy akademickie w licznit 
2—5 w zależności od liczby słuchaczów danej 
uczelni. Od orzeczenia sądów dyscyplinarnych 
przysługiwać będzie odwołanie do specja l­
nych komisyj odwoławczych. W wypadkach 
nadzwyczajnych minister oświaty może w y­
znaczyć sąd dyscyplinarny dla spraw uczelni 
Rozprawy dyscyplinarne są tajne, przyczem 
kary wpisywane są do indeksów. W wypadku 
gdy przeciwko studentowi wdrożono postępo­
wanie karne zostaje on zawieszony w prawach 
akademickich aż do wydania prawomocnego 
wyroku. Nowe te przepisy przewidują również 
trvb darowania kary przez ministra oświaty. 
Minister może darować karę po upływie 2 lat 
od wydania orzeczenia, lub po uzyskaniu pler1 
wszego stopnia naukowego.

(:) W iedeń. 9- 8 PAT- W  dniu w czora jszym  
■Podpisano w Londynie i P a ry ż u  umowę o uru- 
dhomienm angielskiej i francusk iej t a ń s z y  m 'ę- 
dzynarooffw ej pożyczki austriackiej.

P lr^ re lie  Sec$ ł pociągu
(:) WiAdeń. 9- 8- (W ) Z przejeżdżającego poc‘ą  

gu pospiesznego P ra g a — W iedeń w yrzucono dz'ś 
na stacji koleiow ej D uernkru t w iększą ilość po 
d a rty c h  banknotów  100-szyHn.gowych- P o zb ie­
r a n i  p rzez  s łużbę ko lejow ą s trzępy  banknotów  
zo s ta ły  zbadane, ,przy.czem s tw ie rd z o n a .. że by­
ły  to  b ankno ty  au ten tyczne . P o d ję te  poszuk iw a 
nia nie doprow adziły  de usta len ia  o soby , k tó 'a  
w fen d z 'w p y  sposób p o zb y ła  się  pow ażniej­
szej sum y. S łużba kolejow a tw ierdzi, ź© pie­
niądze w y rzu co n e  zosta ły  z p rzedzia łu  pierw^ 
szej klasy , jednakże o so b y  n ie widziano.

Przyczyny
katastrofy Adamowiczów

(:) H arbou r G race. 9- 8- PA T- W  w yniku ir© 
biazgow yęh badań  w y jaśn iona całkow icie sz cz e ­
góły  k a ta s tro fy  sam olo tu  b rac i Adamowiczów- 
O kazuje się, że  sam olot p rzew rócił się, gdy*  
lo tn icy  niedostatecznie o b eznan i z  terenem , ładu 
jąc, wpadli n a  pobliskie k rzak i, o kala jące  lotni­
sko i p rzez to  u leg li rozbiciu. P rzew iezien i ćte 
sztP -aJą lo tn icy  ośw iadczyli, że  H anbour G raco 
m ia ł b y ć  ich pierw szetn m iej-cem  lądow ania 
gdizie mieli s ię  z a o p a trz y ć  w  z a p a s  b en zy n y  I 
o liw y  p o trzebny  d la  dokonania przelo tu .

(:) Prognoza pogody: P o m o rz e  i Wileńskie:
P ogoda o  zachm urzeniu  zmiepnem m ajejącem  *  
m ożliw ością gdzien 'egdzie p rze lo tn y ch  opadów . 
T em p era tu ra  b ez  w iększych zm ian. Umiarkoww 
■ne, chw ilam 5 poryw iste  w iatry  zachodnie 1 p ó ł­
nocno-zachodnie. P o zo s ta łe  dz'e!nice: N aogó i
pogoda  słoneczna o um iarkow anem  zachm urze­
niu. Cieplej. S łabnące  w ia try  z k ie ru n k ó w  za­
chodnich- __

— „JKHUDA“. Dziś o godz. 7,45 wiecz. plenarne 
zebran i“ połączone z o tw arciem  okresu pokolonij* 
cego

— „BAR- KADIMAH’*. Dziś o ■jod*. 7-mel W»KŁ 
buda. ł
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Ha farmie łiiflerowszczyznp
B IE D N Y  D R O B N O M IE S Z C Z A N IN  N IE M IE ­

CKI.
(K ) F a k te m  je s t, że  h itic ro w szc zy z n ę  w y n io  

s ły  p rzed e  w sz y s tk ie m  fa le  n ie za d o w o len ia , 
n u r tu ją c e g o  d ro b n o m ie szc za ń s tw o  n ie m ie ck ie . 
P is a n o  o t t m  ju ż  k ilk a k ro tn ie , że so c ja lizm  
n ie m ie c k i zaw dzięczać  m oże sw o ją  k a ta s tro fę  
n iezd o ln o śc i p o z y s k a n ia  d la  sieb ie  d ro b n eg o  
k u p c a  i rz e m ie ś ln ik a , k tó ry  s to p n io w o  tra c ił 
g r u n t  p o d  n o g am i, n ie  m ogąc  k o n k u ro w a ć  z 
iw ielk iem i m a g a z y n a m i i z  fa b ry k a m i, rz u c a -  
ją c e m i n a  ry n e k  m a jo w o  to w a ry . H it le r  z n a ­
la z ł dostęp  do  d u sz y  zrozpaczonego  d ro b n o m ie  
sz cz ań stw a , o b ie cu ją c  m u  w a lk ę  p rze c iw k o  m a  
g a z y n o m  i to w a rz y s tw o m  w sp ó łd z ie lczy m  i 
p rz y rz e k a ją c  w z ią ć  je  w  obronę p rz e d  t r u s ta ­
m i i k a r te la m i.  H itle ro w sz cz y zn a  p o w o ła ła  w  
ty m  ce lu  do ży c ia  n a ro d o w o -s o c ja lis ty c z n ą  o r ­
g an izac ję , n a z y w a ją c ą  s ię  d u m n ie  „ K a m p f-  
b u n d  des g e w e rb lic h e n  M itte lk b a n d e s" , a  o ig a n i 
e a c ja  t a  o b c k  ch ło p sk ic h  zw iązk ó w  w e rb o w a ła  
d la  h itle ro w sz c z y z n y  z w o le n n ik ó w  poza w a r ­
s tw ą  z b a n k ru to w a n y c h  w o jsk o w y ch , n ie  m o ­
g ą c y c h  s ię  pogodzić z  „ w y b u c h e m "  p o k o ju  i 
m ło d z ie żą  n ie m ie c k ą , d la  k tó re j  n ie  b y ło  p r a ­
cy . G dy n a s ta ła  e r a  re w o lu c ji n a ro d o w e j, z d a ­
w a ło  się  d ro b n o m ie szc za ń s tw u , że i d la  n ieg o  
n a d e sz ła  c h w ila  w y zw o le n ia . R zucono  m u  n a  
p o ża rc ie  żydostw o , a le  p o te m  h itle ro w sz c z y z ­
n a  p o w ie d z ia ła : „s to p "  i an i p a lce m  n ie  r u ­
sz y ła , b y  z lik w id o w a ć  w ie lk ie  m a g az y n y . H i-  

't le ry z m , k tó r y  m ia ł  b y ć  n ie ja k o  u rz e c z y w is t­
n ie n ie m  so c ja lizm u  n ie  k lasow ego , a le  r e a k ­
cy jn eg o , z a trz y m a ł sw ó j p o ch ó d  p rze d  d o m a ­
m i T ie tzó w , K rls ta d tó w , a  n a w e t ty m  za g ro ­
ż o n y m  w  sw e j eg z y ste n c ji w ie lk im  dom om  
to w a ro w y m  p o sp ie szy ł z pom ocą  p a ń s tw o w ą . 
S k o ń czy ło  się  n a  tern , że „ K a m p fb u n d  des g e ­
w e rb lic h e n  M itte ls ta n d e s"  zo s ta ł ro z w ią z a n y  

f i w c ie la n y  d a  n ie m ie ck ie g o  „ f ro n tu  p rac y " . 
O k a z u je  się  w ięc, że h it le ry z m  p rze d ew szy s t-  
k ie rn  z a w a r ł  pokó j z  c iężk im  p rze m y słe m , że 
r e p re z e n ta n ta  teg o  p rz e m y s łu  T h y sse n a  u p o ­
sa ż y ł w e w ład zę  p ra w ie  że d y k ta to rsk ą , że 
W ielk im  o b sz a rn ik o m  d a ł w sze lk ie  g w a ra n c je  
u tr z y m a n ia  ich  s ta n u  p o s ia d a n ia , z d ra d z ił  n a ­
to m ia s t  z u p e łn ie  in te re s y  c h ło p s tw a  i d ro b n o ­
m ie sz c z a ń s tw a , B ie d n y  o sz u k a n y  d ro b n o m ie -  
Szczamin n ie m ie c k i m oże o sob ie  pow iedz ieć : 
D e r  M o h r h a t  se in e  P flic h t g e tan , —  d e r M ohr 
kam u g eh en l"

H E R R IO T  O R O L I N IE M IE C  H IT L E R Ó W  
SKICH

P rz ew o d n ic ząc y  k o m is ji  d la  s p ra w  za g ran ic z  
n y c h  p a r la m e n tu  fra n c u sk ie g o  i b . k i lk a k r o t­
n y  p r e m je r  f ra n c u sk i H e r r io t  oigłasza w  „ P e ­
t i t  J o u rn a l"  f i l ip ik ę  p rze c iw k o  N iem com  h i ­
tle ro w sk im . A rty k u ł sw ó j k o ń czy  H e r r io t  n a ­
s tęp u jącem u  s ło w y : „ N ie raz  p y ta m y  się, czy 
ta a ro d o w o -so c ja lis ty c zn e  m ę ty  ch cą  w o jn y  czy 
p o k o ju . J e s te m  p rz e k o n a n y , że  N iem cy  p o trz e ­
b u ją  te ra z  p o k o ju , b y  sy s te m a ty c z n ie  i n a u k o ­
w o  p rzy g o to w a ć  w o jnę . T e m  w y tłó m a cz y ć  
Bobie m o ż n a  z reczn e  p o su n ię c ie  N iem iec  p rzez  
p rz y s tą p ie n ie  do  p a k tu  cz te rech . H itle ro w -  
B zczyzna o sz u k a ła  lu d  n ie m ie ck i o rew o lu c ję  
spo łeczną . L u d  n ie m ie c k i to  o szu stw o  w n e t 
z a u w ą ż y ł, ża d n e j b o w ie m  n ie  u leg a  w ą lp liw u  
'<ci, że bezrobocie  w  ja k  n a jsz e rsz y c h  ro z m ia ­
r a c h  d a le j is tn ie ć  będzie. Z d ru g ie j s tro n y  
w z m o c n iła  się  ty lk o  n a  s ila c h  re a k c ja  p o lity cz  
n a  i p o w ró t do d a w n e j w sze ch n iem ie ck ie j p o ­
lity k i. Is to tn e m i cech am i te j re a k c ji są : k o n ­
ty n u o w a n ie  a n ty se m ity z m u , u p a ń s tw o w ie n ie  
k a to lic y z m u , ap o teo za  m o rd u  p o litycznego , sy  
s te m a ty c z n a  n a g o n k a , p ro w a d z ą c a  do  w o jn y  i 
z a in a u g u ro w a n ie  m a te r ja l iz m u  rasow ego . Bez 
n a m ię tn o śc i i b ez  zaw iśc i s tw ie rd z ić  m ożna, 
że N iem cy , k tó re  w  p ew n y c h  ep o k ach  h is to ry  
cznych  ty le  z d z ia ła ły  d la  c y w iliza c ji eu ro p e j 
sk ie j, obecn ie  b a rd zo  g łęboko u p a d ły . O bo­
w iąz k ie m  re p u b lik i f ra n c u sk ie j je s t  w ie rn o ść  
d la  w o lnośc i. F ra n c ja  m u si pozostać c e n ­
t ru m  d u ch o w e m  k u ltu ry  o g ó lu o -lu d z k ie j" .

S p o d ziew ać  się  m ożna , że len  głos H e r r io la  
w y w o ła  p o  ta m te j  s tro n ie  R e n u  sy k  g ad z in y  
h itle ro w sk ie j .

P R Z E Ż Y C IA  A U S T R JA C K IE G O  W O D Z A
H IE M W E H R Y  W  N IE M IE C K IM  O B O Z IE  

KON C EN TR A C Y JN Y M
P o n ie u d a ly m  p u czu  P f r im e ra  w  S ty r j i  

u c ie k ł je d e n  ze sk o m p ro m ito w a n y c h  p rz y w ó d  
ców  h e im w e h ry  do N iem iec . P o  d o jśc iu  H it le ­
r a  do  w ła d z y  zo s ta ł on  o d s ta w ia n y  do  obozu  
k o n c e n tra c y jn e g o  w e W ro c ła w iu . P rz e ż y c ia  
sw e o p isu je  obecn ie  w  s a lz b u rs k im  
o rg a n ie  ch rzęśc ijań k o -sp & ieczn y n i. O to  f r a ­
g m e n t jeg o  a r ty k u łu

P o  zw y c ięsk ich  w y b o ra c h  z a w e z w a n y  zo s ta  
łe m  do B ru n a tn e g o  D om u, gdzie m i p rz e d s ta ­
w io n o  szereg  p y ta ń , do ty czący ch  u s to s u n k o ­
w a n ia  się  h e im w e h ry  do  h itle ry z m u . P o n ie ­
w aż  o d m ó w iłem  odpow iedzi, z a w a r łe m  p o raź  
p ie rw sz y  p ra w d z iw ą  z n a jo m o ść  z n a ro d o w o - 
sc c ja lis ty c z n e m i m e to d a m i:

T a k  s tra s z liw ie  zo s ta łem  zb ity , że s tra c iłe m  
w szy s tk ie  zęby  z g ó rn e j szczęki; p o te m  o d s ta ­
w io n o  m n ie  do  obozu k o u e e n trą c y jn e g o z  w e 
W ro c ła w iu . C z te ry  ty g o d n ie  u g a n ia łe m  się  po  
ty m  obozie z  n ie p ra w d o p o d o b n i  n a p u c h n ię tą  
tw a rz ą . A te ra z  m ia łe m  sposobność  skosz to ­
w ać  ży c ia  w  te m  p iek le , z k tó reg o  w y p u szc zo ­
no  m n ie  d n ia  14. lipca , p o n ie w a ż  ż a d n e j n ie  
m o ż n a  m i b y ło  w y k az ać  w in y . Ż ycie  w  obozie 
k o n c e n tra c y jn y m  je s t  w  k a ż d y m  k ie ru n k u  
n ie zn o śn e  i sk ła d a  się z całego szeregu  szy k an
0  godzin ie  5 - te j  n a d  ra n e m  s ta je  się do  a p e lu  
ran n eg o , p o te m  o trz y m u je  się zupę  n a  ś n ia d a ­
n ie , ta k ą  s a m ą  zupę o trz y m u je  się n a  o b ia d
1 ko lację . W  k a ż d y  p o n ie d z ia łe k  d o s ta je  się 
3 fu n ty  c h le b a  n a  ca ły  ty d z ień . N ie d z iw o ta  
w ięc, że lu d z ie  g ło d u ją  w  ca lem  tego  s ło w a  j 
zn aczen iu . L udzie , k tó rz y  p rz y b y li do  obozu i 
w ażąc  70-—80 kg., w aż ą  obecn ie  za led w ie  50 - 
kg. J a  sa m  s tra c iłe m  41 kg. i je s te m  obecnie 
z u p e łn ie  w y cz erp an y ,

P c  śn ia d a n iu  idzie się do  p ra c y : do z b i ja n ia  i 
s z u tru , do b e to n o w a n ia  m u ró w , do b u d g w y  j 
b a ra k ó w  ild . Z w y ra f in o w a n e m  o k ru c ie ń lw e m  1 
zw ra c a  się p rz e d ew szy s tk iem  uw agę , b y  ludzi, 
k tó rz y  o ng iś  w yższe z a jm o w a li s ta n o w isk a , 
a lb o  n a le ż ą  do w a rs tw  in te lig e n c ji, p rz y d z ie ­
la n o  do n a jc ię ż sz y c h  ro b ó t fizyczych . J e ś li p ra  
ca  o d b y w a  się  poza  o b ręb em  obozu, m u s i się 
śp iew ać  „ P ie śn i H o rs ta  W e isa " . B iad a  tem u , 
k to  n ie  chce  śp iew ać . O b iad  t rw a  p rzez  g o d zi­
nę, a  p o te m  od 12 do 4 zn o w u  się p ra c u je , po  
c z w a rte j o trz y m u je  się n a  k o la c ję  zupę, a p o ­
te m  d o p ie ro  o d b y w a ją  się „ć w icz en ia  w  te re ­
n ie" .

T a k  w y g lą d a  życ ie  w  n ie m ie c k im  obozie 
k o n c e n tra c y jn y m i

JA K  H IT L E R O W S Z C Z Y Z N A  W A L C Z Y  
Z B EZR O B O C IE M ?

B e rliń sk i k o re sp o n d e n t „T im es"  rzu c a  n ieco  
ś w ia tła  n a  m e to d y  w a lk i h itle ro w szc zy z n y  z 
bezrobociem . C z y ta m y  w  te m  sp ra w o z d a n iu : 
K a m p a n ja  h itle ro w sk a  p rze c iw k o  bezro b o ciu  
d o p ro w a d z iła  w  d w ó ch  p o w ia ta c h  P o m o rz a  do 
c iekaw ego  w y n a la z k u . W  p o w ia ta c h  ty c h  ilość 
b e z ro b o tn y ch  z m n ie jsz y ła  się  o 6 ty ięcy , a  to  
ty lk o  dzięk i te m u , że n a k a z a n o  lu d z io m , m a  
ją cy m  jeszcze pracę, b y  „w  in te re s ie  p a ń s tw a  
n a ro d o w eg o "  d a li u  sieb ie  w  d o m u  p rac ę  
w sz y s tk im  b ez ro b o tn y m  w sp ó ło b y w ate lo m .

W  S z w ery n ie  ro zw ią zan o  d ra s ty c z n ie  k w e ­
s t ję m ie sz k an io w ą . T a m  p o lic ja  w y d a ła  u kaz , 
z a g ra ż a ją c y  w łaśc ic ie lo m  rea ln o śc i i w łaśc ic ie  ! 
lc m  d ó b r „ sc liu tz h a fte m " , je ś li w o ln e  m ieszk a  j 
n ia  n ie  zo s tan ą  n a ty c h m ia s t  w y n a ję te . |

W  H a m b u rg u  w y p o w ied z ian o  b ez te rm in o w o  1 
po sad y  170 n au c zy c ie lk o m  zam ężn y m , a  k ro k  
ten  u m o ty w o w a n o  tem , że m ężow ie są  obo ­
w iąz an i u trz y m y w a ć  sw e żony.

T y le  k o resp o n d e n t b e r liń sk i „T im es"  o w a l­
ce z b ez jo b o c ie in  w  N iem czech ,

O dp a rze n ia  ałoneezne uauwa
PUDER BEBE SZOFMANA 
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E G ZO T Y C Z N Y  K S IĄ Ż Ę  W  P A R Y Ż U

_  z  TEATRU M IEJSKIEGO IM. J. SŁOWAC-j 
KIEGO. Dzisiaj w cza w r  [ck daje opera k rakow ­
ska cztcrojłktow ą operę A leksandra 3 iz2t‘a „C ar­
men", w  której w ystąpi gościnnie św ietna :n te r - : 
p re ta to rka  parlji tylułow ej, W anda W erm ińska. 
Obok znakom itego gościa jd z ja ł b iorą artyści na-' 
szej opery pp M. Chmiel- Tryczyńska, Bodnicka,, 
F eherpataky , .T. Stępniow ski, Stef. Rom anowski, 
A. M azanek, M azurek, W oźniak i W olak. O p erę : 
„Carm en" opracow ał muzycznie dyr. Boi. W allek-' 
W alewski, reżysersko S tefin  Rom anowski.

— W YSTĘPY A. LERN ER I D. SEIDERMANA 
W TEATRZE LETNIM. Dziś o godz. 9-tej w iecz.; 
poraź ostatn i h istoryczna Opera „B ar- Kocbha”, 
k tó ra  cieszy sie nadzw yczijnem  powodzeniem, w . 
roli tytułow ej D Seiderman. Ceny zniżone od 49' 
gr. do zł. 2. Dochód przezaczony na ceł dobro­
czynny.

REPERTUAR TEATRÓW  KRAKOW SKICH. 
TEATR TM J  SŁOWACKIEGO

Czw artek o g. 8-ej w : „Carmen". *
ŻYDOWSKI TEATR TĘTNI .S T R ADOM 11). 
C zw artek o g. 9 w.: „B ar- Koehba",

REPERTU A R KINOTEATÓW  KRAKOWSKICH 
'ADRIA: „Pożegnanie z grzechem*.
APOLLO: „Slim : Grim", „M ałpie psoty" i „Fi­

g la rz  Pups"
ATLANTIC: „K ról to  ja"  (V lasta Burjan. re i. 

K aro la Łam acza).
DOM ŻOŁNIERZA: „Rozpętany św iat". 
PROMIEŃ: „Ronny" (Kate Nagy) i „Dziewczę 

z M ontparnasse".
SŁOŃCE: „T rędow ata" (J. Sm ocarska). 
SZTUKA: „P róba m iłości" (Mirjam Hopkins, 

T Onkie).
UCIECHA: „Dziwny dom‘‘ (Boris K arloff). 
WANDA: „A xela“ W arn er B axter).

Powiesi! srę w D i w i r c y
( _ )  w  domu przy  ul Popsutej, ua Olszy, mie­

szkał 41-letni Stefan K asza b. kuchm istrz w  hotelu 
Pollera . Na tle sprzedaży domu dochodziło o sta t­
nio do poważnych konfliktów  między K aszą a je­
go rodziną.

To też było powodem, iż w  dniu w czorajszym  
popełni! on sam obójstw o. U daj on się do piw nicy 
i tu ta j pow iesił się. L ekarz  pogotow ia ratunko­
wego stw ierdzi! zgon denata.

DYWANY, CERATY, LINOLEUM
A. NUSSBAUM, DIETLA 4 5

Do P a ry ż a  p rz y b y ł k siążę  Ju s su f , sy n  s u łta - ,  
n a  M arokka , Sitłi M o h am ed a . M łodego księcia! 
egzo tycznego  p rz y jm u je  się  w P a ry ż u  w edługi 

ob o w iązu jąceg o  c e re m o n ja iu  dw orsk iego .



P o lska  jest zw ią za n a  z  
ś w ia to w y m

rynkiem
..(!) f n s ty tu t  B adania K on ju n k tn r Gospo­

darczych i Cen w następu jący  sposób charak­
te ryzu je  sy tuację  gospodarczą w II kw artale 
1933 r.:

Mnożące się objawy polepszenia się sytuacji 
gospodarczej w wielu k rajach  śwfiadczą o stanow - 
czem przełam aniu tendencyj zniżkow ych na ryn 
ku  św iatow ym . W  żadnym  kraju! kon junk tu ra  nie 
weszła w fazę zdecydow anej popraw y, możliwe 
są jeszcze przejściowe załam ania, natom iast nie 
u lega w ątpliw ości, że zaczęły działać siły, wio­
dące do przezwyciężenia depresji.

W Stanach Zjednoczonych siły  te  posiadają 
ch a rak te r bardziej spekulacyjny^ w Niemczeoh 
polepszenie w ynika z planow ej akcji robót, o r­
ganizow anych przez ciała publiczne, w Anglji pc 
p raw a je s t raczej wynikiem sam oczynnego działa 
n ia  sił ekonom icznych. P rocesy obiegu kapitałów  
i k redy tów  między k rajam i w znaczniejszym  za­
kresie nie rozpoczęły się jeszcze, w strzym yw ane 
przez w ypadki polityczne i zam ieszanie, w yw oła­
ne przez spadek  do lara , co w dużym  stopniu h a ­
m uje popraw ę k o n ju n k tu ry  w poszczególnych kra 
jach.

W Polsce, przy bardzbo niskim poziomie pro­
dukcji, duży wpływ na zmiany ogólnych rozm ia­

r ó w  w ytw arzania w yw ierały czynmiki, związane z 
.przesunięciami sezonowości, oraz czynniki p rzy­
padkow e. W  obecnem przesileniu bardzo często 
,zachodzi zjawisko skupiania produkcji w ciągu 
k ró tk iego  stosunkow o okresu, przy jej silnem 
zm niejszaniu w okresie pozostałym , co prowadzi j 
do ostrzejszego niż w dobrej konjunk tu rze prze­
biegu sezonowości. T ak  je s t naązrzykład w ruchu 1 
budow lanym , od którego zależy t  szereg innych 
przem ysłów, jak  m ineralny, częściowo m etalowy, 
drzewny i t. p. Tern się między innemi w yjaśnia ( 
bardzo niski poziom produkcji w I kw artale ro- j 
ku bieżącego —  w skaźnik 48,2 o raz  silny wzrpst 
w k w arta le  drugim sprawozdawiczym — wskaż 
nik 55.2, czyli w zrost o 14,5 proc. W zrost ten  w y­
jaśn ia się zresztą nietylko kom pensow aniem  ostre­
go spadku  produkcji w sezonie zimowym, lecz 
również pew nem i mom entam i przypadkow em i, jak  
np. strajk iem  w m arcu w przem yśle włókienni­
czym, po k tó rym  wzmożono prodiukcję, aby nad­
robić ubytek  w yw ołany w łaśnie strejkiem . P o­
n ad to  w przemyśle żelaznym znaiczne zamówienia 
sow ieckie wywołały ożyw ienie (produkcji; rów ­
nież w przemyśle drzewnym  pow iększenie się eks­
portu  spow odow ało znaczny w zrte t w ytw arzania.
;W typow o eksportowym  przemyśle cynkow ym  sy­
tu a c ja  przestała się pogarszać, zm niejszył się n a­
tom iast eksport węgla. Popraw a sy tuac ji konjunk- 
tu ralnej w Europie wzmoże silnie i:o rzystny  wpływ 
eksportu  na naszą  ogólną sytuaieję gospodarczą 
*—  i może s ta ć  się bodźcem do popraw y, podob­
n ie jak  to było w 1926 r.

Oznak sam oczynnej wewnętrznjej poprawy je st 
jeszcze stosunkow o niewiele, braJc również akcji 
forsownego i sztucznego „n ak ręcan ia" kon junk tu ­
ry. Rozm iary produkcji osta tn iego  kw arta łu  były 
jednak  o 1,4 proc. większe, niż' p rodukcja  tegoż 
kw arta łu  w r. ub. W yjaśnia się to  zresztą przejś- 
■ciowem ożywieniem w przem yśle włókienniczym 
raz eksportem  żelaza i drzew a; przem ysły — w ę­
glow y i spożywczy (cukier) m ają(,p0ziom produk­
cji niższy niż w r. ub.

Na rynku pieniężnym procesy zwiększenia płyn 
i ności odbyw ały się nadal. Deprecjacja dolara 
i zniszczyła pewne objawy tezauryzacji, wzmagają* 
j zakupy poszczególnych dóbr i objektów. jako fot 
i my lokaty . Zarządzenia konw ersyjne i morut<
| ryjne w zakresie zadłużenia długoterminowe;.:
; (długi państw ow e) zm niejszyły zapotrzebował 
\ kredytu  na cele finansowe, co osłabiło nacisk 
j ficytu budżetowego na rynek pieniężny. Naci- 

ten  osłabł znacznie w ostatnim  kw artale sk u tk u  i 
stopniowego stabilozow ania się wpływów poda: 
kowyeh. Zresztą zarządzenia konw ersyjne dopro­
wadziły do pewnego zw;ększenia premji za ryzy­
ko i d la tego  stopa procentow a nie obniża się w 
tym  stopniu, jak  to  odpowiadaćby mogło zmnie' 
szonemu zapotrzebowaniu na k redy ty  w związku 
z ograniczeniem produkcji i obrotów.

Również rozwijała się nadal odbudowa kapita 
łów obrotowych przedsiębiorstw, o czem świadczy 
silny spadek pro testów  wekslowych oraz wzrost 
stosunku  rezerw kasowych przedsiębiorstw  w b ar 
kaeh akcyjnych — do w kładów długoterm ino­

wych. Spadek w artości w ystaw ionych weksli jest 
m. in. dowodem zm niejszania się zadłużenia finan 
sow ego (prolongat weksli).

Ceny przestały spadać, ostatnio wyrażDie zazna 
ezyla się lekka tendencja zwyżkowa. U stanie spad- 
ku cen posiada doniosłe znaczenie dla rentow no­
ści przedsiębiorstw , przez właściwe ukształtow a­
nie stosunku do u targów . Spadek cen (o  ile kosz­
ty  nie obniżają, się równomiernie), pogarsza ten 
stosunek i czyni przedsiębiorstwo niezdolnem do 
wywiązywania się z zobowiązań, cn ujemnie wpły 
wa zarówno na przedsiębiorstwa związane jak  i 
banki, które przedsiębiorstwom tym udzieliły kre­
dytów . Ogólny poziom cen hurtowych w końcu 
drugiego kw artału był wyższy o 0.5 proc., niż w 
końcu pierw szego kw artału. W tym  samym czasie 
zboża podniosły się o 8.8 procent, natom iast spa­
dły ceny bydła o 5,5 procent i nabiału o 11.9 proc., 
co w yjaśnia s :ę wpływem sezonu; surowce p rze­
mysłowe w ykazały wzrost o 1,6 proc., ceny pół­
fabrykatów  pozostały bez zmiany, natom iast jed­
nak dobra gotow e obniżyły się o 1,1 proc., co s ta ­
nowi zjawisko niewątpliwie ujemne.

Możliwości przechodzenia do poprawy mniej są 
zależne od czynników w ew nętrznych, k tóre od­
znaczają się wysokim stopniem stabilizacji, a wię­
cej od czynników działających na rynku świato­
wym.

20 dekretów Prezydenta
(—) M inisterstw a zakończyły już pracę nad pro­

jektam i ustaw , które ukazać się -n iją w  formie 
: rozporządzeń Prezydenta Rzeczypospolitej na p o i 

ustąw y o pełnomocnictwach. P ro jek tów  
dekretów  z mocą ustaw y w  dziedzinie tospodar- 
czej i uspraw nienia adm inistracji publicznej jest 
przeszło 20 Będą one w krótce przesiane na radę 
m inistrów. Ukazanie się pierw szej serji dekretów  
Prezydenta spodziew ane jest w  drugiej połowie 
w rześnia roku bieżącego.

Danna majątkowa
(—) Rozp. M inisterstw a Skarbu z dn. 13 lipca 

1933 r. w  sp raw ie  obliczenia i poboru nadzw yczaj­
nej daniny m ajątkow ej w 1933 r. (Dz. Ust. R. P. 
Nr. 53 poz. 402) usta liło  term in płatności daniny 
dla 11 grupy kontyngentow ej na dzień 31 sie rpn ia 
b. r  U stalenie p łatności daniny w je d n y n  term i­
nie i to  w okresie sezonowego zm niejszenia się 
obrotów  handlowych i odczuwanego na skutek 
tego b rak u  środków  płatniczych sl.ano.vi; zw łasz­
cza przy  w iększych sum ach pow ażną przeszkodę 
do term ino.yego uiszczenia daniny. Wobec powyż­
szego Izba Przem ysłow o- H andlow a w W arsza­
w ie zw róciła  się do M inisterstw a Skarbu o rozło­
żenie na dwie ra ty  nadzwyczajnej daniny m ająt­
kowej, a m ianowicie: do końca sierpn ia i do koń­
ca października br. tym płatnikom , Od którycłi na­
leżna kw ota daniny przekracza 1000 zł.

Ile świadectw przemysłowych 
wykupiono w Polsce?

(— ) W edług ostatnich lanych Głównego Urzędu 
Statystycznego, do dnia 30 czerw ca br. w ykupio­
no na te ren ie  całej Polski ogółem 572,579 św ia­
dectw  przem ysłow ych na rok podatko,vy 1933, w 
tem 178.134 św iadectw  na przedsiębiorstw a prze­
mysłowe ; na przedsiębiorstw a handlowe.

Czy państwo powinno konkuro­
wać z rzemieślnikami?

§ Na najbliższych naradach cen tralnych organl-

zacyj rzemieślniczych omawiana ma być sprawa 
energiczniejszego wystąpienia przeciw  konkuren­
cji dla p ryw atnej w ytw órczości ze strony niektó­
rych instytucyj komunalnych i państwowych, nie 
opłacających podatków ani świadczeń socjalnych

Rzemiosło stanowczo występuje przeciw  takie) 
konkurencji, z.gadzałue sie w zasadzie na to aby 
w arsztaty  takie istniały, ale w  takich warunkach ł 
Z zastosowaniem  takich obc ażeń. jakie ponosi p r y  
w atny przem ysł.

Okólnik ministra sprawiedliwości w spraw ie o- 
graniczenia sprzedaży artykułów , pochodzących z  

w arsztatów  więziennych, dał mniejsze, niż się 
spodziewano, wyniki.

Normy wydzierżawiania 
nieruchomości państwowych

§ M inisterstwo spraw  w ew nętrznych ustaliło nor 
m y podstaw ow e w  wydzierżawianiu nieruchomo­
ści lub lokali w budynkach państwowych z  wolnej 
ręki. Normy te wynosić małą 5 proc. wartości bu** 
dynku i 12 proc. w artości gruntu. P rz y  aawieranlu 
umów dzierżawnych na okre» ponad 3 lat winuo 
być poczynione zastrzeżenie; że czynsz, po utpfywi* 
3 lat poddany zostanie rewizji-

Kongres kupiectwa 
chrześcijańskiego w Toruniu

§ W dniu 24 w rześn ia b. r. odbędzie się w Td* 
rnniu kongres top iectw a pomorskiego z  udziałem 
delegatów ■wszystkich chrześcijańskich organi^acyl 
km,p:eokich z całego kraju.

Zadaniem kongresu jest om ów ienie warunków 
znośnej egzystencji dJa kupca w dzisiejszych moż­
liwościach gospodarczych. W szczególności omó­
w ione będą zagadnienia oddłużenia kupiectwa, n- 
norm owania św iadczeń socjalnych, godzin pracy, 
spoczynku niedz elnego, obniżenia stopy dyskonto­
w e) i t. d.

Żyd zi! Pamiętajcie o braciach katowanych w piekle łiillerowskiem!
K O M IT ET  ŻYDOW SKICH 0R0AHI2ACYJ GOSPODARCZYCH
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A d w o k a t

Or I. ( t a g e l, Kraków
p o w r ó c i ł  sm*

Tragicznie aktualna książka o twórczości1 
żydowskiej w Niemczech

N ie ra z  ro z m a ic i nasai szczerzy  p rz y ja c ie le  
i  o p ie k u n o w ie  a  l a  N o w a ^ y ń s k i  p y ta ją  się  
n a s , czem u  p rz e m ilc z a m y  alb  > n ie d o s trz e g a ln y  
ż e  ż y d ó w  n a  c a ły m  św ie c ie  s ię  n ie n a w id z i 
'Ja k  zaw sze , ta k  i  w  ty m  w y p a d k u  fa łsz u je  się  
cy n icz n ie  rzeczy w is to ść , f a k te m  je s t  bow iem , 
że  w ła śn ie  ż y d u s tw o  d a ło  ć w ia tu  je d y n ą  w n i­
k liw ą  a n a liz ę  k o m p le k su  uczuciow ego , k tó re ­
m u  n a  im ię  a n ty se m ity z m . M ożem y w y m ie n ić  
g ru n to w n e  s tu d ju m  p sy ch o lo g iczn e  o a n ty s e ­
m ity z m ie  F . A. B e rn s te in a , p ło m ie n n ą  d ia t r y ­
b ę  A rn o ld a  Z w e ig a  („ C a lib a n " ) , m ą d rą , c h o ­
c ia ż  g o n itw ą  z a  p a ra d o k sa m i zn ie k sz ta łc o n ą  
k s ią ż k ę  p rzed  d w o m a  la ty  zm arłeg o  te a tro lo ­
g a  ży d o w sk ieg o  A r tu ra  K ah a n eg o , m o ż em y  
w i eszcie w sk a z a ć  n a  p sy c h o an a lizę , k tó rą  w  
o s ta tn ie j  sw e j k s ią żc e  p o s łu g u je  s ię  H e n ry k  
M ann , by  a n ty se m ity z m  zd e m a sk o w ać  ja k o  
lęk  k a le k i u m ysłow ego , w y w o ła n y  poczuciem  
obcości i w  ś la d  za  te rn  id ą c e j m n ie jsz e j w a r ­
to śc i. Z d ro w e  o r6a n iz m y  n aro d o w e, n ie  z n a ­
ją c e  p o cz u c ia  m n ie jsz e j w a rto śc i, są  też o p o r­
n e  p rze c iw k o  d żu m ie  a n ty se m ity z m u .

W ie m y  w ięc dobrze , że k a ż d y  n a ró d , ż y jąc y  
m a s ą  n a  sw em  te i y to r ju m , k ie ru je  się  w rodzo  
n y m  im n e ra ty w e m  d o śro d k o w o ści i sw ą  w ła ­
sn ą  fo rm ę życiow ą, sw o je  w ła sn e  p ra w o  do 
ż y c ia  u w a ż a  za  n o rm ę  ogó ln ie  o b o w iąz u ją cą . 
S ło w ian ie  u w a ż a li N iem ców  za is to ty  n iem e, 
p o n ie w a ż  m ó w ili n ie  m o w ą  s ło w ia ń sk ą , a 
w ięc n ie  m o w ą, k tó rą  się  lu d z ie  p o s łu g u ją . 
K ażdy  n a ró d  u w a ż a  s ieb ie  za je d n o s tk ę  w y ­
b ra n ą ,  a  ży d o s lw o  n ie  b y ło b y  b y n a jm n ie j  o ry ­
g in a ln e , tw o rząc  ko n cep c ję  o n a ro d z ie  w y b ra ­
n y m  p rzez  Boga.

A n ty se m ity z m  w  te m  u ję c iu  je s t w ięc ry lk o  
re a k c ją , w y w o ła n ą  w ła śn ie  p rzez  to  p ra w o  do 
śro d k o w e, n a  fa k t eg zy sten c ji n a ro d u , ż y ją c e ­
go w  ro zp ró sze n iu , s ta n o w iąc eg o  w szędzie 
m n ie jszo ść , k tó ra  w  d o d a tk u  n ie  chce w ca le  
z n ik n ą ć  z p o w ie rz ch n i życia , a m a  n a w e t o d ­
w a g ę  k ie ro w a ć  s ię  ró w n ież  p ra w e m  d o śro d k o ­
w o śc i i u w ażać  sw ą  fo rm ę  ży c ia  za  je d y n ie  
m o ż liw ą  fo rm ę b y to w a n ia  ludzk iego . Z aw sze 
s ta n o w im y  n ie ja k o  U k ra in ę  n a ro d u , ż y je m y  
n o w iem  n a  k re sa c h  Ludzkości, a p ro w a d ze n i 
p rze z  in s ty n k t sam o zach o w aw czy , s tw o rz y liś ­
m y  g h e tto  w ew n ę trz n e  ja k o  w a ł o c h ro n n y  
p rze c iw k o  g ro źn e m u  ze w n ą trz , z a n im  n a ro d y  
n a rz u c iły  n a m  p ra w n ie  g h e tto  ja k o  fo rm ę  n a ­
sze j n a ro d o w e j eg zy sten c ji.

N ie d z iw im y  się  w ięc a n ty se m ity z m o w i, a 
n a w e t le p ie j go ro z u m ie m y  od sa m y c h  a n ty ­
se m itó w , k tó rz y  k ie ru ją  się  ty lk o  uczuciem , 
n ie  u s iłu ją c  tego  u cz u c ia  p o d d ać  sp e k tra ln e j 
a n a liz ie  in te le k tu , N ie d z iw im y  się  n a p rz y -  
k ła d  ta k ie m u  p a n u  P ie ń k o w sk ie m u , k tó ry  m o  
że m ó w ić  o ży d o s tw ie  tylko. z p ia n ą  n a  u s ta c h , 
a  sw o je  z ro z u m ien ie  p o su w a m y  n a w e t do tego 
s to p n ia , że m im o w o li się  p y ta m y , ja k ą  k rz y w  
dę m u s ia ł  m u  w y rz ą d z ić  ja k iś  Ż yd , z a n im  ten  
n ie szczęś liw y  cz łow iek  p o p a d ł w  s ta n  ob łędu , 
n ie  d z iw im y  się też ro z m a ity m  m a ły m  d e m a ­
gogom  a  la  p a n  R e m b ie liń sk i z  „M yśli N a ro ­
d o w ej" , k tó rz y  u d a w a ją  w ie lk ich  b o h a te ró w , 
p o n ie w a ż  p rz e c iw s ta w ia ją  się  „ m ię d z y n a io d o  
w e j m a f j i"  ży d o s tw a , n ie  w iedząc  o tem , że 
Są ty lk o  o f ia ra m i lęku  psychicznego , p a ra liż u ­
jąceg o  zdo lność  ja sn eg o  m y śle n ia . D z iw im y  
się  n a to m ia s t lu d z io m  d o b re j w o li, d y sp o n u ­
ją c y m  spi a w n ie  fu n k c jo n u ją c y m  a p a ra te m  
m y ślo w y m , o n ie sk a s ti owany^m in te lek c ie , k tó  
rz y  p o w ta rz a ją  s ta re  b re d n ie  o ja ło w o śc i d u ­
c h a  żydow sk iego , o w ro d z o n e j n ie p ro d u k ty w -  
n o ś r i  ży d o w sk ie j. O d k ilk u  m iesięcy  toczy się  
n a  ła m a c h  k ra k o w sk ie j „G azety  L ite ra c k ie j"  
d y s k u s ja  o sk ra w ie  ż y d o w sk ie j, a  m o g lib y ś-  
8 " -  LL

Rozpowszechniajcie
„ N O W Y  D Z I E N N I K "

m y  n ie je d n e g o  w y m ie n ić  d y s k u ta n ta , k tó ry  
h o łd u je  w ła ś n ie  te m u  u p rze d zen iu . N ied a w n o  
też  w y c z y ta lśm y  w  p ra s ie  n ie m ie c k ie j w ia d o ­
m ość , że z n a n y  p o e ta  n ie m ie c k i W a ld e m a r  Bon 
se is  p rz y s tą p ił  do  h itle ro w szczy zn y , a le  p rze d  
te m  u z n a ł z a  sto so w n e u s p ra w ie d liw ić  swTój 
k ro k  g w a łto w n ą  f i l ip k ą  p rzec iw k o  n ie p ro d u k  
ty w n o śc i ja ło w eg o  ży d o s tw a" . W id z im y  w ięc, 
że z a rz u t te n  je s t  w y g o d n y m  k o n ik ie m , w  n ie  
m iło s ie rn y  z re sz tą  sposób  m a ltre to w a n y m  n a ­
w e t p rzez  ty c h  a n ty se m itó w , k tó iz y  w s ty d z ą  
s ię  sw ego  a n ty se m ity z m u  i u w a ż a ją  s ieb ie  za  
o b je k ty w n y c h  zn aw có w  ży d o s tw a .

W a r to  w ięc  w sk a z a ć  n a  k siążkę , k tó r a  zw la  
szcza w  o k re s ie  ta k  m o d n e j h itle ro w sz c z y z n y  
je s t  b a rd z o  a k tu a ln ą  i sze ro k ie  o tw ie ra  p e r ­
sp e k ty w y  n a  m o ż liw o śc i tw órcze ży d o s tw a . 
K sią żk ą  tą  je s t „S ch ick sa l u n d  L e is tu n g "  z n a ­
nego  le k a rz a  ży d o w sk ieg o  F e lix a  A. T h e i lh a -  
b e ra , a u to ra  s ła w n e j m o n o g ra f ji o p sy c h ice  
G oethego. J u ż  z sam eg o  w stę p u  te j k s ią żk i, za 
ty tu ło w a n e g o  „V om  sc h ó p fe risc h e n  J u d e n "  
b a rd z o  w ie le  c iek a w y c h  d o w ia d u je m y  się  rz e ­
czy G dy jeszcze źy d o s tw o  ży ło  w  m u ra c h  
g h e ń a , sz u k a ło  s a ty s fa k c ji  w  d u ch o w e m  w y z ­
w o len iu , a jego  p rzy w ó d cy  b u d o w a li k u ltu rę  
lu d z k ą  a  raczp j n a  w a rto śc ia c h  e ty czn y ch , n iż  
n a  w a lo ra c h  cy w iliz a c y jn y c h . G dy p a d ły  p o ­
te m  m u ry  g h e lla , g en ju sz  tw ó rcz y  ży d o s tw a  
zd o b y ł d la  sieb ie  też  i dz ied z in ę  cy w iliza c ji, 
n ie  w y rz e k a ją c  sic je d n ak o w o ż  w ca le  e ty c z ­
n y c h  w a lo ró w  O d k ry w c a  i w y n a la z c a  żydów  
sk i n a  p o lu  te c h n ik i i n a u k i n ie  w y rz e k a  się  
w ca le  m e s ja n iz m u , chce b o w iem  sw ą  p ra c ą  
ru szy ć  św ia t z jego  posad . T o  w ła śn ie , że ś w ia t  
p a trz y  n a  n ic h  z p o g a rd ą , w c ią ż  n ą  n o w o  ich  
d o p in g u je  do  ja k  n a jin te n zy w n ie jszy c .il tw ó r­
czości, a  oddziedz iczony  po  p rz o d k a c h  z a p as  
log ik i p o z w a la  im  się  o r je n to w a ć  la b iry n c ie  
sp rzeczności, w y k ry w a ć  n ie zn a n e  zw iązk i, od  
rzu c ać  fa łsz y w e  sy s te m y  i p rz e c iw sta w ić  im  
n ow e te o rje  i sy n tezy . W e  w stę p ie  do sw ej 
k s ią żk i p rz y ta c z a  T h e i lh a b e r  ro z m a ite  p rz y ­
k ła d y  z d z ied z in y  m e d y cy n y , te c h n ik i i w sze l­
k ic h  dziedz in  n a u k i. C liem ja  now oczesna z a ­
w dzięcza b a rd z o  dużo  e k sp e ry m e n to m  H e n ­
ry k a  C aro , p io n ie ra  c h e m ji sy n te ty c z n e j w  
N iem czech , podczas g d y  w  A n g lji tę sa m ą  ro lę  
sp e łn ia ł A lfre d  M ond, p ó źn ie jszy  lo rd  M elchet.

A le i m e d y c y n a  n o w o czesn a  w  d u że j m ie rze  
sw e obecne oblicze zaw d zięcza  g łó w n ie  Ż ydom  
W stę p  je s t  je d n ak o w o ż  ty lk o  in tro d u k c ją , po  
k tó re j d a je  n a m  a u to r  d w a n a śc ie  m o n o g ra f ij 
zw ięzłych , p o św ięco n y ch  g e n ja ln y m  Ż ydom  n a  
p o lu  n a u k i i te c h n ik i. Z ac zy n a  się  te n  koro.w ód 
od p o sta c i K o p e rn ik a  p sy c h o lo g ji now oczesne j, 
ja k  sw ego  czasu  n a z w a n o  tw ó rcę  p y c h o a n a l i-  
zy p ro fe so ra  F re u d a , a k o ń cz j' się szk icem , po 
św ięco n y m  A lb e rto w i E in s te in o w i, te m u  s tu ­
p ro c e n to w e m u  w c ie le n iu  a b s tra k c y jn e j  tw ó r ­
czości m o ż liw e j ty lk o  n a  g leb ie  ży d o s tw a . K sią  
żk i te j  s treszczać  n ie  m o żn a , a n i też n ie  m oż­
n a  n a  je j m a rg in e s ie  b lao o w ać, z a w ie ra  b o ­
w iem  sa m ą  ty lk o  w iedzę, p o d a w a n ą  o ile  m oż 
n o śc i w  sposób  p o p u la rn y . R a d z iłb y m  też  k a ż ­
dem u , k to  się  in te re su je  p ro b le m e m  tw ó rczo ­
ści ży d o w sk ie j, b y  ją  p rze czy ta ł, b o  z n a jd z ie  w  
n ie j o lb rzy m i m a te r ja ł  d o  w a lk i z ta k  n a g m in  

i n em i u p rz e d z e n ia m i w  s to s u n k u  do  ż y d o s tw a . 
D ow ie się  p rz y te m , z ja k ie m i tru d n o ś c ia m i 
m u s ie li w a lczy ć  ci Ż y d z i g e n ja ln i ,  li ty lk o  d la  
tego, że b y li  ż y d a m i,  lu b  też  ty lk o  p o ch o d ze­
n ia  żydow sk iego . N ie  w szy scy  b o w ie m  pozo­
sta li Ż y d am i, a  b a rd z o  w ie lu  p rz y ję ło  c h rz es t, 
n a b y w a ją c  w  ten  sposób  b iie l w e jś c ia  do  g m a  
c h u  w iedzy , to  je s t  sp o k o jn ą  m ożność p ra c y . 
N ic w szy scy  z d o b y w a li się  n a  d u m ę  w e w n ę trz  
n ą , b y  od rzucć  tę p okusę , ja k  to  u c z y n ił n a j -  
g e n ja ln ie js z y  k lin ik  X IX  s tu le c ia  L u d w ik  T ra u  
be, k tó re m u  te ra p ja  no w o czesn a  k o lo sa ln ie  w ie  
le  zaw d zięcza , a  k tó ry  d o p ie ro  w 5 4 - ty m  to k u

ży c ia  s ta ł  s ię  p ro fe so re m  z w y c z a jn y m , alfc 
w ten c za s  n ie s te ty ' b y ł ju ż  c h o ry m , s ta ry m  ff 
p rz e p ra c o w a n y m  cz łow iek iem . Albo takim, 
sa m y m  m ę c z e n n ik ie m  b y ł P a w e ł E h r l ic h ,  
tw ó rc a  c h e m o tt ra p j i ,  k tó ry  sw o je  ek sp ery m en t 
ly , z w a lcz a jące  n a jg ro ź n ie jsz e g o  w ro g a  lu d z ­
kości, ja k im  je s t  sy filis , u rz ą d z a ć  m u s ia ł  w ła ­
sn y m  k o sz tem  w  z w y k łe j szopie, bo m e c h c ia f  
w y rzec  się ż y d o s tw a . P ó źn ie j zo s ta ł la u re a te m  
N obla, a ce sa rz  W ilh e lm  II. n a d a ł  m u  ty tu ł  e k  
sce len c ji, a le  k a r je r ę  sw o ją  n au c z y c ie lsk ą  skoń ' 
czy i m im o  w sz y s tk o  ja k o  p ro fe so r n a a z w y  ■ 
cz a jn y . '  j

M ożna w re szc ie  jeszcze w y m ie n ić  F e r d y ­
n a n d a  G ohna, zn a k o m ite g o  f iz jo lo g a  roślin* 
k tó re m u  b a k te r jo lo g ja  ty le  zaw dzięcza, a  k tó ­
re m u  z o k az ji ,70-lecia n a a a ło  m ia s to  W ro c -  
la w  ty tu ł  o b y w a te la  hono ro w eg o , to sa m o  m ia ­
s to  je g o  ro d z in n e , k tó re  n ie  d o p u śc iło  go d o  
d o k to ra tu . P o d czas g d y  k u z y n  jego, o k u lis ta  
p ro fe so r d r. H e rm a n  C ohn, ch cąc  dzieciom ! 
sw o im  zaoszczędzić s m u tn y c h  dośw iadczeń ' 
n a d a ł  im  n a z w isk o  L u d w ig , ( sy n  jego  E m il  
L u d w ig  n ie  w ie le  n a  te j  z m ia n ie  n a z w is k a  sk o  
rz y s ta ł) ,  F e r d y n a n d  C ohn  p o zo s ta ł sob ie  w ie r  
n y  i n a  ż a d n e  n ie  poszed ł u s tę p s tw a . O g a rn ia  
n a s  ja k ie ś  d z iw n e  w zru szen ie , gdy  cz y ta m y , 
ja k  z o k az ji 7 0 - le c ia  F e rd y n a n d a  C o h n a  u r z ą ­
dzono  m u  ze s t ro n y  s tu d e n tó w  w ro c ła w sk ich  
w s p a n ia łą  o w ac ję , w  k tó re j w z ię ły  u d z ia ł 
w sz y s tk ie  b u rsc -h en sch afty . W p ro s t n ie  w ie rz y  
m y , że to  m ia ło  m ie jsc e  w  ty m  sa m y m  W ro c ­
ła w iu , w  k tó ry m  n ie d a w n o , jeszcze p rz e d  d o j­
śc iem  H it le ra  d o  w ład zy , c isam i s tu d e n c i u rz ą  
d z ili b u rz liw ą  d e m o n s tra c ję  .p rz e c iw k o  in n e ­
m u  p ro f. C o h n n w i ty lk o  za  to , że o śm ie lił s ię  
z a b ra ć  głos w  .ank iecie o T ro c k im  i w y p o w ie ­
d z ia ł się  w a ru ftk o w o  za  u d z ie le n ie m  m u  p r a ­
w a  azy lu . N ie po m o g ło  te m u  d ru g ie m u  C o h n o  
w i z n aszy c h  ju ż  czasów , że się  p ó źn ie j w y p a r ł  
sw ego głosu w  an k iec ie , że poszed ł do C anossy , 
b c  s tu d e n c i i ta k  do w y k ła d u  go n ie  d o p u śc ili.

A b y ły  to  czasy', k ie d y  s tu d e n c i n ie m ie c c y  zo r  
g u n iz o w a n i w  b u r s c h e n s c h a f ta c h , b y li je d y n ą  
o s to ją  w o ln o śc i w  N iem czech , k ie d y  to  tw ó rc a  
p a to lo g ji J a k ó b  H en ie  c ie rp ieć  m u s ia ł p rze z  
d łu g ie  la ta  z p o w o d u  sw ej p rz y n a leż n o śc i do  
tak ieg o  b u rs c h e n s c h a f tu ,  k ie d y to  s tu d e n c i w y  
m u s ili  sw em i d e m o n s tra c ja m i h a b t i t a c j ę L u d  
w ik a  T ra u b e , w y ż e j w sp o m n ia n e g o  d u m n e g o  
Ż yda . B y ło  to  w  r. 1848, a le  d z is ia j cz y ta m y  
o te m  ty lk o  ja k o  o p rzesz ło śc i d aw n o  ju ż  z a ­
m ie rz c h łe j, dziś  s tu d e n c i n ie ty lk o  w  N ie m ­
czech, a le  wszęcfeie n a  św iec ie , k ro c z ą  w  p ie r ­
w szy ch  sz e re g a c h  rea k c ji...

T h e i lh a b e r  n a p is a ł  s w ą  k s ią żk ę  jeszcze p rz e d  
h itlerow szczyzny*  W id m o  je j  z a s ła n ia ło  ju ż  
h o ry z o n t, a  rz e czy w is to ść  n ie m ie c k a  b ro c z y ła  
ju ż  ty s ią c e m  r a n .  Ż y d o s tw o  n ie m ie ck ie , szczu  
le  p sa m i gończem i, w id z ia ło  co ra z  w y ra ź n ie j­
sze k o n tu ry  k a ta s t ro fy .  K s ią ż k a  T h e i lh a b e ra  
je s t  w ięc ap o lo g e ty c zn ą , dz ięk i je d n a k o w o ż  
sw em u  m a te r ja ło w i s ta ła  się  d o k u m e n te m  
tw ó rczo śc i ż y d o w sk ie j. Ś w ia t m oże się  d o w ie ­
dzieć, że n ie m a  d z ied z in y , k tó re j Ż y d z i n ie  
p rz e o ra lib y  sw ą  tw ó rcz o śc ią . D ziś  s ta ła  się  
w ięc  t a  k s ią ż k a  —  tra g ic z n ie  a k tu a ln ą .

. i*' 7  M. R.
. , n - l
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Palestyna - centrum w iedzy
,W sposób  p ra w ie  n ie w id o c z n y  d la  szersze j 

'o p in ji  tw o rzy  się w  P a le s ty n ie  obecnie p r a w ­
d z iw e  c e n tru m  w ied zy  i n a u k i .  Z  N iem iec  
p rz y b y w a ją  w y b itn i  u cźen i, tw o rz ą  w a rs z ta ty  
-pracy , n o w e  in s ty tu c je  n a u k o w e , m a ją c e  p rze d  
soibą p o m y ś ln e  w id o k i ro zw o ju , a lb o w iem  s ta  
n o w ią  n ie ra z  u n ik a t  n a  c a ły m  W sch o d z ie . N ie  
d a w n o  p rz y b y ł do  T eł A w iw u  s ły n n y  b e r lń sk i 
le k a rz  ra d jo lo g  p ro fe so r  u n iw e rs y te tu  b e r l iń ­
s k ie g o  H a lb e r s ta t te r  w y g n a n y  o s ta tn io  z N ie ­
m iec. P rz y b y w sz y  do  T el A w iw u , u c z o n y  ten  
w y su n ą ł p ro je k t s tw o rz e n ia  w  P a le s ty n ie  le ­
czn iczego  in s ty tu tu  rad jo w eg o , k tó ry b y  b y ł j e ­
d y n y m  ta k im  in s ty tu te m  n a  ca ły m  W s c h o ­
dzie. P la n  p ro f. H a lb e rs ta e te ra  z o s ta ł w  sz y b ­
k im  te m p ie  z re a liz o w an y . I n s ty tu t  ra d jo w y  
z o s ta ł ju ż  w y b u d o w a n y  w  T e l A w iw ie  k o sz ­
te m  8.000 f. szt., a jego  k ie ro w n ic tw o  ' ob ję li 
d w a j p ro fe so rz y  sp e c ja liśc i, W y m ien io n y  ju ż  
:prof. H a lb e rs ta t te r  i p ro f. T u g e n re ic h . S p ra ­
w a in s ty tu tu  rad jo w e g o  w y w o ła ła  c o p ra w d a  
n ie m a ło  żalów , Je ro z o lim a  b o w ie m  z a zd ro sz ­
cz ąc a  ro zw o ju  T el A w iw o w i, p ra g n ę ła  z a  
w sze lk ą  cenę p ozyskać o w y ch  p ro fe so ró w  d la  
sieb ie , w y su w a ją c  a rg u m e n t o  k o n ieczn o śc i po 
"łączenia tak ieg o  in s ty tu tu  z p rz y sz ły m  w y ­
d z ia łem  m e d y cz n y m  U n iw e rsy te tu  H e b ra jsk ie  
,go. P o n iew aż  ato li w a ru n k i w  T e l A w iw ie  b y  
ły  o w ie le  w y g o d n ie jsze , a  o b a j uczen i k ła d li 
szczególny  n ac isk  n a  T el Awiiw, p irw sz y  in ­
s ty tu t  ra d jo w y  n a  ca ły m  W sch o d z ie  p o w sta ł 
w ła śn ie  w  T el A w iw ie. A o to  d ru g i p o d o b n y  
w y p ad e k , D o T el A w iw u  p rz y b y ł n ie d a w n o  
,je d en  z n a jw y b itn ie js z y c h  ch ijru rgów  b e r l iń ­
sk ich  d r. M arkus, c h i ru rg  o s ła w ie  św ia to w e j. 
1 oto Tel A w iw  p o zy sk a ł d ra  M a rk u sa  n a  c h i­
ru rg a  s z p ita la  H a d a ssy , a  ró w n o c ze śn ie  ru z- 
szerzy ł o d d z ia ł c h iru rg ic z n y  te g o  sz p ita la . — 
P rz y b y ły  n ie d a w n o  do P a le s ty n y  z n a n y  zoo­
log dr. S le in itz , d ocen t u n iw e rs y te tu  w ro c ła w  
sk iego  p ro p a g u je  en e rg ic z n ie  m y ś l za łożen ia  
m o rsk ie j s ta c ji b io log icznej wi T el A w iw ie , 
k tó ra  obok  zn a cz en ia  n au k o w e g o , będzie  m ia -  
,ła ta k że  znaczen ie  p ra k ty c z n e  ^ze w zg lędu  n a  
b a d a n ia  floiry i f a u n y  m o rsk ie j., —  J e s ie n ią  b r . 
m a  p rz y b y ć  do P a le s ty n y , wefclle zap o w ied z i 
A V eizm anna. s ły n n y  uczony , la u re a t  N ob la  
'prof. W ills l iid le r  celem  o b ję c ia  k ie ro w n ic tw a  
's tu d ju m  ag ro n o m iczn eg o  p rz y  < U n iw e rsy te c ie  
^H eb ra jsk im  w  Je ro z o lim ie . L itsta w y b itn y c h  
iuczonych z w ią z a n y c h  obecn ie  zs P a le s ty n ą  n ie  
iw yczerpu je  się n a  ty c h  n a z w isk a c h . J e s t  ich  
'znacznie w ięcej, a w  P a le s ty n ie  czyn i się  w y -  
fsilki, by  s tw o rzy ć  d la  n ic h  w a rs z ta ty  p ra c y

n a u k o w e j i u m o ż liw ić  im  k o n ty n u o w a n ie  do  
ly c h cz aso w e j d z ia ła ln o śc i.

I s tn ie ją  n a w e t w  tej s p ra w ie  ca łk ie m  re a ln e  
p ro je k ty . I ta k  m a g is tr a t  T e l A w iw u  z m ie i za  
w y ra ź n ie  do tego, b y  z T e l A w iw u  uczy n ić  
centrum w ied z y  medycznej, by z tego miasta 
a p rz y n a jm n ie j  z jeg o  części u rzą d z ić  w zo ro ­
w e u zd ro w isk o , k tó re b y  sk u p iło  n a jw y b i tn ie j  
sze  s ła w y  ż y d o w sk ie  w  'dzied z in ie  medycyny. 
T e l A w iw  sp o ty k a  n a  te j d ro d ze  s i ln y  opór, 
szczegó ln ie  ze strony Żydów je ro z o lim sk ich ', 
k tó rz y b y  d la  s ie b ie  chc ie li z a ch o w a ć  s ła w ­
n y c h  u czo n y ch  p rz y b y w a ją c y c h  o b ecn ie  do 
P a le s ty n y . T el A w iw  n ie  z w ra c a  u w a g i n a  te 
ż ą d a n ia , w y k o rz y s tu je  sw o ją  p o p u la rn o ść  i re 
a l iz u je  b a rd z o  cieK aw e p ro je k ty . B u rm is trz  
M eJr D izen h o f p isze  w  o d g an ie  m a g is tr a tu  te l 
aw iw sk ieg o : „M u sim y  u cz y n ić  w sze lk ie  w y s il 
k i, b y  s tw o rzy ć  m ożliw ośc i o s ie d le n ia  się  p r o ­
feso ro m  ży d o w sk im  z N iem iec M am y obecn ie  
m oż liw ość u c z y n ie n ia  z P a le s ty n y  c e n tru m  
m edycznego , do  k tó rego  p rz y b y w a ć  b ę d ą  ch o ­
rzy  i c ie rp ią c y  z ca łego  B lisk iego  W sch o d u . 
P o d o b n ie  p o w in n iśm y  p rz y jść  z p o m o cą  in ­
n y m  p rze d s taw ic ie lo m  w o ln y c h  zaw odów , m a  
la rzo m , a k to ro m , m uzy k o m , p isa rzo m , w y b it­
n y m  m y ślic ie lo m , b y  o sied lili się  w śró d  n as  
i d a rz y li n as  sw o ją  w ied zą  T w ó rc y  ci m ogą  
w zbogacić  n aszą  k u ltu rę  pod  k aż d y m  w zg lę­
dem  i s ta ć  się n a sz ą  ch lu b ą . T w o rz en ie  szkó ł 
a r ty s ty c z n y c h  i rze m io sła  a rty s ty czn eg o , szkół 
film o w y ch , pow iększen ie  is tn ie ją c y c h  szkół 
m u zy czn y ch  dzięk i n o w y m  w y b itn y m  siłom , 
o to  rozleg łe pole d z ia ła n ia . P o p a rc ie  d la  im i­
g ra n tó w  n ie m ie c ic h  n ie  m oże b y ć  w y łąc zn ie  
m a te r ja ln e . C hodzi p rz e d ew szy s tk iem  o s tw o ­
rze n ie  w a ru n k ó w , k tó re b y  im  u m o ż liw iły  k o n  
ly n u o w a n ie  d o tychczaow ego  ży c ia  w  d z ied z i­
n ie  sz tu k i i l i te ra tu ry . W  ten  sposób  s tw o rzo ­
ne zo s ta n ą  w a rs z ta ty  p ra c y  ta k że  d la  in n y c h  
p raco w n ik ó w , a lb o w iem  k aż d a  d z ied z in a  ro z ­
szerzy  się  i ro zw in ie" .

T a k ie  p la n y  s n u je  M eir D izenhof, a  część 
ich  fak ty c z n ie  rea lizu je . Co p ew ien  czas p o w ­
s ta ją  b o w iem  n ow e in s ty tu c je  pośw ięcone n a ­
uce. sz tuce, p rz y b y w a ją  n o w i w y b itn i uczen i, 
a r ty śc i, k tó rz y  w  P a le s ty n ie  z a k ła d a ją  w a r ­
sz ta ty  p ra c y  i z n a jd u ją  tu  duże m ożliw ośc i. 
Je ś li zaś pom oc d la  Ż ydów  n ie m ie c k ic h  w  P a  
le s ty n ie  będz ie  sz ła także  po lin ji  za k re ś lo n e j 
p rzez  D izen h o fa , to  w  P a le s ty n ie  p o w s ta n ie  
p ra w d z iw e  ce n tru m  w ied z y  i  sz tu k i, s k u p ia ­
ją ce  n a jw y b itn ie js z y c h  p rz e d s ta w ic ie li żydów  
sk ic h . ( r )

K R E M U ^  O L E J K U

N I Y E A
Przedtem osuszyć, 

zas natrzeć,
a  potem... 

kępie! stoneczna. 
Zt- 0,40-3,50

produkt fabryki: P E B t C O  Sp. Akc. w Poińańiu

Cztery armie w Irlandji
(I) Komplikacja stosunków wewnętrznych w 

Irlan d ji pociągnęła za sotoą pow stanie rozm aitych 
«ił „brojmych. Obecnie istnieją cztery  arm je: a) 
anm ja regularna, b) armja republikańska, sk łada­
jąca się ze zwolenników de V alery, c) gw ard ja 
narodowa (t. zw. niebieskie koszule), k tó ra  się 
składa z członków opozycyjnych grup Corgrave‘a 
d) now a straż  obywatelska', u tw orzona z inicja­
ty w y  iządu  de V alery  a sk ładająca  się wyłącznie 
z  ludzi, k tó rzy  brali czynny u d a a ł w pow staniu  
1916 r. oraz w wojnie domowej r. 1922.

S traż  obyw atelska, jako  formacja znpełnie no­
wa, u tw orzona została  w celu przeciw staw ienia się 
„niebieskim " koszulom generała 0 ‘Duffy, naczel- 
nego wodza i o rganizatora tych  grup, k tó re  zjed­
noczyły się pod nazw ą gw ardji narodow ej. Gwar­
d ja  narodow a zajmuje stanow isko opozycyjne wo­
bec rządu de V alery, przeciw którem u zam ierza 
prowadzić energiczną akcję. G enerał 0 ‘Duffy za­
powiedział mobilizację i przem arsz swoich w iaru­
sów w Dublinie, na co rząd odpowiedział nietyl- 
k o  zakazem  odbycia dem onstracji, ale i  śpieszną 
mobilizację s tra ty  obywatelskiej, k tó ra  obsadziła 
igmach parlam entu  irlandzkiego i wszystkie bu­
dynki rządowe.

N a Zielonej W yspie niema wciąż jeszcze spoko­
ju , choć w szystkie dezyderaty  polityczne Irlandji 
•zostały osiągnięte.

-  NOWA PLACÓWKA TURYSTYCZNA I KRA- 
JOZNAWCZA W POLSCE. Przy Zarządzie Głów­
nym ZjyiAZiku Rezerwistów powstało Biuro Propa­
gandy T urystyki i Uzdrowisk Krajowych P- n. 
„ESCO". W  pierw szej fazie swego rozwoju Biuro 
„ESCO" przę-z zaw arcie specjalnych umów z Za - 
Tządam i Uzdrowisk w Rabce, Szf«za>wnicy, Żegie- 
stowje, Zakopanem, Iwoniczu, Muszynie, Rymano­
wie, Goczałkowicach, Niemirowie, Sofciu, Wiśle, By 
strei Ustroniu, Z w ardoń ar i t. d. daje możność po­
bytu w tych miejscowościach w  okresadh 14-to i 
25-ciodniowyich, z pełnem  utrzym aniem: kąipledami, 
taiksą kuracyjną i opieką lekarską w  kwocie od Zł. 
79 w zw yż w  zależności od miejscowości w>lbr*uej. 

Biuro ..ESCO" mieści się, jalko Oddział na Mało- 
poiskę i W ojewództwo Śląskie w Krakowie, Rynek 
ę tó w n y  5. I234x

Gościnne występy 
„Trupy wileńskiej"

-.Krzyczcie Chiny"
Zdarzenie w  dziewięciu ogniw ach Sergjusza 

T retiakow a. R eżyserjn J .  Rotbnuma.

(—) W idowisko T retiakow a o»a być oparte  na 
praw dziw em  zdarzeniu. W pewnem  •hićsi- cm 
mieście portow em  zam ordow any z o s ta ł obywa lei 
am erykański w  sprzeczce z chińskim  robotnikiem 
portow ym , przewożącym  sw ą łółkją ludzi i tow a­
ry. K apitan  angielskiego sta tku  wojennego, zako­
tw iczonego w  porcie, zażądał w ydania mordercy, 
a gdy tenże się ukryw ał, zag roził m iastu  bom bar­
dowaniem, jeśli nie ukarze się  k a rą 1 śm ierci dwóch 
Chińczyków M iasto m usiało żądanie to  spełnić, a 
robotnicy portow i przez losow anie w ybra li z po­
śród siehie dwie ofiary, k tó re  następnie zostały  
uduszone.

Nie w ierzym y w  autentyczność tego w ydarze­
nia. Anglja jest jedynym krajem , ’e' k tórym  bądż- 
cohądź je st żyw e sumienie ludzk M> protestu jące 
przeciw ko wszelkim  krzy vdom,'22 w yrządzonym  
naw et w  in teresie  Anglji- Istn ie ją  w  parlam encie 
angielskim  nietylko „refo rm istycz ii" , a  w ięc zda­
niem au to ra  sowieckiego nie zasługujący  na zau- 

ifanie z P a r tji P racy , ale zasiadają  też w  parla­
mencie kom unizujący posłow ie z N iezależnej Par­
tji  P racy , k tórzy  naw et niedaw no w ystąpili z dru­
giej m iędzynarodówki, ba, zasiadał naw et w  p a r­
lam encie jeden praw dziw y poseł komunistyczny. 
.W w ielkim  więc byłby p. T re tiakow  kłopocie,

J gdyby od niego zażądano faktów , to  je s t wymie- 
. nienia osób, k tóre się zbrodni doouścily.

Nie w ynika z tego jednakow oż, by w ydarzenie 
było  niemożliwe. P rzed  kilku m iesiącam i zakoń­
czył się na Honolulu proces przeciw ko pewnemu 
oficerow i am erykańskiej m arynark i wojennej, 
k tó ry  w ra z  ze sw ą teściow ą ściąga jł '.uoylca 
zdradziecko na pokład okrętu  i tam  go zam ordo­
w ał, jako  podejrzanego o zgw ałcenie żony tego 
oficera. Doszło do procesu, zakończonego w yro ­
kiem, zasądzającym  oficera am erykańskiego na 10 
la t w ięzienia. Gdy w Am eryce ze rw ała  się burza 
pro testów , k a ra  została zam ienioną na 10 godzin 
w ięzienia, a następnie oficer am erykański najspo­
kojniej w  św iecie odejchał sobie do swej ojczyzny. 
W idzim y więc, że w ydarzenie, będące punktem 
w yjścia d ram atu  T retiakow a, jest możliwe, ale 
żądać się  nie musi od au tora , by naw et sw ój re ­
portaż uzasadn ił psychologicznie i artystycznie, 

N ikt nie uw ierzy T retiakow i, że w łaśnie kap i­
tan  angielski w ziął sobie zabójstw o obyw atela a- 

| m erykańskiego tak  bardzo do serca, oy ja ło ż y ł na 
| m iasto tak  haniebną kontrybucję Istn ie je w praw - 
i dzie przyjaźń am erykańską- angielska, ale istnieje 

też ryw alizacja interesów . A zresztą Stany Zjed­
noczone są dostatecznie silne, by sam e mogły bro­
nić sw ego honoru. Rozumiał to  dobrze T retia- 
kow  i dlatego usiłu je ratow ać sytuację przez pod- 
m alow anie żyw iołow ego wybuchu Chińczyków 
przeciw ko obcym najeźdźcom: K apitan  angielski
b ron ił w ięc ty lko ..tw arzy hialych" przjc iw lto  r a ­
sie żółtej. Ale T re tiakow  nie nap isał patrjotycz- 
re j  sztuki dla Chin, lecz stw orzył w idow isko dla 
Rosji, a w dalszym rzędzie też 1 dla Europy. Gdy­

by tę sztukę napisał Chińczyk, piętnujący pełen 
patosu  im perjalizm  białych w  Chinach, nie mieli­
byśm y do niego żadnej pretensji, przeciw nie z ca­
łą  przyjęlibyśm y sym patja tę sztukę, a le  nap isał 
ją  p isa rz  sow iecki i tu  w łaśn ie w ylazło  szydło 
z w orka.

Sztuka w  sow ietach służy celom propagandy, a 
autorzy piszą sw e utw ory  na zamówienie. Nie u- 
w ażam  tego zasadniczo za zbroinię, n kom unał O 
wolności p isarza  w społeczeństwach buriuazyj* 
nych trak tow ać można tylko za przesąd, którem u 
życie bardzo często kłam zadaje. P isa rz  napraw dę 
w olny i w łasną idący drogą ciężką ma pozycję tak  
w  sowietach, jak  i u nas. T retiakow  usiłow ał 
przed dwoma la ty  w  B erlinie bronić stanow iska 
sow ietów  wohec sztuki, ale ohrona ta  mu się nie 
udała, żadnej bowiem nie ulega w ątpliw ości, i e  
w Rosji sow ieckiej żaden p isa rz  nie może sobie po 
zwolić na tak  odważną k ry tykę stosunków, jak to  w 
Ameryce czynią Uoton Sinclair, Levls Sinclair, 
D re iser i w ielu innych, Doświadczenia Istra tiego  
chyha hardzo wymowne...

Zostawm y jednak dyskusję na ten tem at 1 
przejdźm y do strony arlystycznej widowiska. Ope­
row anie starym  szablonem, dzielącym ludzi na 
charak te ry  czarne i biało niewinne ^baranki, jest 
takim  już anachronizmem , że dopraw dy dziw .ć się 
można, że jeszcze się do niego w raca  T re tiakow  
osłah ił naw et tak forsow aną przez siebie tenden­
cję przez stosow anie tego szablonu. N ikt mu bo­
wiem nie uw ierzy, że we flocie angielskiej nie­
dozwolone jest rzucenie pasa -a t unkowego toną­
cemu Chińczykowi, a w rażenie naoew no byłoby 
większe, gdyby au to r nie p rzedstaw ił W izy itltlA



Str. B ,NOWY DZ1ENNK", piątek 11. VIII 1933 Nr. 219

D la  w s z y s tk ic h  n a s z y c h  S z a n . A b o n e n tó w  w p ro w a d z a m y  
d o  3 0 -g o  w rz e ś n ia  b . r .  u lg o w y  e b o n a ir ie n t u d z ie la ją c
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K a ż d y  p r e n u m e r a to r ,  a b o n u ją c y  ju ż  „N o w y  D zienn ik*1 p o  n o rm a ln e j  

c e n ie  w  m ie js c u  s ta łe g o  z a m ie s z k a n ia , m o ż e  z a m ó w ić  D R U G I  
a b o n a m e n t  d la  sw e j ro d z in y , w y je ż d ż a ją c e j  na le tn isk o . 

U lg o w y  a b o n a m e n t  k o s z tu je  w  n a s z e j  A d m in is tra c j i  Z ł 3*30 
p lu s  k o s z ta  p rz e s y łk i  Zł 1*— , ra z e m  Z ł  4 * 3 0  m ie s ię c z n ie

Żydowska Szkoła Rzemiosł
.W zw iązku z o tw ie ra jącą  się  nareszc ie  Żydow­

sk ą  S zkołą R zem ieśln iczą w K rakow ie, w yjaśnić 
należy , w  czem  leży przyczyna ta k  pow ażnego 
opóźn ien ia , skoro  in ic ja torzy  za b ra li s ię  do te j 
sp raw y  jeszcze w ro k u  1919, w zględnie, co zaszło 
sp rzy ja jącego  o tw arciu  dziś, gdy w szystko, co 
w y siłek  społeczeństw  w o k res ie  ubiegłych lar 
z tru d em  stw orzył, zd a je  się  być skazanem  n a  
bezczynność?

Od p ie rw szej chw ili p rzyśw ieca ła  in ic ja torom  
m yśl za p ełn ien ia  luk i, ja k a  po dzś dzień  is tn ie je  
w  stru k tu rze  rzem iosła żydow skiego. Idzie m ia­
now icie  o sk ie ro w a n ie  n iep ro d u k ty w n e j mło­
dzieży do zaw odów  now ych, w śród  Żydów nie- 
w prow adzonych, t  j. do zaw odów  budow lanych, 
jako  to  do: m u rark i, ciesielstw a, k am ien ia rs tw a , 
żel - betn ic tw a i budow nictw a drogow ego oraz 
elek tro m o n te rs tw a. W ed ług  w szelkich  obliczeń 
i  p rzew idyw ań  abso lw enci p rzeszko len ia  w tych 
działacii m ie liby  p ew ne za tru d n ien ie  ta k  w k ra ­
ju , jak  i w Erec.

T ra in o ść  tych przew idyw ań  po tw ierdziły  wy­
n ik i p ierw szego k u rsu  6-m iesięcznego, o tw artego 
w  ro k u  1919 d la m urarzy , cieśli i e lek trom on­
te rów , o raz n as tęp n y  tu rn u s , p rzeprow adzony 
w  ro k u  następnym  z czasem  trw an ia  przez 
10 m iesięcy.

Ja k o  „S chne lls iederku rse" m ożna o tych 
k u rsa c h  pow iedzieć, że d a ły  na jlep sze  rezultaty . 
K u rsy  m u ra rk i n ie  by ły  oopraw da należycie 
frekw en tow ane , położyć to należy  n a  k a rb  p ize- 
Bądu, zakorzenionego głęboko  w duszy żydow ­
sk ie j, w edług  k tórego  m u rarz  należy  do „niegod­
nej" k a ieg o rji zajęć, choć w  rzeczyw istości 
W P a le sty n ie  n a jb ard z ie j nam  po trzebn i są  
w ła śn ie  m urarze .

N atom iast frekw encja  n a  k u rs ie  ciesie lstw a

by ła bardzo  liczna, a najliczn ie jszą n a  k u rs ie  
elek trom on te rstw a. J e s t też  stw ierdzonem , że, za 
m ałem i w y jątkam i — uczniow ie owych kursów , 
raz sk ie ro w an i do odnośnych działów , pozostali 
im  w życiu w iern y m i i do tąd  cze rp ią  z nich 
śro d k i do życia ta k  w k ra ju , jak  i w P alesty n ie , 
dokąd  wówczas bardzo  w ielu  z, nich w yem igro­
wało.

Po tych sukcesach pokusili s ię  in ic ja torzy  
o rzecz w ielką , a  m ianow icie o re g u la rn ą  szkołę 
rzem iosł w e w łasnym  bu d y n k u  i przy  bogato 
w yposażonych w arsztatach.

I tu  zaczęła się  c ie rn is ta  d roga, po  k tó re j 
w ypadło  potem  kroczyć ow ej m ałe j g a rs tce  ludzi, 
by  po k ilk u n a stu  la tach  ciężkiej, żm udnej, n ie ­
w dzięcznej pracy  dożyć szczęśliw ej chw ili re a li­
zacji ich szczytnego zam ierzen ia.

C opraw da a n i rozm iary  m ającej s ię  obecnie 
otw orzyć szkoły, aini ob rany  n a  początek  k ie ru ­
nek , t. j. k reo w an ia  n a  początek  działu mecha-* 
n iczno - ś lu sarsk ieg o  i elek tro techn icznego , — nie 
id ą  po lin ji p ierw otnego  p lan u  in icjatorów , 
jesteśm y je d n ak  bardzo  w dzięczni założycielom  
te j szkoły bez w zględu n a  je j początkow ą form ę, 
bo  w ierzym y, że ich d o b ra  w ola napew no  w y­
prow adzi ich n a  daw no o b ran e  i u p rag n io n e  
tory.

Na czem że polegała ta tru d n o ść  p rac  przy­
gotow aw czych?

D la rozbudow ania  p rog ram u  trze b a  było dużo 
p ieniędzy. W  o k res ie  „p ro sp e rity "  m ożna było 
się  pow ażyć na w ie lk ie  plalny, bo wówczas spo­
łeczeństw o jeszcze daw ało  środki. B rakow ało  
ty lko rą k  do zb ieran ia . Pod firn iu  u tw orzonego  
T ow arzystw a Żydow skiej Szkoły R zem ieśln iczej 
zdołano zebrać  ponad  2000 do larów , za k tó re  
zakupiono  p arce lę  pod przyszły  gm ach szkoły.

Europejczyków  jako  stada bezmyślnych okrutni- 
ków. Można być wyzyskiwaczem  i im perjalistą  i 
nie być przytem  zupełnie wyzutym  z uczuć ludz­
kości. Nie wiemy, jak  w ygląda oryg inał sztuki, 
bo pan Mazo jako tłum acz napew no Ją „złagodził",
i  adając jej charak ter, z którym  p. T re tiakow  na­
pew no się nie zgodzi Komunizm w alczy w praw ­
dzie na W schoJzie azjatyckim  nasłam i nacjona- 
listycznem i, ale au to r sow iecki dalekim jest od 
nacjonalizm u, a w  ujęciu p. Mazy m ógłby sztukę 
T re tiakow a w ystaw ić nietylko każdy te a tr  chiń­
ski, a le  też każdy te a tr  narodu, w alczącego o swo­
ją niepodległość.

Ani w ięc artystycznie an i psychologicznie sztu­
k a  T re tiakow a nie w ytrzym uje krytyki, je s t jedna 
kow oż bnrwnem  i nctnem żywiołowern dynam iki 
w idowiskiem  Jest to  może, zasługą p. Syrkusa, 
k tó ry  dał nam in teresujące ukształtow anie sceny, 
t  powalające na synchronistyczne rozw ijanie się 
akcji, tak  na pokładzie statku angielskiego, jako- 
też na w ybrzeżu chińskiem. Okazało się jeszcze 
raz, że s ta ra  pudełkowa scena jest już przeżyt­
kiem i że dram at nam iętności społecznych rozbić 
iru si ten przeżytek. Dobrze się stało, że p. Syrkus 
w  swem now atorstw ie nie poszedł zbyt daleko, 
jak to uczynił w  teatrze p. Ireny  Solskiej na Żoli­
borzu w  \ynrsza\vie, gdzie M B randt (Dr. Wei- 
«nert) w ystaw ił sw ój faktom ontaż pt. „Boston". 
W sztuce T re tiakow a jednolitość sceny została  mi­
mo w szystko zachowana, tak, że uw aga publiczno­
ści nie została  rozproszkow ana.

To, że „Krzyczcie Chiny" jest zjaw iskiem  sce- 
mcznem tak porywającem , zawdzięczać należy 
przedew szystkiem  reźyserji p. Rothbauma, k tó re­
mu udało się wydobyć zaw artą  v u tw orze dyna­

mikę. Je st to  te a tr  napraw dę kolektyw ny, ro la  
gwiazd i gw iazdorów  ostatecznie się skończyła w  
tym teatrze. Sztuka sta je  się tu ta j w ykładnikiem  
życia, żłobiąc w  św iadom ości widowni nowe fo r­
my społecznego bytow ania. P an  Rothbaum jest 
w iernym  uczniem sceny rosy jsk ie j : je j technikę 
m istrzow sko opanow ał. Nic na scenie się nie dzie­
je, coby nie zostało  podporządkow ane suw eren- 
re j woli artystycznej. Każdy ak to r św iadom  jest, 
że jest członkiem kolektyw u i z ram  tego kolekty­
w u w yłam ać się nie może. Mógłbym więc żadnego 
nie wymienić ak to ra  i zadow olić się ty lko r tw ie r-  
dzeniem w ysokiego poziomu artystycznego całego 
przedstaw ienia, o czem zresztą św iadczy bardzo  
gorące przyjęcie publiczności, nie mogę jednak 
przezwyciężyć sta rego  naw yku recenzcnckicgo i 
dlatego wspom nę chociażby ty lko w kilku  sło­
w ach o pełnej um iaru  postaci kap itana, k tó rą  dał 
p. Szapiro, o solidnych sylw etkach pp. L icbta, 
K urlńndera, Buzgana, PotaszyÓ3kiego, M elnika i 
M ansdorfa, a z pań wym ienię p. O rleska, k tó ra  
dała nam i bardzo ciekaw ą g ro teskę tu rystyk i i 
mocną w akcentach cierp ien ia żonę skazanego na 
śm ierć przewoźnika, solidne sylw etki p Golden- 
berg  i p. Schiller, ale przedew szystkiem  konse­
kw entnie przeprow adzoną postać starachy , ban- 
elującej dziećmi chińskim i w  ujęciu p. Gam ar- 
skiej. Na osobną w zm iankę zasługuje sugestyw na 
rruzyka Henocha Kona ł pełne ekspresji dekora­
cje p. Lew ite‘a.

..Trupa W ileńska'1 zdobyła sobie szturm em  pu­
bliczność krakow ską, a w idow isko T re tiakow a 
cieszyć się pow inno j  nas w  K rakow ie takiem  
powodzeniem, jakiem  cieszyło się p rzez kilka mie­
sięcy w Warszawie, U. Ł

C zytelnik sadzi m oże, że te  2000 do larów  p r jo  
k azało  k ilk u  hojnych ofiarodaw ców  czek am i 
w  k ilk u  dn iach . T a  kw ota zam yka w sob ie  n a j­
uciążliw szy odcinek  pracy. W ystarczy, że n a d ­
m ienim y, żo p a rc e la  w ystaw ioną została  p rz e z  
sp rzedającego  d w u k ro tn ie  na licytację z p o w o d u  
■niezapłacenia w te rm in ie  reszty ceny k u p n a . Boć 
tę p a rce lę  kupitono, licząc u a  przyszłe w pływ y, 
z  datków .

C zytelnicy „Nowego D zienn ika" pam iętają! 
zap ew n e  d łu g o le tn ie  p e ry p e tje  p e rtrak tac y j 
z Jo in tem , k tó reg o  działa lność n a  n ieszczęście 
w ielu  insty tucyj żydow skich w Polsce zlikw ido­
wania została u k az em  ów czesnego m in is tra  K ier- 
n ik a . Po zak u p rtie  p a rce li m ia ł Jo in t w yasygno­
w ać fu n d u sze ,t p o trze b n e  n a  budow ę. T ow arzy­
stw o I. C. A . m iało  dać zu p e łn e  w yposażen ie  
w ew nętrzne .

Z aw iodły  n ad z ie je  p o k ła d an e  w  Jo incie , nie 
sp e łn iły  się  o b ie tn ice  ze strony  I. C. A.*, ba na­
w et osta tn ie  p e r tra k ta c je  z I. C. A* w  sprawie 
p rze jęc ia  p rzeznaczonej do likw idacji „Szkoły 
R zem iosł w  K nliszu" ty lko  odroczyły o tw arc ie  
szkoły w K ra k o w ie , okazało się  bow iem , że 
szkoła ta  ob łoćona by ła  w  K aliszu  sekw estrem  
ze stro n y  nauczycie li, k tórym  n ie zapłacono w i­
docznie honorairjum , jak  rów nież ze strony  w ła­
ściciela dom u, k tó rem u  tam te jsze  tow arzystw o 
n ie  zapłaciło  za  lokal, że na oczyszczenie tych 
ciężarów  trzeb iłb y  było znacznych funduszów , 
k tórych  I- C. A . żadną  m ia rą  w yasygnow ać nie 
chciała.

O pis c ie rn is te j d rog i by łby  n iezupełny , gdyby 
zabrak ło  zob razow an ia  u tru d n ia jące j ro li, ja k ą  

| odegra li w te j sp raw ie  rzem ieśln icy  krakow scy . 
Z daw ałoby się  sam o przez s ię  zrozum iałem , że 
m yśl k re o w a n ia  szkół zaw odowych d la  lepszego  
w ychow ania m łodzieży  żydow skiej w obranych  
zaw odach j lepszego  p rzysposob ien ia  je j do  sa­
m odzielnego zaro b k o w an ia , znajdzie popleozni- 

1 ków  przedew H zystkiem  w ło n ie  sam ych rze­
m ieśln ików . A to li m en talność  naszych rzem ieś ln i­
ków  kaza ła  im ; s tan ąć  w obron ie  d aw n e j tw ie r­
dzy te rm in a to ra , i zm obilizow ać cały a rs e n a ł a r ­
gum entów , począw szy od  owoców szkół B arona 
H irscha, p o p rzez  dezercję  z zaw odów  w yszkolo­
nych do innych  gałęzi luk ratyw niejszych , by 
dojść po tem  d o  jedynego  rozw iązania te j d raż li­
w ej kw esiji, a>. m ianow icie do ty p u  — b u rsy  — 
gdzieby m .odzież zam ieszkała,, i skądby  uczęsz­
czała do m a js tró w  po opla/tną naukę .

R azem  atołli z p rze sta rza łem i m etodam i p ra ­
cy w starych , n iezm odem iaow anych  w arsztatach , 
leg ła w g ruzach  tak że  zacofana m etoda tw o rze­
n ia  n a ry b k u  p rze z  te rm in o w an ie , zm iecione nie- 
dającym  się  pow strzym ać pochodem  k u  m echan i­
zacji i konoenifracji w ie lk ieg o  przem ysłu  fabrycz­
nego, w  którymi len iw ą, ho  n ie jed n o sta jn ą , n ie- 
w ydajną i p o w o ln ą  p racę  ręczną tan iej, szybciej, 
sp raw n ie j i  ilościow o b ez  p o ró w n an ia  liczn iej 
w ykona c iąg ła  tra n sm is ja  i  n ieu s ta jąca  ta śm a .

P rzep isy  u s ta w y  o p a ten tach , n o rm ujące  w y­
sokość p a te n tu  w ed łu g  ilości za trudn ionych  cze­
lad n ik ó w  i te rm in a to ró w  do resz ty  d o b iła  sp ra ­
w ę te rm in a to ró w , których rzem ieś ln ik  za n ic  
w  świeede te ra z  n ie  p rzyjm ie, n ie  chcąc się  na­
razić  n a  w yższy podatek .

T ak  te d y  n ą  szczęście — n ie ste ty  w śród go­
spodarczo za  bo lesnych  przejaw ów  — zlikw ido­
w an a  została k w estja  te rm in a to ra , a prob lem  
m etod w ychow ania  przyszłego poko len ia  rze­
m ieślniczego rozstrzygnięty został na korzyść re­
gularnych szkół, w  których młodzież najpierw 
przyswaja sobie wiedzę ogólną i zawodowo- 
teoi etyczną, Jak i teł prabtrezną w warsztacie 
szkolnym, pray zastosowania najnowszyeh me­
tod obróbki materjałów { przr użyciu nowoczes­
nych narzędzi*: czy też maszyn, a potem dopiero 
szuka usprawnienia nabytej wiedzy w  zakładach 
fabrycznych, z początku jako  w olontarjusz. póź­
n ie j już o p ła tn ie , je d n ak ż e  od p ie rw szej chw ili 
w ch a rak te r- * siły p roduk tyw nej.

Im  ciężs: 4 w ięc by ła p raca  około tw orzen ia  
te j szkoły, * y/n słodszy je s t do jrzew ający  owoc, 
tern w iększą je s t raidość z fak tu , i© ogłoszono 
już w p isy  i że z początkiem  roku  szkolnego 
1933/4 u ru chom ioną  będzie

ŻYDOWSKA SZKOŁA RZEMIOSŁ 
z działami ślusarsko i elektromechanicznym.

Nie ten  je s t w ażny, k to  dzieło zapoczątkow ał, 
a le  ten , k to  go dokonał. B ezsprzecznie w ie lk ą  
zasługę mają w tern d z ie le  in ic ja torzy  wzgl. Za­
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rząd To w. Żyd. Szkoły R zem :, k tó rzy  n ie  spo­
częli w  sw ej m isji u św iad am ian ia  spo łeczeństw a 
i  k o ła tan ia  do z io zu m ien a  s fe r  m iarodajnych , 
ale w ieńcem  lau row ym  zdobiłbym  sk roń  (sym ­
boliczn ie) Tow arzystw a Szkoły L udow ej i ś r e d ­
n ie j, k tó ra  w yręcza Tow. Żyd. Szkoły R zem : 
prze jm u jąc  je j p ro g ram  do sw ego ogólnego p ro ­
g ram u  ośw iatow ego. P rzez  postanow ien ie  zfu- 
zjownowania obu tych tow arzystw  n as tąp i — 
rzecz jasna — sk o n cen tro w an ie  najlepszych  sił 
ta k  z pośród  in ic ja torów  jak  i też  z pośród  człon­
ków Z arządu  Tow. Szkoły L udow ej i ś re d n ie j, 
co daje uzasad n io n ą  nadzie ję , że rzecz się  z  pe- 
wn S~ ią  pow iedzie.

Buz ja  ta  w in n a  być p rzykładem  d la  w ielu  
tow arzystw , działających n a  te re n ie  K rakow a, 
a mających ró w n e  lu b  zbliżone cele . bo  koncen 
traicja w  dzisiejszych ciężkich czasach m ogłaby 
jsnzow  m oże Coś zdziałać, dek o n cen trac ja  n a to ­
miast oznacza p ew ny  u p ad ek  tych instytucyj.

Na zakończen ie  i to n ie  bez  zw iązku  z zak ła­
dającą się  Szkołą R zem iosł należy  w skazać na 
wielce radosny objaw  zupełnego  zan iku  bez ro ­
bocia w P ale s ty n ie  oraz na ustaw iczne naw oły­
wania Hist& drutu. k tó re  b rzm i: „B rak  rą k  do 
pracy, p rz j byw ajcie!" Zbytecznem  je st dodaw ać, 
że p rag n ą ca  em igrow ać do E rec  m łodzież, chąca 
zapew nić so b ie  tam  sam odzielny  byt. w inna się  
do te j  sam odzielne j p racy  up rzed n io  przyspo­
sobić. Myśl skonceirow ane j hachszary  zna jdu je  
w szkole rzem ieśln iczej najid o aln ie jsze  rozw ią 
zanie, przyczem  n ie  należy  się  zbytnio  zrażać 
nieco d ług im  — bo 3 la ta  trw ającym  — czasem  
tego  grun tow nego  p rzeszko len ia , p rzy  dość po- 
w oLiem  bw iem  tem p ie  j szczupłym  przydzia le  
certy fikatów  oraz pow olnej ko le jk i w yjazdu do 
E rec , czas w yczekiw ania najpożyteczn :ej tu  b ę ­
dzie  spędzony. Są jed n ak  p ew n e  oznaki, pozw a­
la jące  już te raz  p-rorokować. że idzie ku  lepsze­
m u, że siła kw alifikow ana  znajdzie i w k ra ju  
po le  do sam odzielne j pracy  zaw odow ej.

A rcb. S tend ig  '

Pierwsze żniwa na błotach pontyjskich

■  m t  . > # 1 1
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CZWARTEK, 10. SIERPNIA.
Kraków (312*8). 11*50: Program  na dzień bież. 

,11*57: Sygnał czasu,, heinał z  W ieży Mariackiej- 
12*05: P ły ty . 12‘25: P rzegląd prasy  i komunikat m e­
teorologiczny. 12*35: P ły ty . 12*55: Dzień,ik połud­
n iow y z  W arszaw y. 13: P ły ty . 15‘25: Transm isja 
z  W arszawy. 16‘30: P ły ty . 17: Transm isja z W ar­
szaw y. 18: P ły ty . 18‘15: Odczyt ze Lw ow a. 18‘35: 
K oncert z W arszaw y. 19‘20: „Skrzynka pocztowa". 
19*35: Rozmaitości, komunikaty. 19*40: Transmisja 
z  W arszaw y. 21: P rogram  n a  dMeń następny, kr-a- 
kow sike wiadomości bieżąct i komunikat LOPP. 
21*110: Transm isja Z W arszaw y i Ciechocinka.

Lw ów  (308*7). 15-35: G ełda zbożowa i płyty.
■•15*45: Kącik harcerski. 18*15: Odczyt :.Śladami tra- 
dycył Sobieskiego". 19*20: Rozmaitości-

W arszawa (1411*8). 7: Sygnał czasu i Pieśń „Kie 
dy ran n e w stają zorze*'. 7*05: Gimnastyka. 7*20: 

(Muzyka z płyt. 7 30: Dziennik poranny. 7*35: D c. 
m uzyki z płyt. 7*25: Chwilka Gospodarstwa Domo­
w ego. 7*55: Program  na dzień bieżący. 11*57: Sy­
gnał czasu, hejnał. 12*05: K oncert. 12*25: P rzeg  ad 
prasy. 12*33: Komunikat m eteorolog czny. 12*35:

D. c. koncertu. 12*55: Dziennik południowy- 14*55: 
P ły ty . 15*05: W iadomości bieżące. 15*10: Komun' 
k a t Instyt. Eksiport. 15*15: Muzyka z  płyt. 15*25: 
Komunika i gospodarzy, 15*35: P ły ty . 15*45: Kro/itka 
harcerska. 15*50: Miuzyka z  płyt. 16: Program  d!a 
dzieci. 16*30: Koncert kamera,ln y. ]7: „Historia je­
dnego klapsa". 17*15: P ieśni słowiańskie. 17*40: Pio 
senlkt. 18: Jazz. 18*15: Odczyt Ze Lwowa- 18*35: 
Koncert. 1.9*20: Rozmaitości. 19*35: Program  na 
dzień następny. 19*40: Felieton „Drzewa, żubry
bataliony". 20: Koncert. 20*50: Dziennik W ieczorny 
21: „Komiun kat rolniczy Przysposobienia Rolnicze­
go*'. 21 10: Recitał skrzypcowy. 22: Muzyka tane­
czna. 22*25: Wiadomości sportow e. 22*35: W iado­
mości meteorologiczne i komun kąt polityjny 22‘4f 
Muzyika taneczna.

Katowice (408*7). 15*45: Komunikaty harcerskie- 
19*10: Fei-.eton sportowy. 19*25: Rozmaitości.

Rzym (441*2). 12*30: P łyty- 13*05: Radioork©-
stra. 17*15: Koncert. 20*30: O rera.

Praga (488*6). 6*20: Muzyka i śpiew- 10*10: Trans 
misja z M oraw skei Ostrawy- l*T-*00: Transm isja z 
Brna- 12*00: P łyty. 12*30: Płyty. 13*40: Płyty. 14*50 I

, p ie rw sz y ch  żn iw a ch , ja k ie  o d b y w a ją  się  n a m ie js c u  d a w n y c h  b io t p o n ty jsk ic h , w zią ł 
Iział p re m je r  M usso lin i, k tó reg o  m y śl u ży ź  n ie n ia  ty ch , n ie u ży te cz n y ch  do tychczas, o b ­

sza ró w , d a ła  p e łn e  re z u lta ty .

Dr med.JULJUSZ ZAREMBA
p o w r ó ć  i ł  3340*
O rd y n u je  o d  4 — 6 

ul. P o lo c k fe g o  3 . T e le fo n  1 7 S -9 2

Bezustanny teror przeciwko 
adwokatom-Zydom w Niemczech

(:) Berlin. (ŹAT) Akcja narodowo-socjalisty 
C,znego związku adwokatów przeciwko adwoka­
tom-Żydom trwa w dalszym ciągilh i przybiera 
coraz drastyczniejsze rozmiary. W chwili obe­
cnej już prawie żaden adwokat żydowski nie ma 
możności pracy. Prócz okólnika, rozesłanego 
w %idh dniach przez związek n-arodtowo-socjali- 
stycznych adwokatów do wszystkich izb adwoka 
dkiicih w stprawie przedstawienia tygodniowych 
wykazów firm, posługujących się adwokata.n- 
Żydam>, związek przystąpił obecnie do rozsyła­
nia do różnych przedsiębiorstw oficjalnych li­
stów w których grozi się im bojkotem, gdyby 
ni© zaniechały korzystania z  usług prawników- 
Żlydów-

Bojkot targów lipskich
(.) Innsbruck- (ŻAT) W  niemieckich kołach 

handlowych panują pesymistyczne nastroje co 
do Przebiegu targów lipskich, których otwarć e 
odbyć się ma dnia 27 ban- Faktem jest, że do­
tychczas żadna z większych żydowskich firm 
zagranicznych, które zwykłe brały bardzo ży­
wy udział w targach, nie zgłosiła swego udzia­
łu w tegorocznych targach lipskich- Rówweź li­
czne hiężydowskie firmy — zwłaszcza zacho­
dnio-europejski© i amerykańskie — zbojkotują 
tegoroczne targi w I ipsjcu. W  zagranicznych ko 
łach handlowych w Berlinie spodziewają się nie 
uniknionego fiasca targów lipskich, aczkolwiek 
nie iesr wykLuiazonem. że dyrekcja targów sfał­
szuje dan© cyfrowe celem zamaskowam© jio.raż 
ki-

Likwidacja firm amerykańskich 
w Niemczech

(:) Berlin. ŻAT- Z każdym dn em pogarszają 
się warunki by kr zagranicznych, a zwłaszcza 
amerykańskich firm w NieijNZ*ch- Władzo n!e-

PRZY  DOLEGLIWOŚCI ACH ŻO ŁĄ D K O W Y M
zgadze, b raku apetytu, obstrukcji, ucisku vv okoli­
cach w ątroby, złem samopoczuciu, drżeniu aon- 
czyn, senności, szklanka natu ralnej wady gorzkiej 
F ranciszka Józc/a  działa szybko i ożywczo na o- 
slabione traw ienie. Zalecana p rz ;z  lekarzy. 26U7x

inieck©  w y w iera ją  w c:ąż nacisk na te f r m y  W 
kienunku sk łon ien ia ich do zastosowania w  
swych przedsiębiorstwach tych samych dysk*y 
minacyj w stosunku do pracowników 1 urzędm 
ków żydowskich, co w przedsiębiorstwach nie­
mieckich- L iczne f irm y  am ery k ań sk ie  napotyka­
ją  jednak ną wiejk-ie trudności p rz y  doborze od-’ 
poślednich zastępców, gdyż urzędnicy Żydów* 
scy są przeważnie długoletnimi fachowcami- 
N iem a prawi©  din!a , w k tó ry m b y  nie nastąpiła 
likwidiacja k tóregokolw iek  z  pa 7cdsięfoiorBTW a- 
m erykańskk jh  w  N iem czech.

Transmisja z Morawskie? Ostrawy. 19‘25: Pieśni. 
19*45: Transmisja z B rna 20*30: Muzyka. 21*0C-
Koncert. 2215: Muzyka.

Wiedeń (51S‘l). 1 1 ‘30 P tyty . 1 ?‘00: Kopcer'-
13*10: D. c. koncertu. 15*55: P łyty . 17‘00: Odczy'- 
17*25: Koncert. 1S‘30: Odczyt 19*00- Koncert. 20‘30 
PełJeton. 21*00: Koncert. 22*30: Muzyka-

(:) SAMOBÓJSTWO ADWOKAT A-ŹYDA*.
Z rzeki R eglitz  (dk>rzeczie Odry) wyciągnięto 
zwłoki adwokata iĄKłowsikiego zę Szczeciną dr* 
M arcuse. Pomewwż ni© znalez-ono na ciele de­
nata żadaych zewnętrznych obrażeń, je s t za­
tem pewmem, Że dr- Marcuse popełnił samobój­
stwo-

(:) ZJAZD STUDFNTÓW-ŻYDÓW Z POL­
SKI. STUDJUJACYCH ZAGRANICA’ Od 12
dio 14 bm- odbędzie się w e Lwowie trzeci zjazd 
studentów-żydów z Polsiki, studiujących zagra­
nicą. Zjazd wywołał żyw© zainteresowanie w ży  
dbwsfódh kołach akademickich. Stiudenterfa iy* 
dowiska na emlgracj' żyje wnader ciężkich wą- 
nunkach. Zjazd w  pierwszym Tzędzle poświęco­
ny będzie zagadnieniom' organizacji 1 J^gujaicjf 
studenckiego ruchu en; gracyjnego-

(:) WYNIKI WYBORÓW NA KONGRES 
SJONISTYCZNY W HOLANDJI. Wybory na 
kongres sjonls tyczmy w Hołandji dały następu* 
jące wyniki; wybrany został ogólny sjonista. 
prezes organizacji sjonistycznej w Holandii P* 
Bernstein orąz mizrachista Albert Fhrenfeld-

f:) ULICA HERZLA W MAKMAROSZ SZl* 
GET. M agistrat w M arm arosz S zige t postano* 
w ił nazw ać jedną z g łó w n y ch  u l e  m iasta  u l’ca 
T heodora Herzła- W e d łu g  osta tn iego  sipisu lud­
ności M arm arosz  Sziget liczy około  50 proc- 
ludności żydow skiej.

(:) DOCFNT WROCŁAWSKIEGO żydow­
sk iego  sem inarium  teologicznego prof- ra.bin Mi 
ch a ł Gutniann zaproszony został do Budapesztu 
na stanów  sk© rek to ra  krajow ego  sem inarium  
rabinicznt-go Prof- O utm ann ktftry  rów nocze­
śnie o-dznaczony zosta ł przez rząd wę,ęr:ersk i 
frv-t-uł em ra d c y  dworu, wyjechał już do Buda* 
pes7tuw



§tł. 10. „NOWY DZIENNK". piątek TT. VIII 1933

Glówhy świadek oskarżenia iofa obciaialace zeznania
(:) Jak już donieśliśmy, przed tr-yibuqałean o- 

Tzekającym Sądu oltiegow^gt kurnego we Lwo 
w:e rozlcoceęla się we wtorejc rozprawa prze­
ciw Katzowi i tow., oskarżonym o zabójstwo 
studenta Jana Grot-kowsJri&go w nocy z 26 na 
27 listopada 1932- Oskarżonych bionią dr. Lan­
da u i dr. Axer. W  imieniu ojca Qrotkowski'ego- 
Kazimierza Paśki i rannego w zajściu Pietrasz­
ka wnoszą powództwo cywilne dr. Pieracki 5 
dr. Zywicki. Po odczytaim aktu oskarżenia, 
który zarzuca oskarżonym spowodowanie nit- 
unnyśJne śmierci Jana Gutkowskiego przez u- 
godzenie go nożem, składał ^eznańa osusarżo- 
ny K®tz- Główny oskarżony w  odiPOW;edzi na 
uwagę przewodniczącego, że posterunkowy No­
wik zeznał dokładnie, że wdział go, jak zadał 
pcłmięcie nożem oświadcza: „przez całe ży­
cie moje n'e ndałem żadnego noża w ręku"-

Nastęjpńie opowjada, że gdy wjyBzedł z kawiar 
ni zaiuważvł 'uciekających ludzi, trzymających 
■•oże w ręku. Na uwagę wotanta, że obecnie 
zmienia swe zeznania, ośw-actczył Katz, że te­
raz jest w szpitalu i nie obawia się, a na wspól­
nej celi obawiał się zeznać prawdę. Katz zwra­
ca uwagę Że widział, jak padł akademik, jed­
nak na 10 do 15 minut przedtem został zatrzy­
many przez posterunkowego.

Dmrgi z  rzędtf oskarżony Izrael Tune zeznaje,

ż e  p rzedho iiząc  u licą zaiuw ażył bó jkę . W  cza­
sie  tej bó jk i d o s ta ł po  g łow ie i upad ł. S tw ierdzo 
ne  k rop le  k rw i na jego koszuli p o ch o d z iły  p ra- 
widicupodiobnie z św ieżego  m ięsa  z restau racji, w 
k tó re j o sk a rż o n y  jest kelnerem . Z resz tą  policja 
zab  a ła  k o szu lę  w  pask i, k tó ra  nosiła  n a  sobie 
ś la d y  k rw i, a  w sobo tę  Tano, a  w ię c  p rze d  wy­
padkiem , o sk a rż o n y  koszulę tę  rzucił i u b ra ł ko 
szu lę  św ieżą, ko lo ru  żółtego, a  k o szu lę  zak rw a 
w ioną znaleziono w  brudnej bieliźnie-

N astęp n y  o sk a rż o n y  N ech em jasz  S cbm er o- 
św iadcza trztykrotn e, że jest niewinny.

D alszą część  ro z p ra w y  za ję ło  przesłuchanie 
św iadków , z  pośród  k tó ry ch  g łó w n y  św iadek  o- 
sfcarżenia, S tefan ja S u ró w k a , p ro s ty tu tk a , odwo 
ła ła  swe z e z n a n ia , złożone n a  Policji i w śledz­
twie, a  o b c iąża jące  o sk a rż o n y ch  K at za j S chm e 
ra- Zm ianę zeznań  S u-ów ką tłum aczy  w  ten 
-sposób, że  na pobeji bito ją i m ów iono. że 
w szystko w ie i w szystko  m usi powiedzieć bo bę 
dz-ic & nią źle. B ojąc się tego z m y śla ła  różne 
szczegó ły , k tó re  następn ie  pow tó rzy ła  p rze d  sę 
dzią ś ledczym . O becn ie zeznaje, że w idziała  tył 
ko bójkę, a poza tem  ń p  

N astąp iło  odczy tan ie  zeznań  kilku  św iadków , 
o ra z  w nioski p ro ku ra to ra  i o b ro n y , poozem  ro z ­
p raw a  z o s ta ła  odroczona do ś ro d y , w k tó rym  to 
dniu z a p a d ł wfiTrofc. 1

Zbuntowani podatnicy stoczyli walkę 
z królem cygańskim Kv;iekiem

5 Od pewnego czasu w  okolicach Łodzi i w  
samem mieście obozują cyganie Jeden obóz roz­
b ił sw e nam ioty obok cm entarza żydowsk.ego, 
d rugi p rzy  ul. Łagiew nickiej 47.

Spokój w  obozie za m ura ni rm entarza został za 
kłócony przed 6 tygodniam i ponurem  zabójstwem  
młodego cygana. Obóz zaś przy  ulf Łagiew nickiej 
był onegdajszego w ieczoru w idow nią niezw ykłej 
aw antury , k tó ra  zakończyła się k r  w iwo.

W  obozie tym  re j w odzi rodzina Kwieków, u- 
Chodząca za potom ków  k ró la  cygańskiego One- 
gdaj w ieczorem , gdv pogaszono już ogniska i cy­
ganie udali się do swych uamio*ów na spoczynek, 
rozległy  się nagle kzryki Jak  się okazało, z m ia­
sta  pow rócił w  stan ie podchm ielonym k ró l cy­
gański sołtys, Ł azarz  Kwiek, w  tow arzystw ie 
sw ego stryjecznego b ra ta , w ójta  cygańskiego, ró ­
wnież z . rodu Kwieków.

Między tow arzyszam i pijackiej ‘w ypraw y w y­
buchła sprzeczka, k tó ra  niebawem za n ren iła  się 
w  ki w aw ą rozpraw ę. 50-letni w ójt cygański chwy

cii jak iś ciężki przedmiol i uderzył nim sołtysa 
Ciszę nocną p rzerw ały  k rzyki o  ratunek. P o  chw i­
li w ybiegły z nam iotów  kobiety, k tó re  rzuciły  się 
między walczących. P o  niespełna 5 m inutach o- 
bóz rozdzielił się na dw ie w rog ie grupy. W  cie­
mnościach bito, czem popadło: laskam i, topo rka­
mi itd W  rezultacie m usiała in terw enjow ać poli­
cja, k tó ra  położyła w reszcie k res aw anturze, w zy 
w ając do rannych m iejskie pogotow ie ratunkow e. 
Na „polu bitw y * znaleziono 6 rannych', k tó rzy  o- 
trzym ali ran y  tłuczone głowy, pleców, rai: i nóg. 
O brażenia cielesne otrzym ali: w spom niani Kwie- 
kowle, ich" żony, 14-Ietnia có rka sołtysa, I  ola i  
b ra t w ójta cygańskiego, W ładysław , udziele­
niu pierw szej pomocy w szystkich odprow adzono 
do kom isariatu  P rzyczya za ta rg u  nie zosta ła  u- 
stalona, albowiem cyganie o d m ó w ili zeznań. P ra ­
wdopodobnie aw an tu ra  pow sta ła  na tle  żądań 
k ró la  Ł azarza , aby mu natychm iast w ypłacono 
w iększą sumę tytułem  podatków.

DZIEŃ POLITYCZNY

Szczegóły układu
po lsko-gcł ańskfego

' ■) Został opublikowany teiLsf uikiadu m iędzy  
RzecząipospoHtą a W . M. Gdańskiem, podpisany 
dnia 6  sierpnia br- w  spraw:e  korzystania przez 
Poilskę z portu gdańskiego. U kład  mający cha­
rakter umowy ramowej, składa się z 4 artyku­
łów. W edług art. 1 Tząoipoiski i senat W olnego 
Miasta <sgagdz«ją się zawiesić na czas trwania 
układu będącą w toku w Lidze Narodów proce­
durę w  siprawA używania iportu gdańskiego 
pzez Polskę. W edług art. 2. TZąd polsiki zapew­
ni portowi gdańskiemu w- miarę możności tów- 
nty udział w polskim obrocie morskim- W  tym 
celu zosianie podtrzymany stały kontakt przez 
perjodyczne, obustronne spotkania- W  art. 3 se­
nat W olnego Miasta rT’yrzeka Polsce swoja

Współpracę w- rozwtwlui bezpośredniego handlu 
monsikiiego w  miarę swoich sil finansowych i 
gospodarczych- W  art. 4  każda z» sbon za­
strzega sobie prawo ponownego wdrożenia 
procedluTy za uiorzedn-e m 3-miesi_ęczn®m zerwa­
niem.

Mis}a Herriota w Bułgar!
Donieśliśmy już, że Herriot dnia Tl bm. 

przybędzie do Sofji, by wziąć udział w  kongre 
sie partji radykalno-demokratycznej. Prasa 
bułgarska szeroko się rozpisuje o tej wizycie 
Herriota, którego misja w  Bułgarji polega na 
tem, by skłonić Bułgarję do nawiązania bliż­
szego kontaktu z Małą Ententą i do zawarcia 
z Rosją paktu o nieagresji. Mówią też, że Fran 
cja wysłała Herriota do Bułgarji dla wyson­
dowania gruntu dla paktu bałkańskiego. Fran

' - ' ”*rzyści finanso-

Fofbi BlBkfryczK!/ w ... 
warszawskiej KasiE Chorych

» V  T o w szystko, co wiem y o K asach Cuoryc. 
i  na co narzekam y dotychczas blednie w o t i c s p r a  
w y wytoczonej przeciw ko K asie Guorych P*."8*, 
^ u c ^ d e l k ę  p. S tefanję Aluchna, k tórh  w ^gabine- 
cie św iatłoleczniczym  K asy Cho-ych w  W arsza  
w e  przeszła chw ile praw dziw ie potwoi ne •

P  Alucnna przechodziła kurację p rzy r. dolecznl 
czą i m iała zalecony zabieg elektryzadji gl awy. 
Pacjentkę usadow iono na fotelu, założono na gło­
wę hełm i puszczono prąd. W  tej chwili rozległ 
się straszny  krzyk delikw eltk i.

P rą d  bezzwłocznie w yłączono Jak  się okaza1 1, 
p rąd  zapom niano przepuścić przez transform ato-; 
ry, ca ły  zabieg był robiony w  nieobecności le k a-‘ 
rza, jeaynie urzy udziale pielęgniarki...

Skutki le j eieKtryzacji były fatalne.
W strząs nerw ow y spow odow ał u nauczycielki 

kauz&Igiczne bóle głow y i zm ni?j;zyi zdolność do 
pracy.

W  tym sianie rzeczy Aluchna w ystąp iła  o od­
szkodowanie.

W yrok w  tej niesłychanej sp raw ie  będzie ogło­
szony za kilka dni.

F o t w i m r  p j c c b ó j s f w a
(—) P iastów  pod W arszaw ą i okoliczne osiedla 

w strząsęła  w ieść o potw ornem  m orderstw ie, do- 
konanem przez syna na ojcu. (30-letni Jan  Staros* 
posiadał w P iastow ie dom i kaw ałek gruntu. R a­
zem z nim m ieszkał syn, 34-letni Zygmunt Młody 
S ta ios nic p racow ał nigdzie, natom aist luLił się 
baw ić i dom agał się sta le  od ojca pieniędzy.

M aleńkie gospodarstw o nic mogło dać dostate­
cznych dochodów dla zaspokojenia zachcianek sy­
na. Zygmunt S taros zaczął się w ięc domagać, że­
by ojciec sprzedał domek i g run t i oddał mu pie­
niądze, Ojciec oczyw iście nie chciał się w yrzec je- 
dyifej podstaw y bytu.

Na tem tle  doszło o negd ij do ostrego za ta rg u  
pomiędzy ojcem i synem. Rozwścieczony Zygm unt 
S taros dobył rev  o lw eru i s trze lił do ojca ran iąc  
go w  piersi. K iedy Jan  S taros zalany k rw ią  padł 
na ziemię, rozbestw iony syn zdjął ze ściany s ta rą  
szablę w ojskow ą i za rąb a ł go na śmierć.

P o  dokonaniu zbrodni uciekł i sk ry ł się w Iesle. 
Tam  go w kró tce odnalazła policja i zakutego w  
kajdany odstaw iła  do W arszaw y.

Ojcobójca stanąć ma przed sądem doraźnym ,

M e k sy k a ń sk ie  k le jn o ty  k o r o n n e  — 
w y d o o y te  z  d n a  m o r sk fep o

(—) W  pobliżu przy lądka W irginji w ydobyto pan­
cerną skrzynię, w  k tó re j m ają się znajdow ać klej­
noty koronne cesarza M eksyku —  M aksym iljana.

we i  materjulne, jeśli pogodzi się z J u g o s ła w ią  
i na Bałkanie uprawiać będzie polityhę pro- 
francuską,
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219 „NOWY DZIENNE", piątek 11. Y llf 1933 str „

Przełom
(1) Rada, N aczelna „Myśli M ocarstwowej", or­

ganizacji akadem ickiej, obejmującej zachow aw ­
cze elementy wśród młodzieży prorządow ej, u- 
chw ałiła n a  sw ym  zjeżdzie, odbytym  w Rogalinie 
(W ojewództwo Poznańskie) w dniu 17 lipca 1933 
now ą deklaracją ideową, w k tó rej zajmuje s ta n o ­
wisko wobec wszelkich żyw otnych problem ów po­
litycznych dzisiejszej Polski. W te jto  dek laracji 
ideowej w ypow iedziała również swój pogląd na 
spraw ę żydow ską. P u n k t V. deklaracji ideowej 
„Myśli M ocarstwowej" pow iada:

Stojąc wobec wielkiego 1 trudnego pro­
blemu mniejszości żydowskie] w Polsce, od­
rzucamy koncepcję asymilacji, jako niemoż­
liwą i niepożądaną dla stron obu. Potępia­
my ekscesy antysemityzmu jako formę wal­
ki w najwyższym stopniu nieetyczną, nie­
kulturalną i niecelową. Konstruktywne roz 
wiązanie sprawy żydowskiej w Polsce musi 
się oprzeć na wyodrębnieniu kulturalno-na. 
rodowem iydostwa w duchu “tonizmu pa­
lestyńskiego".

Nim przejdziem y do analizy i oceny te j niezwy­
kłej uchw ały program ow ej M ocarstwowców. zwró 
cić należy uw agę na dw a mom enty. Pcpierw sze 
na rozwój poglądów na kw estję żydow ską samych 
M ocarstwowców, podrugie na ustosunkow anie in­
nych odłamów młodzieży sanacyjnej do tejsom ej 
spraw y.

Nie poraź pierwszy bowiem w ypow iada „Myśl 
M ocarstw ow a" swoje zdanie w te j m aterji. Czyniła 
to już w swej pierwszej dek laracji ideowej, uchwa 
lonej w roku 1929. 1 rzecz sym ptom atyczna! „Myśl 
M ocarstw ow a" zajęła jako  pierw sza odmienne sta ­
nowisko wobec mniejszości słow iańskich, niźli 
w szystkie inne ugiupow ania polityczne, n ie ty lko  
endeckie, ale też sanacyjne. T rudno to  jej stano 
wisko określić jak o  „liberalne", chociaż zasługuje 
ono w zupełności na nie. Albowiem źródłem tego. 
pod względem politycznym  nienagannego ujęcia 
rzeczy nie jest liberalizm w znaczeniu przyjętem . 
ale ?wo:?ta ideologja. Proklam ując u o sp .d k o b irr  
czyią m yśli politycznych epoki Jagiellońskiej, 
g łosiła „Myśl M orarstw ow a" hasło w spółpiaey z 
swem i mniejszościami słowiańskiemu nad stw orze­
niem M ocarstw a polskiego, gw aran tu jąc  równo­
cześnie tym  słow iańskim  mniejszościom sw obodny 
rozwój narodow y, k u ltu ra ln y  i polityczny. Nie po­
tra fiła  się a to li tasam a „Myśl M ocarstw ow a" w y­

sw obodzić z pod wpływów endeckich, gdy chodzi­
ło o mniejszość żydowską. O sta tn ia  uznana zo­
sta ła  za „żyw ioł obcy" i, o ile mnie pam ięć nie 
m yli —  nieste ty  nie posiadam  dokładnych m ater- 
jałów  pod ręką  —  naw et „w rogi". Jednem  słowem, 
in  puncto sprawy żydowskiej panow ała jednolita 
harm onja n ie ty lko  między „M yślą M ocarstw ow ą" 
i innem i ugrupow aniam i piorządow em i, ale rów ­
nież z M łodzieżą W szechpolską. Może by ła różnica 
w nasileniu tonu, m elodja by ła  jedna i tasam a, 
an tyżydow ska.

J a k  dalece „Myśl M ocarstw ow a" u legała tym  
tendencjom  antyżydow skim , jak  daleko szedł jej 
opoitunizm , św iadczyć może pewien incydent. W 
czasie rozruchów  akadem ickich, po incydencie wi­
leńskim , pojaw iły się n a  naszych wszechnicach u- 
lotki, kolportow ane przez M ocarstwowców, nawOr 
łu jące wprawdzie do spokoju i zam echania eksce­
sów, ale zalecające skuteczniejszy, „lepszy" „an­
tysem ityzm  czynu", w przeciw staw ieniu do endec­
kiego „an tysem ityzm u w rzasku".

T akiem  było stanow isko M ocarstwowców wo- 
bec problem u żydow skiego w Polsce.

D rugi moment, k tó ry  winien być uwypuklony 
dla należytego zrozumienia te j w yjątkow ej uchw a 
ly , to  stanow isko, jakie zajm ują — w identycznej 
spraw ie —  inne odłam y młodzieży sanacyjnej. 
Związek Polskiej Młodzieży D em okratycznej, pierw 
szy ruch młodzieży akadem ickiej, k tó ry  przyjął 
ideologję M arszałka Piłsudskiego, hołduje poglą­
dom asymilaźorskim. Przyjm uje naw et Żydów w 
swe szeregi, żądając jednak  w tedy  od nich bez­
względnej asym ilacji politycznej, ku ltu ra lnej itd. 
S jonistów  uw aża za nacjonalistów , szow inistów  
żydow skich, zasługujących na zwalczanie, podob­
nie jak  w szystkie inne szowinizmy —  i tu z lubo­
ścią cy tu je  porównanie z endekam i. Akadem ickie 
oddziały „S trzelca" m ają odrębną ta k ty k ę . O ich 
program ie trudno  mówić, gdyż ideowo przyjm uje 
g rupa ta  w szystko „z góry", w szystko co od czyn 
ników rządowych pochodzi. Podczas gdy  demo­
kraci nie ag itu ją  w prost Żydów, lecz przygarniają 
ty lko  tych, k tórzy  sam i się zgłaszają, a Mocar- 
stw ow cy wogóle Żydów nie ma ją w swych szere­
gach, to  grupa ta  (Strzelec), dążąc do rozrostu  li­
czebnego, do objęcia jak  najszerszych w arstw  spo 
łeczeństw a, nie zm niejsza agresyw ności swej pro­
pagandy , gdy chodzi o element;, żydowskie. (O 
tern jeczcze osobno napiszem y). Pozatem  dla jej 
stanow iska wobec kw estji żydow skiej m iarodaj­

Przegląd nadesłanej prasy 
akademickiej

(!) P ra sa  akadem icka nie pozwoliła ;ofcie w 
tym  roku n a  w akacje, lecz intensyw nie pracuje. 
Przedew szystkiem  ukazało się

NOWE CZASOPISMO „OFENZYWA“,
w ydaw ane przez frondę M ocarstw ow ców  pod wo­
dzą p. Row m unda Piłsudskiego. Num er pierwszy 
„Ofenzywy" zaw iera a rtyku ły : „B un t Młodych", 
czy bu n t „m łodych", „Długów się m e p łaci" Felik- 
ea  Szczerw ińskiego „O kosm opatrjotyzm " Czesła­
w a S terskiego, „H itler, H itler, H itler" I. Kryłow- 
skiego, „Czego chcą M ocarstw ow cy" Row m unda 
P iłsudskiego, „K ultu ra  polityczna młodej in te li­
gencji" W itolda Paczyńskiego, „P an  H ugenberg 
chce U kram y" Henryka J- Szyszki „Blok W scho­
du" Leona Żegoty. Poziom nowego pisma wysoki

Adres redakcji W arszaw a, K rucza 19, m. 10 a.

„DEK VD \ AKADEMICKA" JUBILATKĄ.
O sta tn i num er „D ekady kadem ickiej" u trzy m a­

ny  je s t w tonie uroczystym  Jest to bowiem 25 
num er „Dekady akadem ickiej" k tóra '•hecaie w y­
chodzić będzie co tydzień, podcza? gtfy do tąd  u- 
kazyw ała się co 10 dni. O statni num er „D ekady" 
wyszedł w nakładzie 30.000 egzem plarzy. Gdyby 
ta k  sta le  było, to  „D ekada" byłaby największem

czasopismem nietylko w Polsce, ale na świecie! 
D alej opow iadają nam koledzy z „D ekady", że ich 
pismo kolportuw aue je st w 41 k rajach  św iata. —  
Nad redagowaniem  „D ekady" pracu je sta le  około 
20 osób. O sta tn i numer zawiera, też k ary k a tu ry  
(oczywiście rysunkow e) w szystk ich  w spółpracow ­
ników „I. D. A.“. My z naszej strony  stw ierdza- 
my, że „I. D. A “ je s t rzeczywiście bardzo żywo 
i ruchliwie redagow ana, ale zarzucić jej z drugiej 
strony  można płytkość.

AKADEMICKIE m a łżeń stw a
KOLEŻEŃSKIE...

W łaśnie n a  łam ach „D ekady" prow adzona jest 
o sta tn io  (oczywiście w ram ach „wolnej trybuny") 
dyskusja na tem at... akadem ickich m ałżeństw  ko­
leżeńskich. C iekaw a rzecz, że glosy, k tóre odezw a­
ły  się do tąd  w dyskusji, wypowiedziały fńę i to  w 
sposób stanow czy, za wprowadzeniem  m ałżeństw  
koleżeńsk cli wśród akadem ików Kf-dikcja ..De­
kady" zaklina się oczywiście, że „me popiera vvy- 
wouów t>eh autorow  ' : wzywa gorąco o obalenie 
tez, głoszonych przez dotychczasow ych dyskuten- 
tów . D otąd nadarem nie. T ak  to  bywa, jeśli się u- 
rządza n:eopatrznie ankiety  na tak  „drażliw e" te ­
m aty. Zdaje się. iż członkowie redakcji „D ekady" 
będą musieli sami obalać fezy swych czytelników  | 
Czy zgodnie z osobistemi poglądam i, to  już „pry- j 
w atna" rzecz! 1

n ą  je s t  oficjalna koncepcja B. B. W. R.
Wreszcie, gdy chodzi o Legjon Młodych, naj­

młodszy twór wśród rządowców, jest. to  grupa, 
ideologicznie jeszcze niezmiernie różnolita i nie- 
skrysializowana. W  W ilnie ko lektyw ilęi w Kra­
kowa złekka antysem ici itd.

Może n a  podstaw ie ty ch  dwóch momentów, do­
tychczasow ej paraboli ewolucji ideowej Mocar­
stw ow ców  i stanow iska innych grup młodzieży 
pio-reżim ow ej w te j sprawie, lepiej się uw ydatn i 
niezm ierna doniosłość rezolucji M ocarstwowców. 
Cóż ona zaw iera?

1) R ezygnacja z program u asym ilacyjnego. By­
najmniej nie w znaczeniu hitlerowskiem , jako ty  
przeniknięcia elem entów żydowskich w ludność 
rdzenną, było „zgubnem d la rasy", ale Mocar- 
stw ow cy stw ierdzają, że asym ilacja jest niepożą­
d an a  dla obydw u stron. J e s t  to  olbrzymi krok na­
przód. Bo jeśli jakieś stronnictw o polskie skorem  
było do rozciągnięcia równoupraw nienia na Żydów, 
to  ty lko  za cenę wyrzeczenia się przez nich wszel 
kich aspiracyj narodowych, za cenę asym ilacji kul 
tu ralnej, narodow ej i... w łaściwie trudno powie­
dzieć, jakiej asymilacji nie żądano. M ocarstwow­
cy jakby  cięciem miecza przekreślają m r^ n k ę  
asym ilacyjną.

2) Potępienie w czambuł antysem ityzm u. Nie­
ty lko antysem ityzm u „w rzasku", ale też an tyse­
m ityzm u „czynu". K to zna stru k tu rę  duchową 
społeczeństw a nolsk-ego. ten wie. ż° 11 c t ■ 'h  
słów  trzeba mieć dużo odwagi, nietylko cywilnej, 
a le w prost rewolucyjnej.

3) W reszcie clou całej rezolucji: M ocarstwow­
cy widzą konstruk tyw ne rozw iązanie kw estji ży­
dow skiej w Polsce w  sjoniźmie. Nie ograniczają 
się ty lko  do negacji antysem ityzm u i asymilacji, 
ale w ysuw ają pozytyw ny program : kulturalno- 
naiodow e rozw iązanie kw estji żydowskiej.

Będę n iedyskretnym  i zdradzę, że końcowy pas­
sus miał mieć inne brzmienie. Mianowicie, mow 
początkowo nietylko o „w yodrębnieniu ku ltu ra l 
no-narodowem  żydostw a" ,ąle o „rozwoju i 
odrębnieniu kulturalno-narodow em  żydostw a". 
Słuchajcie! Słuchajcie! Młodzież polska, polska 
najczystszem , najszlachetniejszeru tego słowa zna 
czeniu. pragnie rozwoju narodow ego społeczeń-1 
s tw a żydow skiego w Polsce... Stop! Jeszcze nie 
żąda. Jeszcze raz  zwyciężył oportunizm , zwycię­
ż y ła  argum entacja : „co tam ci powiedzą" i słowo 
„rozw ój" zosta ło  skreślone.

Czuję, żem przez swą niedyskrecję osłabił moc. 
no  wrażenie te j rezolucji. Są w szak Indzie, k tórzy  
nie po trafią spoglądać na spraw y, patrząc  równo­
cześnie wstecz i w przyszłość, niemniej, w prae-

JAK „GAZETA WARSZAWSKA* BRZYDKO 
WPADŁA.

W dodatku  akadem ickim  „G azety Warszaw­
skiej" ukazał się artyku ł, k tó ry  zaatakow ał „De­
kadę A kadem icką" za wywiad z U rke Nachalni- 
kem ,sławnym  autorem  głośnej książki: „Życiorys 
własny przestępcy". Cóż się okazuje? Otóż w 
czerwcu b. r. ukazał się w „Gazecie Warszawskiej" 
arty k u ł o te j książce, którego au to rem  jdst ...Żyd, 
mianowicie docent W olnej W szechnicy p. Leon Ra 
binowicz. Sam fak t, że „G azeta Warszawska" ma 
żydow skich współpracowników względnie pocho­
dzenia żydow skiego, niech nikogo nie dziwi. Tak 
to  byw a, jeśli naczelny red a k to r nie czytuje do­
d a tk u  akadem ickiego...

LA TRIBUNE DES JEUNES
revue bi-mensuellp. organe de l‘union univerał- 
ta ire  polonaine d‘entegde in te ra a tio ja le  „Liga", 
le juillet 1933 z.i\vii-i-ś:.Mille e* unt Points,:V.vral- 
giq'ies. — Tri m- mii ini ('T w i i t  i cl * • r punkt - -  La 
Conierence de Stresa. — Die F rauenbew egung ia 
Bulgarieo. — Un peu de Turquie. — Les etudiante 
en Russie Sovietiste. —  U niversite de Nancy. —- 
W arschauer Bilder. —  L a femme e t le  journalie- 
me. —  Une epidemiede sport. — De j‘amour de sa 
profession. — Boite aux le ttre s . — Ce qu‘eerivent 
les autres. — Troki. — K edaction VTarsovie, 0> 10* 
lińskich 6.
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świad czeuiu. że nie umniejszę niczyjego maksy- 
nuUizinu. s twierdzam,  że powyższa rezolucja jest 
wyraz em wie lk i e j#  procesu,  dokon yw u jąc eg o  się 
wś ;ód  jkilsk i'cj młodzieży,  procesu wyzwo len ia  się 
z >/.atati.'kjgli pet- k tór e na nią, nak ł ada  antyseni i  
( i zm i ci. któr zy na twiys imi tyżmie  chcą  robić 
iniere.-y. 1!.-,z wreszcie zarwano w sposób mężny 
i rycerski z la t a  l norgana.  że szczęście Polski le- 
ż ,  w zniszczeniu społ eczeńs twa  żydowskiego,  za- 
ii>.;i ' szki i j^f fgo dej ziemie. Raz  wreszcie przemówi!  
gii s młodzieży polskiej ,  że nie wolno dłużej p rze­
chadzać do po rządku  nad  wege t ac j ą  t r zech milj-o- 
nów ludzi, żyj ących w swej  olbrzymiej większości 
w warunkach ,  dep ra wu jąc yc h  ich. n i egodnych  lu- 
dz; i obywate l i  Wolnej  Polski .  Po raź  pierwszy sa- 
Jutowai jo wielki Czyn żydostwa ,  iego boha t e r ską  
wa lkę  o s tworzenie  ojczyzny w swym kra ju.  P o ­

raź pierwszy s tanę ła  n a  baczność po lska młodzież 
przed żydow skim  ruchem  wyzwoleńczym. Wzorem 
bowiem dla urządzenia stosunków  żydow skich w 
Folpce ma być P alestyna żydow ska. Ideologią, 
która ma przyświecać przy rozwiązaniu problemów 
żydow skich w Polsce, m a być ejonizm.

Może t a  dek larac ja  ideowa posłuży za dowód, 
że darem ne są nadzieje Goeringów i Dmowskich, 
tęskno w yczekujących czasów, gdy nauka Adolfa 
i B runatny Duch zapanują nad E uropą, we w szyst 
kich krajach. Może posłuży za dowód, że uzasad­
nionym jest optym izm  tych, k tó rzy  w ierzą, że nie 
ty lko  nie zbliżamy się do  tak ich  czasów, ale że 
d la  żydostw a polskiego rozpoczyna się now y o- 

y kres, radośniejszy, aniżeli ten, k tó ry  do tąd  prze- 
j żyliśmy w Niepodległej Polsce, 
i M. Pomermz.

Zamówienia 
telefoniczne

K ro n ik a  życia a ka d e m ic k ie g o
(!) ZJAZD CHALUCÓW AKADEMIKÓW W 

DROHOBYCZU W  dniach 22 i 23 lipca b. r. obra­
dował w Drohobyczu zjazd pług bachszary H. A. 
Z. W. W  zjeździe wzięło udział 80 delegatów  z 
W schodniej Malopelski. N a zjeździe wygłoszone 
zostały następujące referaty : „Rozwój m yśli cha- 
lucowej wśród m łodzieży ogólnosjońskiej i je j ide­
owe przesłanki11 przez J .  K ritza . „W ychowanie 
ehalueowe w śród akadem ików 11 przez S. Weitzne- 
ra, „Nasza d roga do E rec“ przez J .  H adera, oraz 
inne referaty , om awiające problem y organizacji 
pług hachszary  itd . Zjazd drohobycki był dowo­
dem  olbrzymiego w zrostu elem entów chalucowych 
.wśród akadem ików  ogólnosjońskich.

ZJAZD RADY NACZELNEJ „MYŚLI MOCAR­
STWOWEJ". W  Rogalinie odbył się w lipcu kurs 
ideowo-organizacyjny „Myśli Mocarstwowej11 przy

udziale członków te j organizacji ze w szystkich 
środowisk akadem ickich Polski. Do R ogalina też. 
zwołano Radę N aczelną te j organizacji, k tó ra  wy­
pracow ała nową deklarację ideow ą. N a porządku 
dziennym znalazła się również kw estja  żydow ska, 
a  referentem  był K saw ery Pruszyński, k tó rego  re­
fe ra t w yw arł głębokie wrażenie n a  uczestnikach 
zjazdu. W  zjeździe brali udział m. in. K rasow ski, 
Zielonka, G iedroyć, Bocheńscy, Mieczysław P ru ­
szyński i inni.

OD RED A K CJI. K om unikujem y, że pozyskaliś­
m y d la  „Przeglądu A kadem ickiego" s ta łą  w-pÓł- 
pracę młodego publicysty  sjonistycznego, Maksy- 
mi’jau a  K urzrocka, red a k to ra  „Chwili A kadem ic­
kie j11, we Lwowie, k tó rego  a rtyku ły  zaczną się u- 
kazywać. n a  łam ach „Przeglądu A kadem ickiego" 
w  najbliższym  czasie.

Kongres „Open~Door“  międzynarodówki
Onegdaj skończył w Pradze swe obrady koui 

jgres kobiecej międzynarodówki „Open-Door". 
iWiemy, że „Open-Door" ozna, za „wolne po- 
jte* dla kobiet, walczących' o zupełne równo™ 
uprawnienie.

żadnej nie fol ega wątpliwości, że ta kobieca 
międzynarodówka dużo dobrego już przynio­
s ą  kobiecie, ale kongres praski uwidocznił tyl 
Kbo głębokie sprzeczności, zachodzące w ruchu 
kobiecym. ,W, kongresie nie wzięły udziału ko­
le k ty  niemieckie. To jest rzeczą zupełnie na- 
"IB Jną bo w N!emczecb litlerowskich niema 
obecnie pola dla walki o równouprawnienie 
kobiece. Nie przybyła też delegacja amerykań 
Ska, co jest tylko symptomem ciężkiego kry­
zysu, jaki obecnie przecuodzi dolar. W kon­
gresie wzięły udział delegatki z Belgji, Frań- 
ij i ,  'Anglji Austrji, Szwajcarjk Danji, Nor-

w eg ji, F in la n d j i ,  S zw ec ji, C zechosłow ac ji, a  
n a w e t z  P a ra g w a ju  i A u s tra lj i .

„O p e n -D o o r"  d o m a g a  się  zu p e łn e g o  ró w n o ­
u p r a w n ie n ia  k o b ie t, d o p u szczen ia  k o b ie ty  do  
w sze lk ich  d z ied z in  p ra c y  i d la teg o  p rz e c iw n ą  
je s t ro z m a ity m  fo rm o m  o c h ro n y  k o b ie ty . I tu li 
je d n o g ło śn ie  p rz y ję to  n a  k o n g re s ie  rezo lucję , 
w y p o w ia d a ją c ą  się  p rzec iw  k o n w e n c ji w a ­
sz y n g to ń sk ie j, w ed le  k ie re j  z a k a z a n ą  m a  b y ć  
k o b ie to m  p ra c a  n o cn a . P od  p re te k s te m  te j o- 
c h ro n y  k o b ie ty  ja k o  m a tk i, n ie  do p u szcza  się 
k o b ie t do  p ra c y  i w  ty c li d z ied z in ac h , gdzie 
p ra c a  n ie  je s t  ta k  ciężką. G d y b y  ch c ia n o  k o n ­
s e k w e n tn ie  s to so w ać k o n w e n c ję  w a sz y n g to ń sk ą  
s tra c iły b y  p ra c ę  k e ln e rk i, o raz  k o b ie ty  z a ję te  
p o  h o te la c h  i k u c h n ia c h  r e s ta u ra c y jn y c h . Z 
d ru g ie j je d n a k  s tro n y  k o n w e n c ja  w a sz y n g ­
to ń s k a  m a  i s w o ją  d o b rą  s tro n ę . F a k te m  b o ­

n a  p r e n u m e r a tę
„ N o w eg o  Dziennika** «
z g ła s z a ć  m o żn a  n a  Nr 1 0 2 -7 9  «
„N ow y Dziennik**  
d o sta r c z o n y  b ę d z ie  
n a z a ju tr z  p o  z a m ó w ie n iu

w ie m  je s t, że k o b ie ta  g a rn ie  się  do  p ra c y  ncJ-’ 
n e j, b y  m ieć  w  d z ień  czas d la  o p ie k o w a n ia  lg; 
dz iećm i i g o sp o d a rs tw e m . W  ta k ic h  wamun- 
k a c h  je s t  p ra c a  n o c n a  d la  k o b ie ty  zabójczą. 
N a le ża ła b y  w ięc  in d y w id u a liz o w a ć , a le  przed’ 
s ię b o rc y  i f a b ry k a n c i n ie  m a ją  wcale ochoty" 
k u  te m u . Z a m ia s t w ięc śm ie rc i g łodow ej, wolą1 
k o b ie ty  w y c z e rp u ją c ą  p ra c ę  n o cn ą

A n alo g iczn ie  p rz e d s ta w ia  się  s y tu a c ja  w k o  
p a ln ia c h  an g ie lsk ich , do  k tó ry c h  n ie  d o p u sz­
cza się  kob ie t. I w  te j sp ra w ie  k o n g rs  założył: 
sw ó j p ro te s t , w sk a z u ją c  n a  to, ze p ra c a  w  k o ­
p a ln ia c h  je s t  s to su n k o w o  n a j le p ie j  p ła tn ą , u. 
k o b ie ta  n ie  m oże się  je j  w yrzec , ch o c iażb y  tył: 
k o  d la tego , b y  n ie  b y ła  c iężarem  d la  rodziny.'.

P a ra d o k sa ln o ść  w y s tą p iła  w  ca łe j p e łn i 
w ten czas , k ie d y  k o n g res  w y p o w ied z ia ł się  p rze  
c iw k o  w sze lk ie j o c h ro n ie  m a c ie rz y s te j. W  n ie  
k tó ry c h  u s ta w o d a w s tw a c h  is tn ie ją  p rz e p isy  
z w a ln ia ją c e  k o b ie ty  b rz e m ie n n e  od c iężk ie j 
p ra c y  fizy c zn e j i n a k ła d a ją c e  n a  p ra c o d a w -( 
ców  o bow iązek  u isz c z a n ia  ty m  k o b ie to m  p rzez  
6 ty g o d n i p rz e d  —  i p rze z  6 ty g o d n i p o  p o ro ­
d z ie  n a le ż n y c h  im  p łac . S ą  to  p rz e p isy  b a rd z o  
h u m a n ita rn e ,  a le  n ie s te ty  p rze d s ięb io rc y  z 
n ic h  sk o rz y s ta ją , b y  k o b ie t w ogóle n ie  p r z y j­
m ow ać .

Z ta k ie m i to  p ro b le m a m i b o ry k a ł się k o n ­
gres f„O pen-D oor“ m ię d zy n a ro d ó w k i.

Iniiennicy znakomitych ludzi
(!) Pewien  dziennika rz  f r ancusk i  zebrał  cały 

s zer eg  nazwisk  b r zmiących  i den tyczni e  z nazwi ­
sk am i  różnycli  wielkich osób.  Otóż Sok ra t e s  jes t  
właścicielem a n t y k w a m i  na n i e  le  Pe l l e t i er  w P a ­
ryżu. .  Rafae l  g r a  na  fiar.nonji w jednej  z r osy j s ­
k ich  r es t au racy j .  W e k s a u d e r  Dum as  j es t  -właści­
cielem skł adu s t y lo wy ch  mebli  na rue  St.  Plaei -  
de. Na  ruo La fon ta ine  mieszka, ma l a r z  z. d ługą 
b iodą ,  k tó ry  nazywa  się J a n  J a k ó b  Rousseau .  Na  
bulwa rze  R och ech ou r a t  mieści  się ga r aż  Mauri-  
^ e ^  Clievalier.  N a  avenue  Clćbcr  dwaj  ar.  hi tekc 
założyl i  biuro:  jeden z nich n azy w a  się Dan ton ,  a  
d ru g i  Kami l  Desmoul ins .

ftoje wrażenia z kolonii 
w Rabie Niżnej

/(!)  Ż wielkim Poeptycjęzmem i  rezerwą wyje* 
cteałam ma iakaaemicką kołouję wkacyjną socjali- 
Btów-s.,onistow. Trzeba było zapłacić 55 zł., a to  
było watóJdem,1 Móry ftgtomł mulet do tego wyiczy 
Bu.

Mówię wyczynu, ponieważ nigdy ule Byłam 
na koJonji, do żadnej ii& należałam organizacji i 
nie lubiłam, —> a  wkoińcu ..yznam prawdę *—■ ba- 
bnt sio życia-kolekty wn ego. Kołonja ta  miała roz­
bić awet namioty w  Rabie Niżnej, 
ii Bo parogodzinnej jeździ® w „•nieznane" przyznać 
Se skruchą muszę, że dotychczas o RaŁk- Niżnej 
nigdy nie słyszałam, —  wysiadłam wraz z inuemi, 
koloaistkami i kolonistami w Mszanie Dolnej, not 
tak uzbrojona w cierpliwość czekam, co nastąpi 
M e j.

■W Wiedliśmy na wozj wraz z walizami, toboli a- 
Bu i gnieciemy się jak śledzie w beczce, ale jadzie­
my... J 'dzienny, a  kołyszący się wóz „wytrząsa" z 
mas ostatnie resztki cierpliwości.

Powoli znika obraz niemiłej Misza oy Dolnej, ai 
wokół roztacza się przepyszny krajobraz. Łagod­
ne wzniesienia górskie. % delikatnym szumem pły- 
nąca Baba i pas pachnących lasów, poprzez koroa-

, kl drzew przezierający błękit nieba i czerwonawe 
Światło zachodzącego słońca usposabiają sielan­
kowo. Jestem prawieże oczarowana i zachwycona 
tą miejscowością i nie zwracam uwagi na samiot- 
-nie stojącą willę, przed kfióną się zatrzymujemy,

We willi robi się rojno. Przesuwają się obok sie­
bie nieznajome rozpromienione twarze, spogląda­

jące na siebie z pewnem zaciekawieniem Wszystko 
| wygląda iKurazie tajemniczo.
; 'Ale już przy pierwszym wspólnym podwieczor­
ku tajemniczość ta zostaje rozwiana, a nieznajomi 
nawiązują bliższy kontakt. Pięćdziesiąt młodych 
'uds1, zdrowych fizycznle i duchowo, porzuciwszy 
troski dnia codziennemu, napełnia całą willę hu­
kiem i  gwarem,

[Program dnia zostaje uchwalony, a reguł amin 
wywiesaooy.

PU aorazo„A, bez skrupułów' można powiedzieć 
pensjonatowe, utrzymanie bardzo dobre, jeSt co- 
dsennid przegradzan strawą duchową; jak poga­
dankami, kur*em języka hebrajskiego i wcale do­
brnę wyposażoną bibljoteką. Prócz tego specjalny 
ins trakt o’ prowadsrcy gimnastykę, siatkówka, 
gzy wwarzyskie i t. d. Doskonałe warunki natury, 
jak las, woda sprzyjaj plażowaniu i wycieczko­
waniu.

Organizacja socjaL-sjonistów „GoTdonja", któ- 
ra pierwszy raz urządziła swą kolooję, pon yślny 
swbj wjrnik zawdzięcza gSówoie dwjm osoboznf

Mrg. F lorze S. f Izakow i P „ k tórzy  m rówczą swą 
pracą, uprzejm ością i serdecznością ujęli sobie na 
zawsze kolonistów . Do późna w nocy nieraz pra­
cu ją  byleby ty lko  nam  kolonistom  było dobrze. 
Troski podzieli kierow nik G._ k tóry  w tydzień 
potem  przyjechał.

Czy ko lonja w zakreślonych ram ach spełniła 
swoje zadanie, —  nie m ogłabym  na to pytanie od­
powiedzieć. Pewnikiem jednak  je s t, że rzuciła zdro 
wd ziarno na podatny  g ru n t, że zgrom adziła obek 
siebie ludzi z różnych stron  Polski o różnych n a­
leciałościach i rozm aitych poglądach i kierunkach 
ideowych i to nie ty lko  akadem ików , lecz ludzi 
różnych zawodów, k tórzy  swobodnie rozwijać mo­
gli wszystkie możliwości psychiczne, a  to przez u- 
raądzanie wieczorów literack ich , koncertów , pie- 
Bni hebrajskich i żydowskich. Ja k b y  jednem  ogni­
wom złączeni zbliżyli się i zbratali zo sobą tw o­
rząc jedną wielką rodzinę, przepojoną specyficzną 
atmosferą ducha żydow skiego.

Driś kiedy błądzę po ulicach n ra s ta  K rakow a, 
a ir głowie szumią mi jeszcze piosenki hebrajskie, 
jak na taśmie filmowej przesuw ają się przed mc­
mi oczyma obrazki z R aby Niżnej, z życia kolo­
nijnego i twarze ludzi pogodnych zawsze łagodnie 
uśmltchnię^ch i doprawdy kochanych i przemi- 
łych.

Marja F.
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W sprawie terminu płatności 
opłat od czynszów dzierżawnych

'(—J Izba S karbow a w K rakow ie kom unikuje: 
W  miesiącu sierpniu  1933 płatne są op ła ty  na 
rzecz Funduszu P ra cy  od czynscow dzierżawnych 
Osiągniętych' z najmu mieszkań łub budynków w  
ciągu JI k w arta łu  1933 r.

O płaty te w ynoszą 0,5 proc. w płaconego czyn­
szu, z wyłączeniem  czynszu z mieszkań jedno i dwu 
izbowych.

Opłatw w inny być uiszczone w  K asie tego U- 
rzędu Skarbowego, w  okręgu ctórego położony 
Jest budynek i to odrębnie z poszczególnych bu­
dynków. Równocześnie należy złażyć w ykaz o- 
trzymanweh sum czvnszu dzierżaw nego osiągnię­
tego w  II  k w arta le  1933 w raz  z obliczeniem opłat, 
sporządzony w edług wzoru p rzjp isanego  rozpo 
rządzeniem Prezesa Radv M inistrów  z dnia 31. 
m arca 1933 Dz. U. R P- Nr. 22 poz 176.

Zaznacza się, że kom orne z mieszkań znajdują- 
cvcń się w  budynkach lub ich częściach, kfó-ym 
przysługuje zwolnienie od podatków  z tytułu no­
w ej budowy, podlega opiniom na rzecz Funduszu 
Pracy.

  nr\/v----

— DZIŚ NOCNY DYŻUR APTEK: Rvnoi: A B
45. ul Łobzowska 6. G rzegórzecka 9. Długa 4. uł. 
K rakow ska 19 i w Podgórzu P lac Zgody 18

— ZGON R u n r / F S A  SADU OKR. PEŁZA . 
W czoraj zm arł w  K rakow ie °m er prezes tut. Są­
du okręgow ego karnego  Rudolf Pelz, przeżyw szy 
ła t 7-1 Zm arły  ponad 40 la t rrr.ięo va ł w sadow nic­
tw ie i należał przez długie la ta  do najw vbitniej- 
c—cch i nainrinularnipf=7vełi przedstaw icieli św ia- 
ta  prawniczego w  mieście.

OSTRZEŻENTE PRZED  OSZUSTEM. W  o- 
statnich dniach obchodzi domv w  K rakow ie jak iś 
osobnik, legitym uiacy się poświadczaniem rek to ­
ratu  U -Ł. upow ażaiaiacem  go do zbierania da t­
ków  na chorycl: studentów  Ostrzona się, iż re ­
k to ra t nikomu taki^ao nno.ynżnienin nic daw ał

— WPTSY DO PUBLICZNYCH SZKÓŁ DO­
KSZTAŁCAJĄCYCH. U kazało się obwieszczenie 
prezydenta m iasta o w pisaeb do publicznych szkół 
dokształcaiacycb W pisy bedn sie odbyw ały w  
dniach 16. 17 i 1R hm w*' rodź nd 6-cj do 8-ej wiecz.

— W ŚCIEKLIZNA U P S ó Y . Z powodu s tw ie r­
dzonych ponownie 2-ch w ypadków  w ścieklizny w  
'dzielnicy IV  (Piasek) u kola 5 dizełnicv XV (No­
w a  W ieś) u psa, o raz pokąsania przez zw ierzęta 
te lndzi. M agistra t w zyw a w łaścicieli psów. by 
ttzym ali ie sta le na nwiezi. lub też prow adzili na 
smyczy z.aopatrzone w  bezpieczne kagańce o raz 
znaczki ewidencyjne. Zarządzenie to dotyczy o- 
k regu zagrożonego w ścieklizną do którego należn 
dzielnice: ITT (Nowy S w fa t\ TV (P ia sc k \ XTT 
'(Półwste). XTTT fZw ierzyiec). X IV  ("Czarna W ieś), 
XV ("Nowa W ic4 \ XVT (Łobzów). XVIfT (K row o­
drza) i X V fIł (W arszaw skie). P sy  w olno biega­
jące chociażby zaopatrzone w  kagańce i m arki e- 
w idencvjne beda przez opraw cę łow ione i w  ciągu 
'48 godzin zgładzone, a w łaściciele oocia"nieci do 
snrow ej odr>0w iedzlalności. Zarządzenie to  obo­
w iązuje do 13. października br.

— WYCIECZKA ZVD. TOW GIMNASTYCZNE­
GO DO NIEPOŁOMIC odbędzie s'ę w  medziele 
•dnia 13 h. m. pockl&ibtn popularnym. — W yjazd o 
łtodz. 9‘30 raino. Koszty zł. 1*60 tam i z powrotem.
.Zgłoszenia w  Sekretariacie Z. T . G- Skawińska ?■ 
w e  czw artek  nd godz. 8—9 w ieczór.

— FENOMENALNY JASNOWIDZ W  KRAKO­
W IE Do m iasta naszego zaw ita ł znowu na p aro ­
dniow y pobyt, znany psycholog, grafolog, te lepata 
i jasow idz rabin cudotwórca Im ponujący ten. p ra 
w dziw ie p a trja rcha lnv  tyo. ponad 60-letni czło 
wiek z długa brodą, odczytuje w  fenom enalny _spo 
sób najtajn iejsze myśli człowieka, zaznajam iaja'- 
się niezwykle ła tw o  z tego przeszłością, przejścia­
mi 1 przyszłością O zdolności Jasnowidzenia ra-

ie mm n. mm
(Szczawnica— Zakopane— Zawoła)

(0  Wczoraj popołudniu odLylo się w lokalu 
naszego Wyaawnlctwa. przy licznym uozlale 
publiczności losowanie naszego II. Konkursu 
Letniego, obejmującego cztery premie na dwuty 
godniowy bezpłatny pcźJyt w następujących, o- 
gólnie znanych pensjonatach:

,)K nim hcJzów ‘‘ w  S zczaw nicy,
„ Ś w it"  w Zaw oji o raz  „ P rz y s ta ń "  w  Zakopa­

nem.
Losow anie d a to  n as tępu jący  w y n k :

Szczawnica W P . A braham  Niirnberg, Jazło- 
wjec,

Zaw oja W P - D ora H orow itzów na Kraków, Mo 
stó w a  4-

Z akopane W P . Dr. B- Zoilmann- lekarz w Lt- 
m anow ie i S am uel Sch-uldenfrei, K raków  S prko- 
w skiego 6-

W y lo so w an e  osoby  zechcą  s :e w sprąw je r r  
mi,nów- w yjazdu itp.  po'°z.urn ° ć  z rtaszcni w y ­
daw nictw em -

Pod znakiem Konferencji Nizrachi
(:) W  dn-iu w czorajszym  przybyli do K rako­

w a delegaci i goście na Ś w iatow ą K onferencję 
M izrachi- L iczba uczestn ików  K onferencj obli­
czana je s t na 1-200 osób  P rzy b y li rów nież zna 
ni p rzyw ódcy  M izrachi jak rabin B e_lin b. po ­
se ł F arbstein - rabin Am'el z Antwerpj:. rabin 
Gold z  N ow ego Jo rku , rabin O strow ski z P a le s y  
n y  i w- i.n • L iczba delegatów  na Konferencje 
M izrachi nie jest jeszcze usta lona L icznie b a r- 
dzo zjawił' się goście i sy m p a ty c y  M izrachi p r7-> 
H yw ający z  najodleglejszych stron kraju- a tak ­
że z zag ran icy .

U ro czy ste  o tw arc ie  K onferencji nastąpiło  
w czo ra j w godzinach w ieczornych w sali k ino­
teatru  Atlantic-

Z  p c b t f t i d  f o t * .  F a r b s i e i n a  
w  K r a k o w i e

(:) W  dniu wczo ajszyin 'p rzyby ł do K rakow a 
cMonek E g z e k u ty w y  Agencji Żydow sk ej w 
Je ro z o lim ę  :ow. H- Farbs'-ein, w itany  uroczy­
ście na dw orcu kolejow ym  przez  przedstaw i­
cieli M izrachi

W  godzinach południow ych z łoży ła  delegacja  
E gzeku tyw y  O rganizacji Sjonistycznej dla Za* 
chodn iej M ałopolski i ś lą sk a  w izytę tow F arb - 
steinow-i i o d b y ła  z nim naradę- W  skład  d d o ­
ga oj i weszli p rezes E g zek u ty w y  m gr. S alpeter. 
sek re tarz  gen era ln y  tow. H ofstaetter i z  ramie* 
ni-a B ;-ura palestyńsk iego  tow. 'nż. FU dinann.

Światowa Konferencja ruchu 
Tora w’Awoda w Krakowie

(:) W  dalszym  ciągu d yskusji z a b ie ra  n a  
K onferncji głos N atan  G ard i z P e ta c h  T ik  wy. 

i k tó ry  dom aga się należy tego  p rzygo tow an ia  e]e 
m entów  chaŁucow y ch  i żąda, b y  do P a le s ty n y  

; w y sy ła n y  b y ł m a te rja ł chahi-cowy zdo lny  do 
wszelkiej p racy . N astępny  m ó w ca B e rn s ten  z 
P a le s ty n y  w y g ła s z a  referat o ideoiogji ruchu- 
Tow . Ju n g ste r  mówi n a  t©mat Keren T o ra  
w‘Awo-da. M. Szcupiro z P a le s ty n y  w y g łasza  re­
fera t o stanow isku ruchu  w o b ec  XVIII. Kongre- 
srj- sjonistycznego- M ów ca om aw ia  sy tu ac ję  w  
P ale sty n ie  i występuj® p rzeciw ko  o-ąjentacji Tll" 
chu na I d o  luib praw o- a z a  p rac ą  w łasnem i 
sdam i. G riinberg (W arszaw a) p rzem aw ia p rz e ­
ciwko jedynowładztw -u lew icy  w  P a le s ty n ie  i 
dom aga się  zjednoczonego frontu .

Na czw artem posiedzeniu o d b y ła  się w  dal­
szym  ciągu dyskusja , p rzyczem  co pewien 
czas zjawiajlą się w ybitni p rzyw ódęy  M izrachi 
n a  sali, k tó ry c h  K onfe rencja  p rzy jm u je  ow acy j

nie. Dr. G o ,;esdm.ne- w y g ła s z a  re fera t n a  te­
m a t „D rogi w ychow ani, o raz ro la  Żydow sk’ego 
F unduszu N arodow ego w  w ychow aniu m łodzie­
ży " . Tow . M elam ed w ygłosił re fe ra t na te m a t :  
-,Co zd z ia ła ł K eren K ajernet w  osta tn ich  dw óch 
la tach". R ab in  Silman w y stęp u je  p rzec iw  umo* 
wie z H is ta drut, o s tro  potęipia rew izjom  7-m i do 
m aga się w ystąp ien ia  m dliii T o ra  w‘A w oda z  
o rgan  zacji sjonistycznej. W  czas ie  tęg o  przem ó 
w ienia p rzy b y w a na sa lę  członek  E g zek u ty w y  
O rganizacji S jonistycznej F arbste in , w itan y  serde 
cznie okrzykam i „Jech> F arbste in !" . T ow . F a rb -  
stein  wyg-lasza następn ie  p rzem ów ienie p ow ita ł 
ne. W  dyslkiusji, jaka się  po tem  toczy ła , g łów nie 
chodziło  o  s to su n ek  do O rganizacji Sjonisty* 
cznej i d-o Miz-rachi. C zęść  delega tów  wypo* 
w ie d z a ła  się  za  sam odzielnością ruchu T o ra  
w*Awoda, cz ęść  zaś dom agała  się u trzy m an ia  
d o tychczasow ego  stanu. F- S-

„Hasło Pot?wiwMieHna lawie oskarżonych
(—) Nie zw ykliśm y zajm ow ać się działalnością 

ż.ydożerczego św istka, k tó ry  pod nazw ą „Hasła 
Podw aw elskiego" ukazuje się od czasu do czasu 
w K rakow ie E fekt p racy  tego „ideow ego ' bru- 

1 lcowca przejaw ia się zazw yczaj w  konfiskatach 
prasowych, lub też procesach, k ióre sadzają jego 
redaktora odpow iedzialnego na ław ę oskarżonych. 
W czoraj zasiadł znów redak to r odpowiedzialny 
„Ilasła  Podw aw elskiego" Józef Kowalski, na ła ­
w ie oskarżonych przed trybunałem  Sądu Okręgo- ! 
wego K arnego w K rakow ie Tłem  skargi był a r ­
tykuł, jaki ukazał się w  tern piśm ie ,v dniu 30 
kw ietnia br. zatytułow any: ,S ru l“ na posadzie
państw owej.

W  artykule tym sta ran o  się podjudzić bezkryty­
cznych czytelników pisemka przeciw  p Tsraelowi 
Hellerowi! sekw e s f rotorow i I Urzędu Skarbow e­
go w K rakow ie Autor artykułu  w yraża) oburzc 
« — ai— iw *
b;na cudotwórcy Roscnbluma św iadczy najdobit­
niej przedłożona przezeń gruba książka, zaw iera­
jąca słow a uznania władz, urzędów, instytucyj : 
pcważnych osobistości dla jego nieiw yklych zdol­

nie, że Żyd o trzym ał posadę państw ow ą. Cel ar« 
tykułu przebijał z jego ostatn ich  w ierszy, gdzio 
w yliczano szereg jednostek, które „zasługują* na 
o trzym anie posady, a takowych jesz-ze nie do- 
sta ły

A rlyknłem  tym ]>oczuł się dotknięty p łTetler. 
jeden z pierw szych uczestników  w alk legjono- 
vvzTch Byt on in ternow any w obozie w Huszt na 
W ęgrzech.

Na w czorajszej rozpraw ie oskarżony tlóma- 
czvł się, iż inkrym inow anego artyku łu ., nie czy­
tał.

Po przeprow ndzonei rozpraw ie K o w n ' - 1;: został 
zasądzony na 10 złotych grzyw ny z zam ianą na 4 
dni nrop.?,tu. oraz nn ponoszenie kosztów.

Trybunałow i p rzcyodn ic/y l <o Dr Stuhr, '-solo- 
wali so Dr. Resdo-f : so. Dr Solecki. O skarżenie 
J-opierał ad-.v dr Bcckrnann 

naw— nw» h— —n—  wwps" ■ "qwa— i— w — wen

nośei tclc-pntycznych V  K r akowie  zabawi  tylko 
kitko dni : Drzvimpi*' rc-dzic-mte od 9 r ano  do 9 
wieczór w hi-Pclu óiiillera, przy ui. DietlowskioJ 
41, pokój nr. 5
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M ail W 33D  Z
w Pii&wozfe^h«Glnioii(! jako umyttowo chora

(—) Donosiliśmy ostatnio, iż a resztow ana w  
zw iązku z m orderstw em  w  Przew ozie, niejaka J a ­
nina P ragnąca ,  została  po idana badaniu psychja- 
Irycznemu, którego w ynik uznaje ją  jako  um ysło­
w o chorą. W ynik tego badania przedstaw iony zo­
sta ł władzom p ro ku ra to r sk im ,  k tór e  na tej zasa­
dzie zarządziły  zw olnienie P ragnącej z w ięzienia.

Obecnie nie u lega już w ątpliw ości, iż nie m iała 
ona z tą  sp raw ą nic wspólnego. W -uęsając się  w

pobliżu m iejsca zbrodni, s łyszała jej szczegóły 1 
na te j podstaw ie o tw orzy ła pewien obraz, k tó ry  
podała jako  zaobserw ow any przez siebie.

Co się tyczy sp raw cy  zbrodni O lejniczaka, to  
stanie, on przed sądem przysięgłych w  K rakow ie 
praw dopodobnie w ciągu kadencji listopadow ej. 
A kt oskarżenia zostanie w ygotow any przez pro­
k u ra to ra  d ra  Boryczkę, k tó ry  p row adził docho­
dzenia w  te j spraw ie. _ ,

-o-O-o-
— GOTÓWKa  I BRYLANT. E ngelhard  Kalm an, 

zgłosiła do policji, że w  sklepie „Orbis** p rzy  ul. 
D ietlow skiej Nr. 56, skradziono na szkodę jego 
s .o stry  Róży Engelhard, zam. w  Nowym Sączu, to ­
rebkę dam ską z zaw artośc ią  250 zł. o raz pierścio­
nek złoty dam ski z brylantem , w artości około 300 
zł Bliższych szczegółów  w  tej sp raw ie  nie podaje 
się, ze w zględu na prow adzone docnodzenia.

— OKRADŁ PU STE MIESZKANIE. Nieznany 
sp raw ca  dosta ł się do zam kniętego m ieszkania dr. 
Ocetkiewicza, zam. p rzy  ul. S traszew skiego Nr. 12 
k tó re  było opróżnione z powodu przeprow adzania 
rem ontu i za pomocą dobranego klucza sk rad ł tam  
23 sztuki w yłączników  z kontaktam i o raz  drabinę. 
K radzieży dokonano na szkodę Skody Teodora. 
S tra ty  w ynoszą 50 zł.

—  ZAJĄC BEZ MARYNARKI. Zatrzym ano W oj 
Ciechowskiego F ranciszka (lat 43), zam. w  P ia s ­
kach W ielkich Nr. 137, przytrzym anego z m ary­
n a rk ą  skradzioną aa  szkodę Ja n a  Zająca, zam. ul.

G ram atyka Nr. 10, w  czasie, gdy usiłow ał sp rze­
dać m arynarkę.

— KRADZIEŻE MIESZKANIOWE. K rzanow ski 
W alery, zam. przy  ul. Szlak Nr. 7, zgłosił, że nieu­
sta lony  narazie  spraw ca, sk rad ł mu przez o tw ar­
te okno na p arte rze  garderobę i bieliznę łącznej 
w arto śc i 250 zł. Adamczyk Adam, zim . przy ul. 
K ujaw skiej Nr. 20, zgłosił, że skradziono mu z 
m ieszkania kw otę 191 zł. z niezam kniętej szafy. 
Dochodzenia w toku. Rum ińska M arja, zam. przy 
ul. K rzyw a Nr. 25, zgłosiło, że nieznany spraw ca 
dostał się przez okno do jej m ieszkania, skąd 
sk rad ł garderobę w artośc i około 100 zł i kwotę 
20 zł.

— ZAOPATRZYLI SIE W  N A R ZĘD ZIA  Spól- 
nik Ludw ik, zam. przy  ul. W ielickiej Nr. 19, zgło­
s ił o system atycznej kradzieży narzędzi betoniar- 
skicli, ogólnej w arto śc i około 300 zł. K radzież 
m iała miejsce z m agazynu przy ul. W ielickiej Nr. 
40 i  trw a ła  od dłuższego czasu.

Flota utłoskanta francuskiej Riwierze

fj—) Na R iw ierę francuską przybyło  ostatn io  k ilka jednostek bojowych flo ty  w łoskiej. W izyta ta  ma 
być przejaw em  przyjaznych stosunków  między ob oma pańsi wami. Na zdjęciu, w idzim y krążow nik  

w łoski „A ntonio P riap e llo “, pczy byw ający do zatoki LV illelranche,

(:) Jerozolima. 9. 8- ŻAT. Na wstępie wczo­
rajszego przesłuchania aresztowanych rewizjo­
nistów przed sędzią brytyjskim W Jd.fi 0, oskar­
życiel publiczny Sżhitritt oświadczył, iż zwoi" 
rJono z aresztu 6 rewizjonistów z powouu bra­
ku dowodów winy- Następni zażądał prokura­
tor przedłużenia o 2 tygodnie aresztu prewencyj 
nego następującym aresztowanym: Dwrri, Hak- 
[perin. Sn bu rab Jakób Ohrenstej^ Salomon Neu, 
'mann, A wigdor Kipnis, Zwi Feinberg, dr. Ha" 
Ewem dT. Yellin, L-chter, Aba Adii Meir, Molach. 
Hachsan i Józef Horowitz Hagalili. Obrońcy zgło 
stli wniosek, aby aresztowanych zwolniono za 
kaucją. Prokurator wystąpił przeciwko termu-, Sę 
dz’a postanowił dopuśo-ć indywidualne prośby 
o zwolnienie ta krrucją- 

W szyscy trbsz*owani oskarżeni są o popełnię

nie następujących przestępstw: przynależności
do organizacji nielegalnej i rdz’ału w spisku, 
zmierzającym do obalenia rządtu, do gwałtownej 
żmiany konstytucji, wywoływani® drugich w y­
stąpień między jił-szczególnemi klatsam* ludno­
ści 1 wfcońou posiadanie literatury podburzającej. 
Ustawa przewiduje karę do 3 lat więzienia-

(:) Jerozolima- 9- 8. ZAT. W  przeddzień przęsłu 
clhanla aresztowanych rewizjonistów przez bry­
tyjskiego sędziego śledczego policja przepro­
wadziła rewizję w  mieszkaniu dra Har Ewen- 
Rewizja trwała 3 godziny. N'c .kompromitujące­
go me znaleziono- Następnie przesłuchano dra 
Har Ewena i Achi Meira. Wkońcu przesłuchano
Lich+p*!!. nr,z;jertr- z o s ta ł  a r e s z to w a n y .

Przyszłe jamboree odbędzie się  
w r. 1935 w Sztokholmie

(: )  Budfipeszt. 9- 8. PAT. Kongres kierowni1 
fców harcerstwa poszczególnych krajów, obradu 
jący w czasie międzynarodowego zlotu, uojhwa* 
liił zwołanie następnego międzynarodowego k ot  
gresu harcerzy do Sztokholmu w roku 1935. Na 
tym kongresie zostanie uchwalone miejsce i ter­
min przyszłego Jamboree.

Wojcnha na Wschodzie
(:) Bagdad* 9- 8- PAT. Ną granicy syryjsko- 

Łraksfeiej rozgorzały walki p o m ię d z y  Syryjczy­
kami a pogra® icznemi oddziałami kaMt-emi. Ai» 
mja Iraktui ma dotychczas 20 zabitych i 45 tan" 
nych. Syryjczycy 95 zabitych i widu rati^ych-1

(:) Londyn. 9- 8. (L) Wedle doniesień z Btgda 
du, szczepy asyryjs/błe, które przed paru dnia­
mi przekroczyły granicę Irakim i podjęły walkę 
ze strażą granictaą Iraku, zostały pobite i zmit 
rzone do kapitulacji. 1

O l f ł D Y
GIEŁDA KRAKOWSKA 

K raków . 9. VIII. Akcje utrzym ane. D olar nieco 
słabiej.

P ap ie ry  procentow e: 3 proc. Poż.  budow lana 39, 
1 proc. Prem . Poż. do larow a 50.25.

Z ebranie giełdow e przeszło pod znakiem tenden 
cji na ogół utrzym anej. Ruch słaby. Do tran sak cji 
doszło jdynie z pap ierów  procentow ych 3 proc- 
!Poż. budow laną i 4 proc. Prem . Poż. do larow ą pw 
kuksach ustalonych' lenko mocniej Z innycb po­
szukiw ano Chybie i E lektrow nię przy braku to­
w aru . Obroty niewielkie.

Na pogiełdziu robiono jedynie Jaw orznem  po; 
kursie  110 bez zmiany 

W alu ty  i dewizy oficjalnie bez obrotów.
Na rynku w alutow ym  w obrotach pryw atnych i 

m iędzybankowych n as tró j dla do lara nieco słab ­
szy. Popyt stosunkow o niew ielki przy  nieco w ię­
kszej podaży. U sposobienie niepewne. W  K rako­
w ie  do lar gotów kow y 6,56—6,61. Czeki bankow o 
6,57—6,62. Bank Polski płacił za dolara 6,55. Z in­
nych w alu t F un t sz terling  29,50—29,70. F rank  

: szw ajcarsk i 173—173,50. M arka niemiecka gotów- 
-k a  212—212 wypłata. 212,50—213,50.

G IE Ł D A  W A R SZ A W S K A  
W arszaw a. 9. VIII. PAT. Akcje: Bank P olsk i 

81,50, W arsz. Tow. Fabr. Cukr. 20, StiracŁi^wice 
,10,10 niejednolita. Pożyczki: 3. proc. budow lana 

39,15, 4 proc. inw estycyjną 104, 4 proc. se ry jna  
| 110,50, 5 proc. konw ersyjna 46,50, 47,50, 5 proc. ko­
le jo w a  41,50, 4 proc. do larow a 49,75, 50, 7 proc.
łs tab ilizacy jna  52,38, 52,88, 52,50, 10 proc. kolejo-
Lwa 103,50
\  D o lar p ryw atny  w  aW rszaw ie z godziny 12,3i* 
16,56, 6,57. Pożyczki polskie w N. .Torku stab iliza­

cyjna 69 i pół, w arszaw ska 45 1/8.
Dewizy: Belgja 124,80. 125.11., 121.49, H olandia 

i 360.90, 361.80, 36Ó, Londyn (29.61, 29.60) 29.75. 29^5, 
N. Jo rk  6 58, 6.52, 6.54, telegr, 6.59, 6.53, 6.55, P«E 
ryż 35.01 35.10, 34.92, Szw ajcarja  172.95, 173.38, 

'172.2, W iochy 47, 47.23, 40.77. B erlin  ńieof. 231.15 
słabsze przew ażnie. "

GIEŁDA POZNAŃSKA 
P oznańska g iełda zbożowa z dnia 9. V III. 1933 

Ceny transakcyjne: Żyto 75 ton 15,50. Ceny orjeft- 
tacyjne: pszenica z powodu b raku  trausakcy j nie 
notow ana, resz ta  bez zm iany, ogólne nsposoblenię 
spokojne.

G IE Ł D A  ZU RY CH SK A  
Zurych. 9 V III PAT. P ary ż  20,24, Londyn 1711 

i pół, N. Jo rk  3,80, Belgja 72,15, W łochy 27.15, Hj,- 
szpanja 43,25, H olandja 208,65, B erlin  123,20, W i ad 
deń 72,70, Sztokholm 88,25, Oslo 86,25, Kopenhaga 
76,40, P ra g a  15,31, W arszaw a 57,75, B iaiogród 7, 
'Ateny 2,96, K onstantynopol 2,50, B ukareszt 3,08, 
H elsingfors 755.

POŻYCZKI PO LSK IE W NOWYM JORKU 
Nowy Jo rk . 8. 8. Zam knięcie: D illonowska nie- 

notow ana, S tabilizacyjna 69,25, D olarow a nie flo­
tow ana, W arszaw ska 45,125, Ś ląska 50 Tendencja 
u trzym ana

GIEŁDA M ETALI W LONDYNIE.
Cynk dost. natychm. 16 3/4, te. min. 17 Cyna na- 
tych. 215 3/8 — 215 i pół, term in. 215 3/8 — 215 i 
pół, B anka 222 3/4, S tra its  222 1/4. Ołów natychm. 
12 1/4, term in. 12 5/8, Miedź natychm. 36 5/3 —< 36 
1116, term in 36 13/16 — 36 7/8, E lek tro lit 41—41 
i poi.



Uroczyste otwarcie
Ś w ia to w e ! K o n fe re n cji M izrachi
<;) Ś w ia to w a konferencja M-zracTii w yw ołała 

zrozum iałe  za in te resow ań  e w śród sii>ołecŁeń s ’wa 
ż y d o w sk ie g o  w  K rakow ie. Je st to w ostatnich 
la ta c h  k ilkunastu  —  p ie rw sza  konferencja świa- 
jtowa pow ażnego  odłam u ruchu  sjon istycznego  
iw  K rakow ie. Że z a ś  p rzy b y li liczni gość ®- na- 
jtłok  dio sa li kinoteatnu, „A tlantic", gdzie o d b y ło  
i«lę u ro cz y ste  o tw arc ie  Konferencji w zras ta  z  mi 
'm ity  na m inutę- T rudny  ro lę ..or<łnerów“ sp e ł­
z a  ty m  razem  policja. P o w o li zapełnia się de- 
1 leg a tam i i gośćm i pięknie udekorow ana sala- 
■Nad dluża try b u n ą  w idnieje wielki p o rtre t Herz- 
!la, a  obok p o rtre ty  ideologów  M ^rach i. Mohile- 
;w era 1 Reinesa- T ry b u n ę  zdobi d użych  rozm ia­
r ó w  napis h eb ra jsk i; „E rec Iz rael Ieam  Izrae l 
ial pi T o ra t Iz rae l“ . D elegac i ze specja lnem i od 
znakam i w k lapach  zajm ują m iejsca. U derza  w  
O czy  niezw ykłe b o g ac tw o  typów , w śró d  k tó ­
r y c h  n ie b ra k  w sp an ia ły ch  typów  ży d o w sk ich , 
[jakby ży w c em  p rze ję tch  z obrazów  m alarzy  
'żydow sk ich . D o ty czy  to p rz e d e w sz y s tk e m  3'- 
fcznej na Konferencji g ru p y  rabinów , w śró d  któ- 
jrych przew aga ty p  wschodni- N aogó ł o b raz  sali 
n ie  je®t jednolity. O bok znanych  ty p ó w  ortodo­
k sy jn y c h  d z ia ła cz y , je s t i m łodzież, obok dele­
g a tó w  z Polski. Litwy. Es to n y  Ł o tw y  ’td.. s ą

delegac i z e  St. Zjednoczonych, z K anady , z A- 
fryk i południowej. Na sa li z jaw iają się reprezen 
tan-ci w ład z , ugrupow ań  sjlonistycZnych, gminy 
żydow skiej w K rakow ie, konsula tu  czechosłowa­
ckiego (w osobie sek re ta rza  Bobumila Jozifeka) 
i w. łn.

O godz. 8-30 z jaw ia ją  s ię  n a  trybun ie  cz*>nko 
w ie E g ze k u ty w y  Św iatow ej O rganizacji M fera- 
olii w esp ó ł z k rakow sk im  K om itetem  Konferen­
cji. Konferencję zagaja

Dr. Eljasz Markus
przem ów ieniem  h eb ra jsk iem . w  k tó rem  n ak reślił 
zad an ia  K onferencji i p o w ita ł delegatów - N astę­
pnie prezes M izrachi

rabin Mełr Berlin 
wita zebranych serdecznem  przem ówieniem , po
czem  wsikazu,e na rolę, ja k ą  P a le s ty n a  o d g ry w a  
w e w sp ó łczesn em  życiu  żydow skiem  omawia 
z a sa d y  ideoloiczne. M owa rab- B erlina, w  p ierw  
szej części w y ra źn ie  p fopagandystyczna , w y g ło  
szo n a  ze  sw adą w y słu ch an a  zo s ta ła  z  w ielką u* 
w agą . D uży  w stęp  pośw ięca rab in  B erlin  w  
sw ojem  przem ów ieniu sy tu a c ji Ż ydów  w R osji 
Sow ieckiej i w  Niem czech-

(W  chwili zam knięcia  m im em  o b ra d y  trw ają .)

Niezbędne źródło
dla p izn zn la  sytuacji gospodarczej żydostwa polskiego

Diament: „W ślepej uliczce"
J e d y n a  w (ej d z ie d z in ie  f  u b lik a c ja !  — 112 s tro n  d ru k u .

Cena Zł 1*20, z w ysyłką poczłow ą Zł 1*40. — Nabyć m ożna w Administracji „Mcwego 
Dziennika" Kraków, Orzeszkowej 7. — Konto P. K. O. 400.630.

GROSZY

C O D ZIE N N IE  PR ZYNAJM NIEJ

do p u sz k i

Ż Y D O W S K I E G O  IIP®
FUNDUSZU 
NARODOWEGO

GANDU! PRZED ‘T tJATY

Ukazało się ostatnio zdjęcie, przedstaw iające 
Gandhiego z przed trzydziestu laty. M ahatm a 
nosił jeszcze wtedy strój europejski i prow a­
dził kancelarję adw okacką w Południow ej 

Afryce.

N a jn o w szy  z e s z y t  (r o k  III — Nr. 4 )

pod redakcją  DraZ . ELLENBERGA 
zaw iera następu jącą  treść: (100 str.)

F. Bernstein: Istota antysem ityzm u i walki ? nim. 
Majer Bałaban: Korespondencja Lublipera z Lele*

w etem .
Mojżesz Schorr : Najstarsza historia Izraela w no­

wej konstrukcji.
Edmund Stein: C /ęgo  nas uczą wykopaliska w  Ga­

lilei (z reprodukcjami).
Filip Friedm an: Prof. Majer Baraban. W 30-lecie 

pracy nurnikowe!.
B ibliogra f ia  p rac  n a u k o w y c h  pro f  B a la b a n a .  

Jakób Schall: W y s t a w a  z a b y tk ó w  ż y d o w s k ic h  w e  
L w o w ie .

A. Lewinson: 25-leeje łlapoel Hacajr- 
O. Hcrscbdorfer: Udział Żydów niemieckich w  roz 

woju nauk przyrodniczych i m edycyny. 
Jerem iasz Frcnkcl: Zapiski wojenne Awigdora Ha* 

meiri.
W arunki prcnum crąfy: kw aT t. zł. 8. — Admjai-

sitiracja: W arszaw a, Rymarska 8, teł. 11-57-38. —
P. K. O. Nr. 24.768. M enora SP- W ydawn- — Reda­
kcja: Łódź, Narutowicza 90.

I T C  W . U B E Z P I E C Z E Ń  N A  Z Y C i E i
Stan ubezpieczeń z końcem 
roku 1931:

3 y, miliarda ztofycŁ
Ilość ubezpieczonych: 836.664 
W pływ Prem ij za rok 1931:

2 3 5  milionów zł.
Ś ro d k i g w a ra n c y jn e :

5 3 4  milionów zł. 
W ypłaty  ubezpieczonym  w roku 

1931: 5 4 . 2  milj. zł.

1 I i H \ I K S «
W E  W I E D N I U

1 F I L J A L N E  DYREKCJE :

Kraków, ulica Basztowa 15 
(wejście od Rynku Klcparsk.) 
Lwów, Plac Marjacki L. 7. 

F i l i a
Bielsko, ulica Kolejowa L. 3 

Ekspozytura 
Cieszyn, ulica Głęboka L. 15 I

I CDCZfUŁ K. K. L. na Zach. K s ło p o is k ę  i Siask:
Krsltćw. Basztowa 15 (w e jśc ie  od  R ynku  

K te p a r sk feg o  )
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WOLNE POSADY

P o s z u k u je  się  Z A S T Ę P ­
CÓW, k tó r z y  inogą  o rga  
n%-ować s p r z e d a ż  n f - 
wyeh ar;ykjulów m aso­
w y c h ,  d a ją cy c h  sic  la-- 
f c  sp rz e d a w a ć .  Zgło­
s z e n ia  pod ,.M. K.“ dc. 
A ujzego S p r i n g e r a  ;un. 
JJięiiko. 333 : x

PANNA do obsługi i chlo 
piec  do posyłek potrze 
bni- Zgłoszenia: Owo­
carnia, Ka>melicka 15.

1713ń

„NOWY DZIENNIK* piątek 11 n erp n ?n l033

APLIKANT ł  2 i pól lej­
nią aplikacją sądową, — 
.wszechstronnie rutync- 
w any ; z dłuższą p rak ty ­
ką biurow a i adwokacka 
piszący biegło na m aszy­
nie, poszukuje p a lo n a  
ew entualnie na p-owin- 
oji, z a  rninimalnem w y ­
nagrodzeniem . Zgłoszę 
n ia  pod „Aplikacja" dc 
'Adm. „N- Dziennika".

1710g

INTELICENTNA osoba 
(Żyd ), rodow ita P oIka: 
— (uchodźczym z Nie­
m iec), zna doskonale ję- 
ayk niemiecki i połski 
2 6  znajomością szyC a 
poszarkajp posady w  Kra 
Twwje lub na prowincji 
iwawczyni, gospodyni 
Bk> tow arzystw a starszej
pan i lub samotnego pa- 
^ a . Zgłoszenia do Adm. 
iJ k .  D ziennika" pod „In 
'iteiigentna". 170odp

PODATKI spraw iedliw e 
płaci kupiec, prow adzą­
cy praw idłow e księgi. 
R uiynowany buchalter- 
bilansista — zaprowadza 
fozm aiie system y ks'e- 
gowośc;, uznane przez 
urzędy skarbowe. Zgło­
szenia pod „Dcświadczo 
ny  fachow iec" do Adm. 
„N. Dziennika". 1670kr

MŁODA PANNA poszu­
kuje za,?cia jako hafciar 
ka lub biellńnarka. Do­
brze ohznaiomiona z fa­
chem- Skromne wyma­
gania. Zffłosźfeniia pod 
„Haiciarka" do Admin. 
wN- Dziennika". 1683bp

ZDROJOWISKA

ZAKOPANE ul. Kościu­
szki. Naiwy w ernieiszy 
penbjOii.Pt ,,GRANIT" —
D r o w ej W i es* I m an u c w cl 
— wśród pat ku przepię­
knie Dojoż -i'\ zaprwn a 
paimils^y pobyt. Olbrzy- 
•m'a słcntczpa plaża.

3334 x

liowa premia jjla Czytelniłfćw „IfBi* ego DziEnn:Ha“

P f  K IĘ T "  IK IT EB D Ef£ K £ R 1LA
Na podstawie zawartej omowy z firmą Wj dawniclwo Nowoczesne w Warszawie, 

uzyskaliśmy dla naszych czytelników prenyową cenę przy nabywaniu 
„PAMIĘTNIKÓW HERZLA* (Tom I.), a mianowicie:

z a m ia s t  z ł .  10*— z a  c g z . b r o sz . I j lk o  z ł .  8*— fra n k o
»  *“ fcs. o p r . „  „  lO —  „»» »* 1 2 *5 © s,

Luksusowe wydanie fego dzieła (412 stron druku oraz 4  ozdobne portrety na kredo­
wym papierze) w pięknem tłumaczeniu Heleny W eissowej spotkało się z wielkiein  

uznaniem ze strony prasy żydowskiej i polskiej.

W „Pamięlnikach* fycb ujawniła się w całej gigantycznej wprost wspaniałości nie­
zwykła, fenomenalna indywiduaJność człowieka, który, jakby za ćolknięciem  różdżki 
czarodziejskiej — w yrósł na wielkiego Herosa narodowego, na Wodza rozprószonego

po całym świecie narodu.

Zamówienia kierować należy wprost do Administracji „Nowego Dziennika* zapomocą 
kuponu umieszczonego w n&szem piśmie, przy równoczesnem przekazaniu gotówki

przez P. K. O. Kraków Nr. 400.630
« ♦
♦

Na jod ji o w i a n i  ejsyy  n  o b ecn y m  c z a s ie  p o d a rek  z o k a zji 
z a ś lu b in , k o n fir m a c ji i  t. d.

S ąd  o k ręg o w y  w R z e s z o w y  
dnia 18 m aja 1933 
F b .n - 307/32 
Spółdg. II. 3°

R o z w ią z a n ie  s p ó łd z ie ln i  
W sk u tek  zgodnych  ucihwał w alnego zg ro m a­

dzenia spółdzieln i pod  F rm ą : „P ow szechny  Z a­
k ła d  K redytow y spó łdz ie ln ia  z agr. odp. w  R ze­
szow ie" z dnia 8 i 22 grudnia 1932 za rząd z a  się 
rozw iązanie i Tkwi,dacię o ra z  w pisan ie rozw iąza­
nia w  re jo strze  spółdzielni.

L ikw ida to ram i spółdzielni ustanaw ia się  człon 
k ów  zarząd u  d ra  Siischego W asserm an n a , Jakó* 
b a  Ste.nmetz.a i D aw ida K rescha w R zeszow ie, 
z który,dh dw aj b ęd ą  łączn ie  podpisyw ali za 
spółdzieln ię z  d odatk iem  do firmjy w zm iank i 
w  likwidacji- 

D ata wipisu 19 m aja  1933- (:) 3342x

R A I K A
PENSJONAT „SGHUCGWKA"
p o le c a  od 15-go  s ie rp n ia  p o k o je  s ło n e c z n e  
z w e r a n d a m i po c e n a c h  n a jn iż sz y c h

Związek Pracowników Pomocy 
Fleląsniarskiei i Masażu

w Polsce, ł  raków  Wielopole 3
(daw ny  adres Nr. 14), Cel. 138-45

Poleca wykwalifikowane pielęgniarki do 
szpitali, sanatoriów, domów prywatnych i na 
wyjazd.

R ów nież  w y szk o lo n e  m a saż y s ik i i m a sa ż y ­
stów. H onorarjum  p rz y s tę p n e ; dla ubogiej lud­
ności bez różnicy wyznania pomoc pielęgniar­
ska bezpłatna.

W ykonu je  s-ę w sze lk ie  za s trzy k i.

r  ocHafkc^c W P fi S Y
do SZKOŁY ZAWODOWEJ DLA DZIEW­
CZĄT ŻYDOWSKICH „Ognisko P ra c y "  w K ra­
kow ie na dz ał gospodarczy, bieliżniarskh hajtu 

try k o ta i ?t\va rozpoczną się  dnia 17 b. m- w  go­
dzinach m iedzy  11— 1, przy Hl. STOLARSKIEJ 
15/1. P.

KAŻDY m o ż e  b y c  b u d o w ­
n i c z y m  w ł a s n e j  
p r z y s z ł o ś c i .

D e k l a r u j c i e  n a  
K E R E N  H A J E S O D -
f u n d u s z  o d b u d o w y  

l  a f e s i j n y

Przetargi publiczne
5 Okręgowy Urząd Budownictwa w Krakowie, 

P lac św. Magdaleny L. 2, ogłasza przetarg  nieo­
graniczony na:

1) rem ont budynku koszar im. Tadeusza Kościu­
szki w Krakowie, p rzy  uil.' Rajskiej n a  dzień 23 sier 
pnia 1933, godzina 10-ta;

2) rem ont instalacji wodociągowo-kanalizacyj­
nej w koszarach .im- Tadeusza Kościuszki w  Krako­
w ie Przy ul. Rajskiej, na dzień 23 sierpnia 1933, go 
dżina 11-ta;

3) rem ont instalacji oświetlenia elektrycznego 
w koszarach im. Tadeusza Kościuszki w  Krakowie 
przy ul. Ra.slkiej, n a  dzień 23 sierpnia 1933, godz * 
■na 12-ta;

4) wykonanie instalacji umywalń w  koszarach 
im. Hetim. Czarnieckiego 20 p. p. w  Krakowie na 
dzień 24 sierpnia 1933, godzina lOta;

5) budowę dzialownj dlla 23 p. a . 1. w  B ędzn ie  
na dzień 24 sierpnia 1933, godzina 11-ta;

6) w ykonanie instalacji dezynfektora praw efor- 
mailinowego w  75 p. p. w  Królewskiej Hucie, na 
dzień 25 siepnia 1933, godzina 11-ta.

W szelkie -nform ącie o raz  dnukj ofertow e moż­
na otrzym ać w 5 O kręgow ym  Urzędzie Budowir- 
ctwa w  godzinach urzędowych od dnia 11 sierpnia 
1933 r.

Wadijum 1 proc. oferow anej sumy winno być bez 
względnie złożone w  Kasie Skarbow ej, a kwit do­
łączony  do oferty . Złożone kaucje w innej formie 
jak: książeczki w kładkw e, listy  gw arancyjne, w e­
ksle i t. p. nie będą u<wz®Iędn'one, a tem satnem 
oferty te jaiko n ie w a ż n i rozpatryw ane nie będą.

Druki ofertowe w  1 egz1 mplarzu w podwójnych 
7-aJakowanyi-h kopertach, opatrzonycli tytułem ro­
boty, n a leży  składać w  5 Okręgowym  U rzędzie Eu 
dow nietw a w  podanym w yżel term inie, poiczem na- 
tąpi komisyjne o tw arć  e  ofert-

Nr. 21R

NAUKA
I WYCHOWANIE

WPISY n a  koncesjono­
w ane — Jednoroczne 
KURSY HANDLOWE 
FEINBERGA, Starow iiK  
na 28, przyjmuje się co­
dziennie. K ursy r"eio- 
berga celują w  przysjpo* 
sobieniu osób starszych 
do zajęć biurowych. •— 
Czesne 15 zl. miesięcz­
nie. 3275kr

KURS 15—20-dniowy
robienia ręcznie rękaiwii- 
czek skórzanych. Zgło­
szenia od godz 6—8 po 
południu, BjlgoraJjówna. 
Kraków, Łobzowska 47. 
oficyny, parter, mieszka 
nie 10. I714Z

LOKALE

PEWNY LOKATOR po­
szukuje 4-poko iow ego
mieszkańrai komfort, n ie  
daleko śródmieśdla. — 
Zgoszenia: Kraików, te ­
lefon 107.95. 33

POKÓJ (Sebasija ,a) i. 
piętro, dla 1-go lub 2-c.fc 
panów  zaraz tanio de 
wynajęcia. Zgłoszenia 
do Adm. , N. Dziennika' 
pod ,,Pokój zdrow ych".

1669g

MIESZKANIE dla panien 
ki (Żyd.) u samotnej wdo 
wy cd zaraz: Bocheń­
ska 8. Taubmau. 803

ZARAZ do wynajęcia po­
kój ładny 2 utrzymaniom 
lub bez dla pań lub p a­
nów: ni. Dietiowska 1!: 
I. piętro, m. 7.

SPRZEDAŻ
B S

O f i c e r s k i e  mundury, 
czapki, pasy. wszelkie 
priybory — odznaki — 
Leon Brenrrer, Kraków, 
Florjańska 36. 3343x

OKAZJA DLA NOWO­
ŻEŃCÓW. — Z powodu
w yjazdu do sprzedania 
piękna sypialnia, jadal­
nia, urządzenie przedpo­
kojow e, dywany, — ele­
k try c z n y  odkurzać z  — 
,P ro to s“, w szystko  p.ra 
wie n o w e—  Zgłoszenia 
pod ,.ZI. 3000" do Adm. 
j,N. Dziennika". 3296kr

RÓŻNE

SMACZNE obiady po :-u. 
żonej cerue wydaje się: 
ul. Dietłowska 111. m- 7- 

■___________  669g

GALWANIZUJE oraz 
wykonuje różne wyro­
by m etalowe „FAMET" 
Długosza 8.

PRENUMERATA * w Krakowśe ca prew. m < sięcze e  Z l ćTtj kwartał. ZL 180.
w Krakowie » odnos_oa do doma •  » 6*26 m „ 19'SC
Na pi owinejf z przesyEce pocztows * _  > 6*60 M 19*80
Zagranica * przesyłka roca [ową „ „ 10‘0J M „ 30 0t

.NOWY DZIENNIK" wycF. dz: codziennie, tafcie w pf . f dtJ

OGŁOSZENIA: Yodstawa obliczeń jevi 1 ndEmeti u iedaym iam ic.— Stron* v 
tekście I nadjslaiiem  nui 6 lam y po 74 mSins- Strona za tekstem f  t'? 
mów po 37 iwtiim —  Najmniejsze ogłoszenia drobne Uczymy za 10 słć„  

CENY w złotych: 1 strons 1*28. — T ekst T—. N ideslane 678. — Za teks* 
0‘25. — Drobne od słow a 0*20- Dla poszukujących pracy 0*10—  Cratid: 
■~'t l?*f0. — Za *ashr*e#enV miejsca doHcza ste
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